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U te  Redakoi i tó iJis t łiu i: Kijów, Kicsniatik 38.
Telefony: Redakcyi N 24-64. Administracyi Nu 16-72-

Rękopisów Iied ak cya nie zw raca.

A dndnistracya otw arta od g. 10—4 po pot. i od 5—7
W leczoreKi.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-eJ wieczorem.

DZIENNIK KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE.

mieś. kwa
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3 . -

,  Za gran icą 1.50 4 .50
Z a  z m ian ę  arii e su  3 0  k op .

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy łub Jego miejsce 
przed tekstem 4C icop. pierwszy i 20 kop. każdy n a
stępny raz. KEKR0 L0G1A po 40  kop. od wiersza pe 
titowegc za każdy raz. W rubryce „Nadesłane" 

wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5  kcp.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya.

= = = = =  C z a s  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę  n a  k w a r t a ł  l l - g l .  =
Dla uniknięcia przerwy w odbieraniu pisma, Sz. S r  Preraumeratorowie'zechcą łaskawie nadesłać prenumeratę przed dn. 1-gft kwietnia. 8543

T e a t r  M i e j s k i .  „ t& S C U .
W poniedziałek d. 25 marca dwa i-nip: w npłudaie po cen><

ogólcie przystępnych 1 „Y HAVIATA” . Biorą udział o. Mor.sk a; 
pp.: Bobrow Ool.ąir i in. 2) „Di n e r tia a e m e n t b a le to w e ” . 
Biorą udział iprima baletnic*-R, Ossowska, p. Romanowski i ca 
ły balet Początek o g >dz. 12 i pół po pt»Ł Wieczorem 1 -szy 
eośc)Dnv wywęs G. di L ttc a , G ra *ła n o  P a r e t t o  i A rg . 
P in tu o c i „RIGOLETTO ’*. Biorą udnał pp : Parettn Burska; 
po: 1J«- l.uca l intucci, Sitnikow i in. Początek o g. 8 -ej w.

W e wJortk d. 2(, go j 1-S’ V eoścmny występ zmłużonrgo artysty L. S o . 
Ł i n o a a  -  ;  EUGENIUSZ ONIELIK ” ■ o raz pierwszy).

We środą d. 27 go. 2  gi goścnny wysiep L S ob in ow a — „W ERTER**.
We czwartek d. 28-gi*. 2-gl gose-nny wysteo G> 4* L u o a , G> P arekti*  

i A. P :n  u r o i  -  „CYRULIK SEW iL«K l *.
W  piątek do 29 go. |3-ci gośc;nnv wy*t<*o G. di Luoa,. G. P a r e t to  

i A. P .n tu d c i  ~  „DON Pa.SG A LE".
W sobotę d. 30 go 3 ci geścinny występ i.. S ob in oara — „ROMEO 

i JULIA*’.
W niedzielę on. 31-gc mirca 4 ty gościnny występ G. di Luoa i G.

P a i-e tio
W ponie iziałek <1 ]

„HAMLET4*.
go kwie ma pożegnalny wyetęa gościnny G di L u -

.P IE S  II
O N  —  11 „ P  A A C E**, 2) „O uN  C A R L O S " (scena w w < :

KEAPdLITAlt&KiE4* w wykon. p. G. di Lu. e .
go. 4 -ty wys ęp gościnny L. Sobirtowa — . fFRA

31 „
W e wtorek dn. 2- 

MAUOLO
We środę ''ma 3-?o ■— 5 tv wvs* 3  gościnny i benefis L S o b in o w a — 

„EUG ENIUSZ ONIEGIN'* (2-gi raz).
Wi Czwaitek dnia 4-|go benchs i pożegnalny Występ 6 .  P a ire tto  — 

„L A C H Ę  *4
W  piątek In ą  5 go k;w'^*n'* pożegnalny występ L. S o b in o w a - -  „PO  

łgAWSACZE P E R E Ł 1*.
Bilety iia w N ^ystkie o zn a czo n e  p rz e d sta w ie n ia
■ ą  d o  n s b y c j i  «  k a s a c h  t e a t r u .  3 9 2S

fL i

niadafelf dn. 31-go m a r c a  1913 r .

staraniem sekcyi pedagogicznej

i

K < Iii  Kobiet Polek w  Kijowie, 

nr go' (AleksamiroY^sh* 5 !) przedstawienie t\a młodzieży.
| oddziałem końce towym 

tld e^ rm a będzie powtćraie operetka japoń ka

„ K w ia t  B rzo skw in i"
Pfci zat-k pr edstawieria o go.-z 5 i t ót po noł. B.Iety są do na 

bycia w Księjgaj ni Wł. Idzikowskiego (Kres czatyk 35). 7855

“g" _  B # «Y ^ C T i5 P t£ <  D i* dnia 24 go warCa 'ostatni.
K p ■  .  dzień demonstruje eię bardzo z a -

nsujący i poi::. -jąCy Jfcrzz dozwolony przez św. Synol

Pijaristw& * jego następstwa,
Anons: fjak  25, 201, \ 28 21. 30 i 31 go mrrCa

= =  O u o  t f a d i s  =

Poera'rk  
od ]f 12-ej 
w pełud

P oC zą.B  sean9ów w dai d .jąo n itr . , Q i o  Vadis “ bę ’.ą o g o jz in i- 4, Tgś
8 i 1 < M  Żarz. W . DROBCONUW-

TEATR „DAGMAROtłA** fMeryngovrska 8). W poniedziałek dn. 25 gc- 
19 »rea KONCERT an a^cm itcj cygaA skie] Ajiiew^ceki

Puc:ątel: o godt 8 i pół. B.Iety w księgarni Wh Idiikowskieęp 8 « 5 i

Sala Ktubu Kupieckjego.
n ej ip ltt  
c y g a

We anodę dnia 2 7  m a rc a  
ty łk a  jed en  r J l t F T T  zn a

P o c i ą t e k  o p l i  p ół w B lety w księg. Wł. i dzikowskiego. *053

g j k O K l  W  K A ^ O K  4 ) K  WC y .JK A C A O K JtO T JK N O K A G S

* Poiolsti8 Towarzystwo RoMczb S
Urządza w Winnicy na placu Wystawowym ^J a r m a r k

Na konir, bydło, chlewr ę, owce, ptactwo i wyroby przemysłu
domowego.t

D n i a  S S - g o ,  2 6 - g o  i 2 7 - g o  m a j a  1 3 1 3  r e k u .

Riękniejsze okazy będą licencyonowane. 8133

CENY M b'13C ZA CAŁY CZAS: Dla koni i bydła- w Szopie po 
1 rublu, nk dworze po 50 kop, dla świń i owiec gotowa klatka 
po 3 ruble; dla ptactwa za gniazdo po 50 kop,; dla owoców za 
kwadr, arszyn na stole — 50 kop., za wodę od sztuki 20 kop.
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i. U li .  M l i f Kijów, 1 6g Lute- 
rańsktej i Kresz- 

czatyku Jf  29.

Skład koronek 

płótna ł bielizny

E łraa  egz. od r. 1882. Telef. Ni 11  57 .

P łó tn a  Jaew i t a n s k ie  i k*»ntrom *kln. Bielizna stełewa i prściel 
najlop. wyrobu w kosyi. Bielizna męska, darnina i dziecinna. Wyprawy 
ś| tbng golową l na zamó wienia. B ln te  bsiw ałnlt i tk a n in y  ta b r y li
M ttraeo«fA«v. Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzye 
tiulowa I automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradle i ręcz

niki do kydropatyi i t. p. towaiy.
Oddziałów nie posiadamy. Oddziałów nie posiadamy.

Wielki Wybór. Ceny ściśle uwiarkowane i stałe.

K ijó w , róg K teszczatykii i Lułsransklej t t  2 9 .
|ft'ejścle frontowe od Kreszczatyku. 7659

Cennikł ria werystkie towary wysyłamy na żądinie

I  Ustroje Żelazo-betonowe I
^ Wybuchowe pale „Wilhelmi“ |

Podwójne stropy syst. . Bekais".
B o b r o w s k i  i  § - k aI *  ió«», P ro p *zn a  3P. tel. 39 9 9 .
W ars a-z a ;:o.vugrod'k» 9. Chłraów , Mirenosicka 50. B

O ł d z i a ł  K ij a w a k i  
pod kierownictwem luzyniera-konStruktora

H a*. Fr- K r a j^ w s ^ rg o , i

K in o -  Teatr A . S z a n c e r a ■ ifreazciatyS liii 33.
Dn 25, 20, 27 i 28 go marCa.

PodCzsS detsonstrotz ania obrazów przygrywa wiel
ka orkiestra symfoniczni pod batutą artysty kom

pozytora G. Fistularl.

1) Capr!cc;o de BaRerine—Pressmana solo wyk. na 
skrzypcath Samuel Oberman; 2) Le Gtjlebre—Ber
lin; 3) Les dernierrs Gouttes—Krazl; 4* Piątek— 
Polka, utwór Sokołowa, Głazunowa i Udowa; 5) 
Wstęp z op. „A rbentn1'— Fistulari; 6) a) Nc:turn b) 
Mazur z siuity Głazunowa; 7) Le Matin Griega; 8) 
Allegro eon grazta 5 4 z 0-ej Symfonii Czajkow
skiego; 9) Canzonetta—Mendelsohna; 10 MelanColia— 

J Naprawnika.
PoCząttk seansów o godz. 2 po poł. Bilety studenckie po cenaćb umiark SiCze.gółowe opisy obrazów 

i treść mu*vkt w urogram. Nastectna 4miani n rij-an u  w piątek 24 marca.

Cynizm H a za riu
Wstrząsający dramat w 2 ch oddziałach bierze udz'ał 

p Ewa ionason i p. Harris on.

Stolica Grecyi—Ateny z natury
My w s i y s o y  p ra g n ie m y  m iło ś c i  huaaorys:y- 

Czne komedya-larsa z udziałem znakrmitego 
trio; p. Dżizetły Morano, p. de Rizo i p. Rudolfi

Tygodnik-Pathe ostatnie wypadki.

W zorow y
T e a lr*B io g r« f . «e x p r e s  S ‘* t o * ,* 8

W  poniedziałok 25, 20, 27 i 28 tnarca wspaniały program.

T R O S K A
dramat według znanej sztuki Szpażyńskiego odegrany przez znakomitego trag ka Rafaeli Adelheitsa 
w roli Ntedycniajewa i M. “  . . .  .
Cternową w 
Po nad progrt
ka orkieitta konCer.owi składająca się z 30 osóit Muzyka ilustruje treść obrazńw. Pocaątek seansów o g. 
2 po poł. następna zmiana programu w piątek 21) marca. Oetvy m ie je o  od 2 0  k .

ug iuaurj s£iuk.i oz; a ynsKteg-j oa^f, any przez znaKomiiego irag kb naiaeta n.aeiiietma 
cnlajewa i M. |/n m ! | o m i C i  h  fl I r n m i l  h u "  Kotnedys odegrana pr ez Zuzau 

roh Maszy. „IM IH IU  o i i  I c w l l ,  d  K U IflU  i Z j  • nę Grandę. K ro n ik a  G siim ontl
ram: w Kijowie 9 m?rta r b batalion saperów z powodu uwolnienie zapasowych Wiel-

-me M i k o w e
wróciła z Paryża

Kostyumy od GO rb. 8090

Kreszczałyk 10, fclej. 19-36.

|V[-me D O D E
tiyjecltalż do P  J |  A  V  2  A  1)0
Pow róci dn. 25  Gieżącego m iesiąc*.

8G59 Mlkotajowska II. Ve1. F0*46

Wielki Hotel Słowiański

PRAHA
K ijó w , VV!odj!P-;vdrska N r 36.

H ałel n o w o o d re s itu ro *  
w an y w  ce n tru m  m ia sta
U rzą d ze n ia  h y g ien iczn e
W zorow a c z y s t o ^ , porządek, c is za , 
w sp aniała kuchnia typu domowego.

Ceny niewysokie.

10 B ilard ó w
«o
s

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
( B u l w a r  B Ib ifeo«rn k i 4 )

wraz z am bu lata i.illa  chorych przychodź, i pracownią dla badań d ia p c s ty c z .

od dnia I-go Ifpca r, b. przenosi się
do Nowego spocyalnio zbudewanego p a c h u  przy ul- Puszkinskiej N) 22 a.

1843.
«  a

1858. 1861. a
1896.

a  o  •
1265 1870. 1882

Newskiego Stearymrwśgo Towarzystwa
Petersburg m w i * ł  m  Moskwa.

r  e  i  n R »
„ » E S T O K

do prania, kąpieli i do mycia. Gwarancya braku za w  szkó d . dom.
D * a  r a s y  k c r x ]  i  tn ie j ,~w.ycs t jn e g o . 

KARBOLOWE DEZYNFEKUJĄCE

MYDŁO „ N E S T O R  - K A R B O L I  K ”
to a le to w e , do  k ąp ie li, d la  s s p ita i l  L p r a ln i .

Żądać we wszystkich magazynach. Wystrzegać sie naśladować

DOM B >illXOWY

D. Mierzwiński i S-ka
K ijó w , K re s z c z a ty k  27. T e l. 18-64;

P ia :' na rachunku bieżącym 5 -  6%
,  wkłady terminowi 6 -  8“,

»
Zależnie od sumy i terminu.

Załatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych

warunkach. 7 4 8 4

Pfoino,
Lniane wyroby

Jarosławskich Manuf,
7611

Bielizna
KOŁDRY.

Firma egzystuje 
1 8 7 2  r.

O D D Z IA Ł Y :

K rzac,

Samara,

Sara ós

G .  L u b im o w  i jS y n
' '5SZCZ; tyk /-''""l Gotowa bielizna

H f  23.
Teief.' 33-88.

Ip r z e ś c ie ra d ła  kąp ie low e, 
rącza ik C , ch u etk i.

c h . . , o . „ . .  p u c h .  |
o o z y s z o z o n y

fAbr^kA T m iiry  DącI owej i fArt Sm ofow cow ych  

SłAWUClt GOjŹEWSKlŁgO. iia Wołyniu

— riRMA [GzysTujt. on 1874 ą —
CEnniK1 OKAZy, Kosztoryfy, g rA iis  i frA r.c o  

'iftbryKA mgdżiL niE posiAdA SKtAdow sw ych  w y ro b ó w

- Xo
-»> r 2

g>Z
>

-  > 3
O whr? isj 

>O C3" o ° r,< cln< c"i*>
\  ̂—Ł \ o P 3

Ki £
cn > 9 o <

7928

Bielizna
S lo łc w a  i

P o śc ie lo w a

Damska
Męska

gotowar i na
o b sta lu n ek

8590

T-w o

„!zaak!iimaE“
dom własny obok domu 

Kontraktowego

ma

gazyn Wawatny 

m. Kijowa.

~  T o w a rz y s tw a  R a tu n k o w e . 
P o g o to w ia  m . K ijow a nrządżsi 
In. 25 marca r. b w sali K'ubi Ku
pieckiego LO TEPYĘ dla powiększt- 
nia funduszu na bndowę [ ur-adre- 
nte własnego lokalu. Główne wygra 
ne: nryła x’ota ważąca 11  tun. 83'i ł- 
wartosci 6000 rubli, pudełko zr Sre
brem, złote i srebrne zegarki, dy
wany wa.i-j jairdinlerl.L 1 erwis sto
łowy i do herbaty maszyny do szy
cia, „i zybory dc pisania, samowary 
i wiele in. rzeerj. fiarazo dużo rr- - 
Czy na loteryę i trzymano z zagrani
cy. Bilety na loteryę można nabyć 
ta StaCyi Towarzystwa (Włodzimle-- 

ska 33* i w najlepszych m-gazynacb. 
i'hcąc zapewnić powodzenie lc*eryi 
Towarzystwo zw.aCa się z uprzejmą 
prośbą dc mieszkańców tal Kijowi, 
aby zechcieli przyjąć udział w lotervi 
dopomagając óżnymi datkami rz ■ 
ezemi i pieniędzmi, które będt przyj
mowane z wielLą wdzięcznością u 
wice-prezesek pp, M. Wagncrowej 
(Bulwarr u KudnawSka 23) i N. Szel 
nirowej (W. Żytomierska 8 ) i u pań 
z komitetu \) S. Berest owa hiej (Te- 
reszczenkowska 19), 21 E. Guriano- 
wej (Rejtarska Xt 31), 3) M Zrbugi- 
ue; (Włodzimierska 10), 4) E Kali
nowskiej (Włodzin iersaa 16), 5) O. 
Kurżeniecklr (mstytucki 25), 5) E, 
Lewestan (Włodzimierska 10), 7) R. 
Margoline; (Mikołajovski 1), 8) M. Me- 
yer  (Bankuwa 5), 9) O. P ie"cw t-  
(Krągła Uniwersytecka 4) 10) E.PJes-) 
ktrwej (Teres czenkowska 19), 11-
Barpnowej M Tysenhausen (Strzelec; 
1 ), 12) M T retia,-nwej (Teres \Czei.- 
kowr\a 13) 13) L. J) kiń owej (Yrech- 
swiatitfelska 17) i w loka a Towa
rzystwa Włod-imierska 33) 7833

\

ułwarty
m aszyn

róg Dumsk jgo pi. i Kreszcz. ckoło 
st. tramwajowej, d. tzlachty wprost 

RatuSz: t 5194

Ostatnie nowości
ii» k&styumy i palta. J«id«ruto-Aou- 
D le, wełna ang , Sukno, płótnu Mo- 
rozowa ba*yt;. sa4yna marsizet. 
Pierwsze dwa m ielące ceny fabrycz,
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susssssissr de Marti ancm jaalller su Rui

foui-oiśseur br«velć des .Cq»rs k n je r ia lc s  et R o y a l^  dISurope

E x o 8S!tion, Vente, et s u r Commande
per.dam taute 'ąnaee de 1 aeure a 3 heures au 7785

G i*: nd Hotel —  Sal o a de Lec turę.

SSL, tmn
. F l S H A S i i a B ł E  p er" "zo r-ęd aye1) ?p.br*i, U T E  W ,  ou*» <U, Ł JK I  
.MaH«!OLUSYf S K R Z Y P C E , C , ,/,D3CF&. >7 i p ’y r  BkUY “ najrornsa.* 
tszych WjctaŁ i abonament nut. Poleca po cenach b«rci.*o ycniarko granych" 

O ó w n y  a k ła i  in a tr iw e n m ia  n tu z y c /K ;a h  t nut

J .  J 1H B R I S E K  w  K i j o w i e
^«*v »7aiyk •(  Bel-fifcfee. 58=; Dddziai W BaJr«

Fortepiany i pianina
J .  B i Ó f h n e r

• r  Ś t i r s m i  * * T
na-jir'J,-cne na różnych w szech św iatow ych  w y i tawach li - to m a  p ie rro c ta e  
n«5 nagrodami odznaczone zostały w  roku b'ezący.n na wszechświatow e i 

w ystaw ie w  Brukseli p i e i - w s c j  n*firttdh| Grand P rix,

reprezentacja
W Kwttroi*. I W U B a m  W  8 3 . 605

30 m am a - 1 1  go t * M t  f S I J  r . W  M E s l E ,
W l o k a l e  „ p t t i i t e u m ”  r a g  y i ,  C K t r * o ń t i ^ i e i  i C n a r i a ń a e e .

II Salon Automobilowy
Urządzony staraniem Odeskiego T -w » Automobilowego.

WYSTAWA wielkiej ilości automobilów osUtefeb modeli

**
J X )K  iWJKJOOKy > l t } r X I O K }K X }t t }K M (!l t f f i j

3099 £* * 
*

O D D Z I A Ł  K I J O W S K I  J  

1

SKŁAD FAB3YC7 NY

M. Tftwarzystwa W M tó ie j Fabryki

Ereszczatyk M fi.
1. s - r r s  e » * c 3 8 < 3 « » x : . - e , x  V ) K V « t » (  *K3ec»ic3«c2«*K:S
» - T < r ® M » r o r o  q q E 8  r  (  e  p r o m . i i. i i nrmu

JSalf>nl*ń±8 S a ła to m
D d e t k i  F r a f t u u a a i  B u l w a r  * 0

Wielki kurrrt nadmorski w dużym pa ku ładnej Z8m’ej«kiej częś
ci m. Odesy dla chorych, cierpiących na Choroby w e®r ętrzce, 
nerwnwe, kobłece i chirurg'czne. l.jYnia s aCya klimatyczna dia 
rekonwalescentów, osłabionych potrzebujących wypoczynku 
i w im jcn enia sił Hydropttyr, ele\tr-yzary_, raąsąż, ciepłe mor

skie, 1 mancwe, biitifę, słoneczne i powietrząe waary. 
ITo^pekty i detaliczne! iaforniaCve im ządalnie b?zn?ainie,
8fir,:; Dyrektor Su na tor r> r 9 . Żebi*«£i~.

dla celów  podróży i przemysłu  
Lokal wspaniale udekorow ani. C łłH I E S T R fe .

Przybory.
«)(U

„Język Pobili” ,
O d lat d w u n astu  d r  R o m a n  Zaw iiin sk i, 

d yre k to r g im n azju m  w  K ra k o w ie , autor cen 
n ych  p ra c  n au k o w ych , wyd-sje, p rzy  w sp ółu 
dziale łudzi dobrej wcli, czasopism o „P orad n ik  
j ę - y k o w y ® .  m iesięcznik p ę ś w ię c p a y  .sp ra w o m  
ję z y k a  p o lsk ie g o *. N ie  będę rozw odził się nad  
trudnościam i, k ió re  sz a n o w n y  red ak to r, zw alczał 
p rężcie  w  ciągu  tego  c z a s i ; nie będę pow tarzał
tu sk a rg  i żaló w  n a oDojętnt-ść ogółu ęo do  ____  f f i t . . . . w w * ®  1 w
pic ignow ania rzysf ,dc; i k o ^ t e h T d a j ą  d ostateczń ą ^
ojczystej... ale przypomnę czytelnikom o obo
wiązku popicrinr* « y ^ n je  i w kołach znutjo
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Bad
Willa „Wanda" dan polski
dla aości kąpielowych. Sezon od 15 kwietnia nowego Stylu.

O ś w l c t t e n ł s  e ł ik t r jc z M t .  e t n t r a la a  e g r a e w a n ie .
Właścicielka H elen a S z o ie p a n o w a tta .

Od 15/4 do ló-5 ceny zniżone.

W  M A G A Z Y N IE  |
Domu Ilantilow eĘ js

.praw dziw e sńgrelskie w iosen
ne i nieprzemakalne

S k ł a d  f i : k w a  i T f e v i J a :
K re«n to **tfft — r k i a i  ■

N o w o ś c i.Siale zaopurzor.y w  
w ielU  w\bÓ r m a’t:ryał. 
angielskich i krajow ych

n a  s e z o n  r ń o s e n n y  i l e i n i  n a d e s x l y .

P. S . DoslawCa T o w arzystw a w s p 5łdzielezcgo pracow ników  Po 

łu<łniov.o-ZaCh: kol. żel. , ? 5S2.

najlepszych zagranicznych 
i rosyjskich f !tm

P A B A S 0 L E
i LAS!śi

riSjmcdaiejszych TasbnCw.

FM iK RSH JRSK A  PABRYKA
B i e l i z n y  i k r a w a t ó w

dzietny ocenę najnowszej praey nestora iia- 
gwistdw naszych, prof liaurfouiną de Courtt- 
nay —  jega  podręcznika do naukowego pozaa- 
ni* pelszcziyzny (dla słowian) i „Praktycznej 
ipctody jęz. czcrkiego* prof. Plory (dla po 
laków).

Oczywiście w każdym zeszycie, jak i daw
niej, je'at także dział „błędów* -i ,w ątp liyo*j:i' 
językowych pod dawnym tytułem .„pon didka 
.ręsykowega®.

Kierownictwo, czasopisma Ziląjptije' s ’b'W 
ręku komitetu reddccyja^-go, który składa s:ę 
z wymicnionysch powyżej profesorow-współpra- 
cowników. Zaskj*) dawnego redaktora i nk-

kojtnię rzetelnej wartości pisma. To też każda 
ątkoJs, ; prł|l ą, badaj czy nie każda rcdzina

mych wydawnictwa r f. R . ZawilińskJejtp. -TeinLpolska w ki licu in*eligencyi pcwinna peemw«ó 
śptelej mojię je ze ecać ogółowi, źe z nowy, ą a .  -.  owy,
rokiem, trzynastym swego pismo przy
brało nową szatę zewneTzsą j, pow>,kbzywszv 
objętość, w zjogaciio i urezrcalcilo we£ć ewoją, 
nie mówiąc już o ztrzanie tytułu, który olRcntę 
’>r*mi hardziej zachęcająco, więcej .pFzępiiiwia 
nam do tunci: „Jęayk Polski, g a . niej Y. "ado Ł 
Językowy*..® C -na zootata wprawdzie nieco 
podwyższona, ale tak nieznaczni^, że Różnica 
me zaważy enyba na »ł romi.ym aa  wet b odle
ci c: przedpłata wraz z przesyłką wyniesie ot e- 
cnic 3 ib  50 kop-

Reforma c-asopisma oo ltra  pj^edewszySt- 
kiem na tern, że dz' d dyskuąji feoretycznyęb 
z< sfał znacznie roz»ie?zon|r i .  pogłębiony. W  la
ki mianowicie apaaóW r  lać to już i _ L a W t  
z pierwszych dwu zeszytów z r. b. Najlepsze 
s ly naukowe u nas, najdzidaiejsi nasi pracow
nicy na polu językoznawstwa, wzięli za ju 5rp, 
ażeby przykład ;m swoim zachęcić innych wsp&ł- 
p iłco w  u«.ów, a bogatą i awwą rreścią zacieka
wić szers je  koła czytelników, zbyt obojętno, 
jak dotąd, na spraw y języków : tak doniesie w 
naizych 'stosunkach tak pouczajcee satre przeą 
3ię. .

Ażeby istotnie zainteresować się ztgad- 
nieniam-' o poprawoorci J je w y  ojczystej, oprócz 
umiłowania je j, potrzeba .|e^ oegO  stopnia

jyQ da. obowiązku popa/cia wydawnictwa, które 
jjest tak pożyteczne i doniosłe ped wzg’ędeuą. 
społecznym... '•

Karol Appel.
assłjfUJWlK

.4 - ..

— Hoistcicjf w Poztiańsklem.
ZiłiążŁk towarzystw robotników po'jkich 

w rozaanskiem  l'czył w końcu ubiegłfgo reku 
jió 2  orgarł?jic.jc z przeszło 30,000 czionków, 
1.739  mętami zaufania, 15 7  bibliotekami i 17 3  
kasami pośn ertaemi. Na ogól jest to rozwój 
pomyślny, stwierdzono jednakże, że liczba człon
ków zm dej śzyłą ąlę z powodu zaliczenia zwią
zku do tow ąrzystr politycznych i usunięcia rfi  
niego młodzieży niżej Jat 18 . Ubytek czfcmków 
sprowadzilA Utkic- kolonlzacy^, w ych od źco  i 
prze-bedzenie ę/.łonków ze związku do tjeduo- 
cze n ia . zawodowego Mujątelc związku minad 
wezystko wynosi pokaźną sumę 150,000 mar., 
ą. wjW»<!y i odczyty de#feęg»ją w r. 19 12  yzo 
yrażnej liczby 3  200,.. j

£ 8 2 .

Przyjm uje olstalunfei, przerób
ki, i znaczenie bielizny.

i  Ssny Słi&tae i t̂ałe,

Kresztasityk 31. Telefl 3w 250.

P fZ jr jm n lą  p "  c e n a c h
p m jra tę h n y c lf  n a  P E T E -
CHOWAIRE CD MOLI Htejęb*- 
R t a l t u e  b i t r r ,  r z ł c t j  fu - 

I t r ż a n e , d y w a n ) , p o r t ie r y  
eto- -80-7

Kasiom k c t M l - w t e ' i
y l . ,  jfirortontijfc handel liasion. 

d W ¥  i Z ak ład  C cro d n iczy

L 3 £ 6 3 2 .a  Czrrisku > f  104
Kałaltfgi ha' iądahie b^z^fn-inie. 73.6

a m F F C 9 r ^ m v ii f~  ’

T -fi I i i f l f S p ! l S s l ś f
Rejtarska r.' 2 ! v. ra3. TełeFofl z-, -50 
Ccdzion uB prryjAclc cliorych pr*ycnt?- 
dzącycb w »  y«.kf.ch specyaloe^d. 
Poi-ąda 00 kop. IlonSiułtap , c, szcze
pienie ospy, Ładar> ułłhgi 1 tut-
ai.sk. A raliry, jlie^kłaś godzin «.«/■ 
jec we wszyuuńftb rptekacu 1923

Pierw szerzęon - 1 i w t  nauczycieirfliie 
BŚi BALI^SJEIEI 8400 

EST arezaw .n , Wist-ok 13 .
poleca naugsycieli, nauczycielki, fre-
blówki. Cu ij z oz sorow. z zp granicy*

P - r  S t a n i s ł a w  t ó e r s n a w s U
brseniófł? sie; h ś  kl. 2

5. Chor. kobiece i akusz. cd g. 
2 —4. Selcrf. 1)2-44. 7080

gSard .io  k o r z y s t  w  zajec.e po 
D  boczne ciia agtinlfiw ubezpieczr- 
yiowyęh, kasyerow kas chorych 
i dU csób, ękającyęh rozległe snajo- 
mości. 2naipmość fschu Kapitał — 
zbyteczne Zgłoszenia j o  „Bałkan 
Courier“ Budi-peal, Eiisabcth Ring 48

8355
Proszę zapamiętać zeouccme naj- 
teyssy poUfci Intel w OderieĤięjrełiea”
Restauracya. Czytelnia, wanny, te
lefon na mieiscu. Światło elektrscz- 
ne. Numery 4 <J rubla. 8 i7i',

DRiŁWWftŁiWE 
Skłid Ł

tta Pry ystan i 
j.rzyim esob

H S o ls f ló -
Preitumeriita

Telefon :;S 34. Zamów 
5i<stfiwnii 1 409

W— PutldsKj
sprzedaż detallcrna„Bwirtsa Kifnsiisyo”

n a  B a ł k a M c b .
3 4  rf im ■■ »  i l

r ■ ifM
mm
9 P -

; *

Hi‘. .i#
Jóstfg SipkowskMjz,

ocktiika arr.it

VII.

Bitwa przy Meh«mll Tekla — Kapituhcya J>  
wer - Peszy.— i dobycia foitou K-artŁMape I 

Papaz t&pe ped AdryanopoJam.
Mechmet 'Jewer-pasza, niektórzy piszą go 

mylnie jaw or-bas.a , jest jedisyn. >  najbardziej 
tęnu.nych generałów tureckich. Całe swe życie 
poświęcił sprawom wojennym I uchodził za 
wyjątkowo zdolnego oficera, w którym Tur
cy a pokładała ogromne nadzieje.

Z  początkiem wojhy był 02 wodzem sił 
macedońskich i miał wkroczyć do Bułgaryi 
przrz Tuprich, to jest przez to zagłębienie g ra-‘ 
iniey tureckiej, które jakby długim klinem wnika 
wgłąb B dgaryl i dochodzi na kilkanaście ki- 
łctpefrów tyłbo od Płowdlwą, to jest Fiłipo- 
póla

Zadaniem jego było ruszyć ku pćlaocy, 
• ł ją ć  I.ow d.w  i przeciąć w » ej sposób kontrU- 
nikacye, grożąc tyłom armii bułgarskich.

Balgai zy jednać uprzedził? go i energicz
nym atikte-  zmusili ęo cofać się na południe, 
.nie dając mu nawet iść ca wschód ku A drys- 
Ropolowi. Doszedłszy do morza ckoto Gumul- 

iefeicp, rzucił się Jew rr-pasza ku wschodowi__________  T „ ,____ w , r _ __  i agodkoiwa rewizya w Poznaiuki«m.
uświadomienia sobie iattte ząj^<n tęzYkeiWTCh, . Po UJ*9W i. ^^ .bttya, majątków hr. Zół- /'a by tam przejść Maiytrę, psrty ud zachodu
 ___&  ” __„ J  «  t  _  _  • td ft°w skie»Q, Ajechan r&wroaześme Ł tuj tarze z Gro _ _ • .

diiska i z.Kamieher z żandarmami,'t)urzędnikami 
tdayati i tal tymi agehtcoai p'eH*$?jnymi celem do
konania rewizyt, w poszukiwanm skrzyń z bronią

trzeb- wyrobić sebie pewien 4ąd o tem, w jaki 
sposób język, któ^m  mówimy, który słyszymy 
wokoło siebte, zmlepia ?-:ę stale, jakie są głów 
oe czynniki tych zmian, jaka icb wartość 
względu*? W łaśnie tego u d za  ju artykuły, 
które uświadamiają czybjfoika i uczą go war
tościować w łaść!w cici w 'asn fj mowy, dają 
nam pierwsze aearyty zreformowanego „Po
radnika®.

J e « n  z najwytrawniejszych znawców tych 
zagadnień u nas, prof- J a a  Rozwadowski, roz
począł kampanię świetnym artykułem „O zja
wiskach i rozwoju język a". ydrukowaną do
tąd część rozprawki, ńad wyrka prpyftępŁ* 
a tak pouczającej, przykuwa uwagę czytelnika 
i z niecierpliwością k«żę wyczekiwać dalszegcy 
ciągu. ;

Niemniej ważne, powiedzleihym zasadnicze 
sprawy dla zagadrler o poprawności ięzykś 
poi uszył prof. Kazimierz Nfisch, pisząc „O wza
jemnym scc3unku gw ar ludowych i języka lite
rackiego® (na razie autor o n  ów ił tylko jege 
„początki wielkopolskie*) tudzież o „Arcbsuzmun 
i Nowotworach języką potocznego®,

Prot. Ja n  ŁoS opowiedział npm w sposób 
nader zajmujący: „ Ja k  yew stsje słownik- sta
ropolski®, przygotowywany oddawna przez 
Akadanrę U m jęjętąrśd w Krakowie, dtdajmy, 
że wyjaśnienia te pochodną z naj^pszego źró
dła, bo od samego redaktora-w?póiprąępwnika 
wydawnictwa, który na to przy-złe dzieło na 
rodowe poświęcił już płat życia

W  innym artykule prof J  Łoś zapoznaje 
czytelnika z „N»jdawr>i>jSsym traktatem o orto
grafii polskiej* Jakóba syna Par^osza z Żóra* 
wicy (1440 '

Z  . młodszego pokolępia lingwfśtćw na
szych występuje docent Mtfcc łaj R,udmcki z roz
prawką „o pisowni jm ; em, yflai, emi przy 
mioiników pcN>.ich“ , przest/zeg*iąc fkogo na
leży) przed zbytnią pocŁopnaśaą do rrform 
crtograf czpycb, zathęca na%. jwłoocześaię (Jo 
liczenia się ze stanem fsktjwznym tej sprawy 
w epoce Szalarskicgo i K operyń^iego oraz w 
dzisiejszej pclszczyźn-N:..

Nie pominięto ?eż w „Foraaniku® i do 
nioslych zagaankń o „Nauczaniu języka poi 
s .itg o  w szkele* Artykuł ten wyszedł z pod 
pióra wytrawnego pedajeoga, który ma poza 
sobą długoletnie doświadczenie, jest autorem 
najlepszego mcżs u nas podręczą ka gramatyki 
poJsk.ej dla młodzieży. Oczywista pizymówka 
do redaktora, R Zawllir.skiego.

W dziale sprawozdań łrylyczcych  znaj-

rewizyt, w ppszuklwamu skrzyń 
i nabojami, które r . J  ao  miafy tam nadejść z za

dzielewski, przyjechał' -o  [Jjazdo-vn i zażądał -vy 
tltimsczenia, na co etr.żjmał odpov/iedź. że jciii 
będsT* nalegał,. zoŁ.an]<;"arefztow any. Wobec tegu 
p. Grą dzieje w*k i udał Słę do landratury, gdzie nil 
pov/ie<jzianp, ce rga,^-ntę nie wiedzą o nakazie re- 
Viz.yi. Wszelkie usiło' »ania p. Crążzielewskiego 
dowiedzenia się, na roofy jakiego rozporządzenia 
<Spk"n»no rewiłyi, okązały atę bezskuteczne.

Tygodnik żydowski „Razswiet* zam.eścił sze- 
rer nrcy jasnych u w,ag dofyćiaeych żżosuaku ży
dów do kweS?yi pojsiiej. Z nżekrępującą się ni- 
C ze* szczerością „Rajswiet" pisze:

W  kwesty! polskiej nasze ktteresy jasne zbie 
gają się nie z linią ćecenfralizicyi p/ństwowej, lecz 
z linią koncentraćyi państwowej, a.

Długi czas uważać o za rzecz niewłaściwą 
mówić tą głtśno. Znajdą się ludzie, w Baszom śro
dowisku, którym wydawać się będzie, iż jest rze
czą niewłaściwą mówić to i obecnie. Oddawna u 
stalił Się zwyczaj odnosić się do Polski tak, jak 
gdyby pomimo wszystko, jeżeli nie faktycznie, ta 
wirtualnie pozostała odrębnem prństwem. Nie bę
dę przesądzał, o ile wogóle podobne iigDrrowa-sio 
fzeczywhteśi'! dziejowej nawet w czasach pokojo
wych jesf rzeczą wiaściwą i rozumną. Lecz ośsaie 
lam ,*ię mniemać, źe w obecnych warunkach jest 
to ;;.eczą niewłaściwą i cterozsądcą. Polska nie 
jest państwem. PoJtsM fest jedną z prowinżyi Ce
sarstwa Rosyjskiegp, i niech będzie wolno oświad
czyć w imieniu bardzo wieht, że nie żałujemy te- 
50, i ;e  myśl o trw-iłepł utrzymania t«gj s t a t u s  
o u o  uśmiecha się yim daleko więcej, a.iiźeli myśl 
o jego zntszczen!u“.

„Dopóki Polska-pisze w dzl-zym Ciągu „Raz- 
sw tel-nie złoży... egzaminu dojrzałości ( ..p o g o 
dzeni* się z ż>da*i) PcLce nie potrztbay jest ani 
samorząd, ani autonomia, Polsce potrzebny jest 
uzzeiwy iypu angielskiego gubernator, społeczeń
stwu polskiemu-guwerner.

„Oto jest Czerwona linia polityki, którą od 
tąd prowadzić winniśmy w Stosunku do kwesty i 
polskiej".

przez oddziały generała Kowaczewa i ochotni 
ków generała Genieica.

Preytem pułkownik Taniew, który ze 
swym kkwałeryjskim e.dozialem już był dotarł 
do Dede Agacz, cofcąt się pośpiesznie ku pół
nocy ia a  dlatego, z^y  t̂ie b jć  samemm otoesso- 
to-ym przeż parcewaiajęce siły 3 Mm-d>CŁzy, a 
po Jrugte alby go n ic  d.spuścić d j  D.stnotyki.

Przed jjrzrważająckm ł sifami furków, m u
siał się jje&iak Taniew cofać ,p temDaTd re j, żc 
nie peaiaśiał ani afty tory i, arti pVeh«*y.

Doszedłszy do stacyi Sołtu, o 3 1  wiorst 
na południe od Dćtaotyki, wstrzymał się T * .  
niew i gwałtownie zażąd ii od głównego sztabu 
piechoty i aityleryi.

Nasz bąfąMca kolejowy właśnie był do- 
p  ow ad zi do porządku lisie  od Deiuotyki do 
Lozeo^radu, gdzie się główny sztab wtedy znaj
dował. Pulkownia tuój Chrystow i dyrnktoi 

Tkolei państwowych p. Morfow z sz Jo ty m  wy 
kUŁtein doalatczylł ż L 7zen.grsdu pieutiotę i ezę14 
srtyleryi, resztę z*ś artyleryi wzięto z Demo- 
tyki i 2,5 go fistopsda wyładowaliśmy je 
So tu.

Przy dostawie i wyłatlowaniu artyleryi i 
ja uczestniczyłem i  tlowiedziarwifey się, że bę 
dzie wkrótce bipwa, prosiłetu o wzięcie w ffiej u 
działu, i i ca bardzo chętnie przystano.

Zaledwie Taniew .-trzymał pociłki i arty 
terye, ruszył natychmiast forsownym marszem 
ta  południowi, gdzie Jew er-parza zatrzymał się 
o 30 kilometrów, nróbując w tem miejscu ptzejść 
wezbraną Marycę na tratwach. Pomimo szalonego 
wysiłku nie powiodło mu się to, gdyż u. ur, 
który z ogromnym rysilkiem  turcy przerzucili 
ptzez. t zękę, pęki przy pierwszej przeprawie i 
dalize-pióhy unśemożcbąił.

Stracił w ten sposób Jew er pasza dni 
cztery i to go zgubiło. Jyby był, nie tracąc 
czasu na przeprawę, rzucił się śmiało ku pół
nocy, b iłby jak nic odrzucił dwutysięczny od
dział Taniew?, który wtedy nie miał ani po
siłków, a s . artylirp  i zająwszy swobodnie Dc- 
ajotikę, mógłby byl przejść o J2  wiorst wyżej 
jrarz  wygodny most n« Marycy.

m  Ć«!*ić»efb8 r,f> »n ę tr !s ”  
w  u V « * ^ k i * S o .

drezzczcE?, w zbudzsjącym Nieprzepartą ckęć 
czynu.

Jak  wtedy nieznaczne w] 
sprawy jednostek, ich szczęści^ 
cierpienie; nawet ranieni obok

luicpr

v
w

)k v

ją  się osobiste 
niedda, lu* 

warzysze (mie-

Prziszodlszy na j : j  lewy brzeg- byłby jo?i 
znacznie spokcjakjszy 1 mójjlDy śtnlslo zdązjć 
aa Gafjpe l jłk i ptółiSfyiop.¥

Oj r óc; tegjo zburzywszy most szosowy i 
Jrolrjowy na M arycy, które są o tfzy, Irilóińe^ 
try tylko jeden od drugiego, . pozbawiłby n̂ i 
dłuższy czas armię nasze prdy C •r,taiiiy|riajpb; 
ważniejszej i najprędszej linii komunikacyjnej z 
Bałgaryą, gd yż 'n ’'e.T.2'Jńnego mostu na-M ary
cy między Adryanopclem 1 morzem.

W idocznie'jednak stkhone b'yło robić tur 
kom w tej wojniejjfcłtd za błędem. Shiżba re
konesansowa jest ujnich niżej wszelkiej kry- 
ty ii. •

Tem tylko rmożna ,objąśnić ten błąd tuk 
wybitnego oficera, ja ś m  jest Jew nf-pasia .

Gdy Taniew ruszył na pofeSnre 1 ja ru- 
stylem, tęcz nie pojechałem zazem z nim. Wie 
dząc, że je g o 1 oddział będzie iść równolegle 
niemal do toru kolejowego, który od Sdfiu i- 
dzie t a  .ppłądnće>do Dedę Agacz, pkryzyslatem 
z tej okoliczności, aby źoiganlzować h tw ą i 
szybką korouaikacyę jego oddziału ze. sfaeyą 
3  iffdf, gatte tt le g r if  łąćżył nas już z głównym 
sztabem. W ziąwszy wi^Ł z sobą dwie drezyny 
i kifitunastii żołnierzy, jechałem po linii kede-(roVFaJe< 
jewej równolegle z oddźiułetu Taniewa. Myśl 
była dobra i 26 go dwżi razy odsyłałem <b So- 
fiu depesze Tanidwa z Sr6£? i przywoziłem mu 
adresowane do niego.

Nareszcie w nocy 26 go na 27 -my, T a 
niew okopał Się przy tfs l T e k ę , o trz^ kilo
metry przed turecką wsią MeruttoF, gdzie Się 
zatrzymał Jew er pssra, korzystając z do- 
ykona’ej pozycy5, ja t ą  mu dawało wysokie 
wzgórze domiaujące Ma*ycę i okolice.

27 go raoo zabrzińitefy dzi&łu: ja  bjdem
na najbardziej wystiniętych azzanposUcb, pra
wie na pół drogi m ią jty  jiasżą giówhą linią i 
tureckimi o) opsmi.

Szrapnele nasze, które kapitan Fetrow 
dzielnie kierował, nękały nrert al nad sartymi 
ókopatńi turkówl Tureckie mniej dobrze kiero
wane, wybuchały ząwczcśaie, pękając przed na
szą główną linią, roń.iUy niotm forpostem I 
głównymi efcepami. Jeden tylko pocisk turecli 
J>ył 8»kqjSsle wymierzony i pftll akurat mię
ci ry nasze dwie armaty, lecz 6 lósów ironio! 
irlwlerzysta tare^kl zapomniał odkręcić detona
tor i pocisk nie wy bu cl t.

Fohiewsź to była pierwsza w tcem życitl 
bitwa, w któtej 'brałem udział i to na honero- 
wem miejscu, bo na najbardziej wysuniętej pc- 
rytyi, więc starałem s'ę uchwycić jej psycho
logię czyli 'wrażenie jakie przeżywałem,

. Oióż rhoci«ż to się wyda dziwnem, 
ale ederułem re same wrażenia, przez jakie 
przechodziłem gdym połow ił na niedźwiedzie, 
na rysie lub na łośle. N»jc«mejszego nietylko 
strachu, lecz nawret niepokoju; przeciwnie nk;- 
cierpliwie oczekiwanie, b/ się nieprzyjaciel po
kaz:.!, aby wyszedł-, i to n:e na sąsiada, lecz 
na mnie

Może być, że jako polak, mam żyłkę w o
jenną we krwi, może by'ć, że ptlowania na 
gr„b:go- zwierza jr_yzwyczaily mnie uWażsć 
niebezpiccz ństwo jsko ponętny sp< r ; w ką- 
żdym razie, jalcieb/ nie bj ły tego powody, fa
ktem jest, że bitwa, jak s.lnte budtąey narko
tyk, podaosi nastrój, rozjaśnia itnyat i kaź.Jy 
wystrzał armatni o d b js  się nowym 1 e oicznym

iiśriy  dwóch zresztą dość lekko ranionych) 
wzoudza nie litość, lecz prędzelj pewną zazdrość, 
ze im przyp&di w udziale hontjsr cfcrzes'u krwi, 
tego sakiancntu bóśtwa wqi:ib.

Zapomina -się nawet, że ł a  wojna i bi
twa m o g ły  b yć  W yw ołano w itaię ambleyi luli 

egois.yczcych w id o k ó w  jednostek, lub pewnej 
g ru p y  społecznej, a widz s ‘ę tylko dwie file  
bfz’n?.ieuae, dwa zy v n cły , Ltóre jakaś mewido- 
hs», niewytUł-fmwMona, Łofz zurazen i nieprze
parta Wffa. pchnęła ku so t ie z bauiletowśkiem 
hasłem „być a ! b j 1 nie b^ f*.

Niesłusznie lądzkc |ć , r y brała, sobie Mar
sa, ja k o : bo-źra wojny: j ł bym w yb rjl bugmię i
tó złą, w ściekłą, Icćz s i a l  tnie iplęltuą. g d yż t y l 

ko tłica bogin i może b yć żad n ą ty 1 1  ofiar i 

p atrzeć się z cyn iczn ym  1 frciósnyirji isW iechem  

a a  bralobA jczą v(ii.
Tylko r l*  takiej bogmą ludzie j o g ą  u- 

zmierać tak łatwo uśtnitchem n i  t ł r i y  i z 
ekstazą miłości 1 a gasnącrm  cku.

Ktoby jcdńak nie czarował i nie, upajił 
te tłumy, faktem jest, i r  łjitwa daje bodaj nsj- 
si 1 aicjize em ocje, na js iiić  ■ zgnuśniala nasza 
ludźkóść zdobyć się jesżćżei toole i jeżeli e y * i-  
lizaeya potrafił nareszcie, zmieść wojnę, to l i 
dzie gotowi ją  wznowić jako sport.

Ale wrsea-u do opisu bitwy Łjrj^ wrażeń.
Nadzfl^rczRj ciekawe jest TcdrY za a r

matnim pojedynkiem szfe% ólnie na pocz*ątku 
akcyi, gdy regulując ći ma y, daje się k łka w y
strzałów w d jść ziiacinych odstępach, aby móez 
sobie zdać sprawę, czy pociik: ‘dobrze są skic- 

Trztba jrzytem  b y i ńlie-.o daltjalej cd
armat i jeżeli nożńa, to z przodu,* tak j»k ja  
bytem postawiony z moim oddziałem.

Pan ząc na a rra ty , wid/J się nawet w 
biały d zieó, maiy ognisly c!yme*;| w kilka s - 
kund potem s’y«ry się 1 i*k wyatrzału 1 po kru- 
Alulkiej nrarurie zaczyna doćho/iHć do ucha 
s#wist kuli a właściwie ptwien redzaj falistego 
huesenia, ki.fre zmniejsra Gę lub zwiększa, sto
sownie do tego, s czy kuła przechodzi przez 
gęslstć i ul) rzadsze wurstwy powietrza. Hucze
nie to prawie uc;cbs, gdy pocisk przechodzi 
przez chminę-

N asięp iie  widzi się nau nieprzyjaciehkimi 
okopami’ , pow strjący mały czarny obłocrek, 
świadczący, źe aziapnel pękł, siejąc wkoło pc- 
ctrach i zniszczenie.

Zdawałoby się, że ta powietrzna trage- 
dya już skończona, otóż ńit: słyyzy się jeszcze 
nadął huczenie lecącego pociskuj i to tego sa- 
m'ego, który cd paru sekund już pęk! w w a
szych oczach, aż nareszcie cijchedzi do uszu 
m ńewy huk tegoż pęknięcia.

Przycąyną *ego paradoksalnego fenomenu 
jest to, że kula i wzrok lecą )prędzej od ćźarię- 
ku; pęknięcie więc pocisku doleci do oka jrę -  
daej, niż do uszz dojdzie buczerie ostatniej 
przeiscianej nim powietrznej drogi.

Gdy bój s.ę 2 większ?, już tych spostrzeżeń 
robbime podobna; wtedy grzmoty wystrzałów, 
huki wybuchów i świst pocisków m ksz?ją się 
w jedną dziką straszną, Iec:;i zaiazem i wspa
niałą hiim onię. I

T r .y  kanonadzie w nocy, widok b )ju ar
matniego jest iście feeryczny, fantastyczny, euś 
dCmonicrnego i nadludzkiego,

Widzi się na ciemnem tle nieba powsta
jące 7. szaloną prędkością ogniste komety, któ
re rczp»d*ją s ę natychmiast w) miliony gwiazd 
i deszczem ognistym zasypują ziemię.

Byłem św isdiiem  takiej strasznej nocnej 
kanonaUy d. 24-go października st. stylu przy 
Adryanopolu, gay zdobywany tureckie forty: 
K?.rtał tepe i Papaz tepe Byłem tak blizko, że 
widciateui całą akcyę, jak na dłoni. P o cisk i 

leu»!y  z obu stron jedne za drugimi, coraz
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gęstsze, zlewając się niemal w jedną jarzącą 
się zorzę, k tóra1 opierała się obu końcami o pio
nowe kolosalne pirouudy ogniste, złożone z mi
liona rozpalonych odłamków, pękających po
cisków, siadających  ku ziemi pionową kaskadą 
iskier i płomieni.

Pr?ybl:żając się do ziemi te ogniste bryły, 
siejące p o stach , śmierć, grozę i zamieszanie, 
zdawały się zwalniać lotu, jakgdyby opatrywa
ły plac boju i jitkgdyby wybierały sobie miej
sce, gdziiby mogły najsilniej i najlepiej ude
rzyć, aby uczynić jaknajwiększe spustoszenie 
i j.aknajwięcej ofiar położyć.

Chwilami, stosownie do tego, która z w al
czących stron musiała wstrzymać ogień, aby 
sw o:ch nie rarić, jeden z tych filarów znikałl 
i wtedy łuk ten ognisty zdawał się w isi’ ć w 
powietrzu, oparty tyiko jednym swym końcem
0 drugi filar, ‘skrzący się, który s ‘ę wydawał 
tern większy, tern straszniejszy i tem potęż
niejszy.

A  u stóp tego drżącego filaru widać było 
mrowisko ludzkie, brodzące w kałużach krwi
1 tratujące po trupach swych towarzyszy, które 
się rwało tło nieprzyjacielskiego szańca, stara
jąc się jakiaajprędzej u jlć z pod tego zabójcze
go snopa.

Lecz | w miarę tego jak to mrowisko w y
rywało s ł^ z  pod niego, snop ognisty dopędza? 
je, pal ł zatrutym ,"wym oddechem, rwał, szar-

Lecz poczynając od Wrocław i 1 —  pąs 
fortec nitmieckicd staje się coia? potężniejszy 
Niceo nr północ od W rocławia leżący Głęgów, 
jest współczesną twieid?ą w ctlem tego słowa 
znaczeniu. Głogów i Wrocław bronią— płcr 
szej linii naturalnej —  Odry. Druga linia — 
W arły —  broniona jest przez potężną fortecę 
poznańską —  „Metz wschodnich kresów*, jak 
ią strategicy niemieccy nazywają. Dalej o 140 
kilometrów na półioc —  leży na samej grani
cy rosyjskiej nic mniej potężny Toruń, bro 
niący zacówuo dolinę W isły, jak i dolinę 
Drwęcy. Foityf kaeye toiuńskie są wzniesione 
w ciągu lat ostatnich w myśl plrnów jednego 
z twórców współczesnego systematu furtyfika 
eyjnegfo vun Bregr, odpowiadają prąeto w szel
kim wymaganiom współczesnej techn'ki woj 
skowej. Prócz tego jest Toruń ośrodkiem, w

(którym się koncentrują nietylko wojska, rozło 
kowane na wschodniem pograniczu Niemiec, 
ale i transporty żywnościowe 1 inst-ry-ł wo
jenny. Dalej —  na przestrzeni 160  kilome
trów, wzdłuż Wiały leżą doskonale ufortyfiko
wane Chełmno (Kulm), Grudziądz (Grandem), 
Malbork (Marien burg) i Gdańsk.

Ale o ile łożysko W isły jest przez w yli
czony szerag fortec znakomicie bronione, o ty
le dalej wschodnie Prusy są niemal całkiem 
o trarłe . Na cełej przestrzeni od W isły do 
iMemiła jest tylko mała forteczka Roger* w po
bliżu Loczan na brzegu jeziora Lewientyńakie- 
go, w ro łu  18 75  wzniesiona, i leżący na'obu 
brzegach Piegoli Królewiec Forteca królewie
cka należy do pierwszorzędnych, można ją po
stawić na równi z Poznaniem i z Toruniem. 

Fortyńkacye niemieckie budowane są wc-
pal i tratc wał, aż znikł nareszcie, gdy niczemldług t. zw. w sirategice fortyfikacyjnej systemu
n iew sirzy j m i bohaterowie podeszli już pod **----------- KdK  J ~ —*U *—
szme nieprzyjacielskie okopy, gdyż wtedy nie- 
chcąc razić swoich działa sąsiedniego fortu tu
reckiego musiały \wstrzymać ogień.

Oblegany sz.aniec zmuszony był odtąd na 
własnej obronie poprzestać.

Po kilku minutach ciemności i ciszy roz
począł n ę  nowy, ostatni już akt tego dramatu.

(D. c. n.).

J fin k d r . Im * obrocn?.
Sytuaćya pplityczna współczesnej Łuropy 

w c:ągu lat ostatnith coraz bardziej stawała się 
powik.ana. Ile razy od noczątku wojny bał
kańskiej losy Europy znajdowały się r a  ostrzu 
miecza, który jeden zda się mógł przeciąć gor
dyjski węzeł aprzeczaych aspiracyi, amuicyi i 
interesów. D yplom acja jednak zdołała dotych
czas rrzw yzyw sić te powikłania pokojowo. 
^ T t i n a  r a t l o  polityki —  wojna zostawała 
zażegnana. Lecz powszeenne naprężenie zwra
cało uwagę caleg< świata przedewszystkiem na 
spraw y wojenne; wszystkie państwa zarządzały 
nowe Kolosąme ibrojeoia. Prawidłowa ocena 
poteneyalnej obronnej 1 zaczepnej mocy 
tych p iń łtw  s ia l ł  się kwestyą palącą Sądzi-; 
b t  przeto, :!e na nędz..., dać tu zarys
tej linii obronnej na wschodniem pograniczu 
Niemiec, któ.ra ma zadanie bronić wstępu do 
kraju ze strony R osyi lub też służyć bazą d li 
operacyi zaczepnych w razie wkroczenia wojsk 
niemieckich do Królestwa i Litwy.

Stale punkty obronne —  czyli iortece —  
których użyteczność w swoim czasie kwestyo- 
nowano, po; ostatniej wojnie bałkańskiej docze
kały się zupełnej rehabiłitacyi, widzieliśmy, jak 
odcięta od metropolii i na bierną akcyę obron
ną skazsna załoga Adrytnopola, zdołała w cią
gu pół roku niemal unieruchomić caią armię 
bułgarsko-serbską i jaki zwrot w całej ksmpa- 
ni. na korzyść zwycięzców wywołał upadek tej 
twierdzy. Niezdobyte Slcutari, pod względem 
strategicznym nie mające dla toczącej się na 
wschodnim skawwu Tracyi akcyi żadnego zna
czenia, d*je irdnak T jrc y i ogromną przewagę 
polityczną. Z iłem  o ile doświadczenie, jakie 
dała wojna rosyjsko-japoński, wykazuje olbrzy
mią doniosłość wznoszonych a d  h oc w polu 
fortyfikaoyi czasowych, o tyle ostatnia wojna 
usprawiedliwia fortyfikacye stałe —  jako jedy
ny sposób unieruchomienia znacznej części sił 
nieprzyjacielskich i doskonałą b tię  strategiczną 
dla operacyi. armii własnej.

Linia obronna Niemiec skombincwana 
jest z obronną linią austryacką. Kierunek jej 
pozostaje w stosunku do naturalnych lmii —  
łożyska rzes:: Odry, W arty, W isły i Menela, 
Pierwszą i najbardziej na południe wysuniętą 
fortecą niemiecką jest W rocław na Odrze. Od
dziela go 2ivo kilometrów od znakomicie ufor
tyfikowanego K iakow a, lecz sam pr/ez się nie 
jest on tak mocną placówką, jakicjay dla obro
ny Ś lisk a  z tej strony potrzeba było. Ta 
część linii obronnej niemieckiej słusznie uważa
na jest za najsłabszą.

nosropruskiego, którego zasady zostały szcze
gółowo rozwinięte przez generałów von Aster ą, 
von Brese i von Pns;vitza. System ów mą 
na celu umożliwić obronę twierdzy przez zało
gę stosunkowo mato liczebną i ułatwienie ofen- 
zywy oblężonych za pomocą większych oddzia
łów na zawczasu upatrzonem i stosownie przy
sposobione® polu, czyli skombinowanie właści
wej obiężnicc.ej akcyi obronnej z samodzielne, 
akcyą zaczepną. By ten cel osiągnąć, wysuwa 
się przed właściwą twierdzę na odległość 500 
do 800 metrów łańcuch fortów, budowanych 
według rysterru poligonalnego z potężnymi ka- 
ponierami, lub też według starego systemu ba- 
styonowego, stesuwnie do warunków terenu. 
Foity  takie, przypominające klasyczne barkany 
(„lunettss*) ó kącie wyskakującym i otwartym, 
posiadają wewnątrz schrony murowane, prze
krój zaś ich jest taki, iż mury z zewnątrz wca
le nie są widzialne, tak, że strzały proste nie 
Łą dU foriu niebezpieczne. Pole pnedfortccz- 
ne, które bywa właśnie terenem akcyi zaczep 
nei oblężonej załogi, pozostaje w sferze ognia 
tak rozrzuconych fortów. Akcya oblężnicza 
staje sie według systemu nowopruskiego zna
cznie utrudniona: prjąy, zdobywaniu fortów bo
wiem trzeba koiejno zdobywać ’ch poszczegól
ne części: stoki, drogę krytą, rowy, wreszcie 
kapenierę.

Taka jest linia, która wstępu do Niemiec 
na wschodnich granicach broni i która może 
być bazą nptracyiną dla ewentualnej akcyi za
czepnej. wid/ my, je :!  potężna
ć d ś  już, by potrzebne oparcie dia armii n ie
mieckiej stworzyć. A-ygnowane ostatnio przez 
parlament Rzeszy sumy daazą niemieckiemu 
sztabowi generalnemu możność nietylko zmo
dernizować te łortyfikauye, które już współ 
czesnym wymaganiom techniki wojskowej nie 
odpowiadają, ale i wzmocnić te części linii o- 
bronnej, które jak np. śląska i wschodnio prus
ka pomiędzy Toruniem i Królewcem osłony 
fortyfikacyjnej potrzebują.

Sprawy b a M s t i s .
Sprawozdania zngielsLY o walkach pod Cza- 

taldźą.

Podług bD*ily Telegraphu* bułgarzy w o- 
statniej bitwie pod CzaUidzą ponieśli ciężką 
porażkę. Stracili oni :,ooo zabitych i 3,000 
rannych.

Celem ataku było odcięcie cd głównej 
armu wysuniętych naprzód wojsk tureckich, 
które zajmowały wzgórza na zachód od jeziora 
Czeki ledże. Główne siły ściąguą! Izzet basza 
do właściwych fortyfikacyi czataldżyjskicb.

Pod osłoną deszczu bułgarzy doaonah 
ataku i zdobyli pozycję Zah an Jccj. Dalej nie 
zdołali s ę  prz« dostać, r w czasie próby ufor
tyfikowania się ponieśli znaczne straty. Po 
deszczu nastąpiła gęsta mgła. General bułgar
ski, koizystając z pogody, miał zamiar prze
prowadzić śmiały manewr. Chciał on mianowi
cie przepi o wadzić nieznacznie swe wojsko

wzdłuż głównych pozycji tureckich i zaatako
wać skrzydło *rmii tureckiej

R u ch 'len  mu się nie udał. M m ewr zo
stał zauważony przez oddział wojska pod Fa- 
zan»kvis nsd jez. orem C.:ekmed'że. Daao alarm 
W tej właśnie chwili mgła się u n ifs łi i bułga 
rzy zrial-źli się w prawdziwie rczpacz.liwej sy- 
tuaeyi. Zasypano ich deszczem szrapneii. Jecy- 
ayta ratunkiem była hczfadna ucieczka do mia
st* Ciatałdży. 4,000 karabinów zostało na [ l i 
cu. W ówczas turcy ruszyli Jo  ataku. 1 000 
łudzi rzuciło się na straconą poprzednio 00- 
zycyę Lahemakoj i zdobyi > ja szturmem. B . ł 
garzy rzuc H się do ucieczki, ścigani przez ka- 
waleryę turecką

Pedlug opisu korespondeuta BD iily  Miii* 
pr:e.M^g walk Byl następujący: .Siódm a dy
w izja turecka była usiln.e atakowana pod Al- 
bazan, na zachód miasta Czataldży. Prawe 
skrzydło pod Kastanią i Lazarkoj również było 
zaargażowane. Główny atak poprowadzony zo 
stął na centrum wojsk tureckich. Cztery dy- 
wizye piechoty, dwie od północy i dare od 
poludma atakowały je  nadaremnie. W'ówczi,s 
zwróciły się przeciw lewemu skrzydłu armii tu 
reckiej, ufortyfikowanemu na przestrzeni od 
Kumburgas nad morzem M irm ara do Funas 
O łris  nad jeźfore^ Crekrnedże.

Przeduis pozycja znajdowała się na 73 
chód od Labanakeu i obsadzona była przez 
4.000 łudzi. W  noćy poryuya owa została zdo
byta. Artylerya' turecka nie przestawali je.dnzk 
zalewać ją  ogniem pocisków, wobec czegc sy- 
tuacya buigaiów Stała się nie dc wytrzymania 
i w czasie ponownego ataku ze strony turków 
pozycya zoatiła odebrana. S  raty z obu stron 
były znaczne,

Opadająca mgła ułatwiła odwrót bułga 
rów . Jedna kolumna zcstjł*  jednak wzięta do 
niewoli.

W cjsko bułgarskie składało się z i-ej 
i 10-ej dyw izji pod dowództwem generała T o n - 
czewa.

Auatryackf organ urzędowy o dam «nstracvi 
mocarstw.

„FremdenLlatt*, omawiając udział obu 
grup mocarstw w demonstracji floty, pisze co 
następuje: .O pór Czarnogóry wywołał potrzebę 
zastosowania środków dla zmuszenia jej do 
szanowania woli Europy.

Dzmonstirc/a pcwinna być przeprowa
dzona jaknajszybcii j. Powinna mieć ctarakter 
wystąpienia międzynarodowego, dlatego pożą
dane byłoby, ażeby wszystkie mocarstwa wzię
ły w niej udział. Opiaia publiczna pochwała 
decyzję mocarstw. Jaknajp-ędsze uregulowanie 
tej sprawy potrzebne jest równ.eż dła złożenia 
dowodu państwom bałkańskim, iż decyzye Eu
ropy w żadnym razie lekceważone być nie 
mogą.

Ga/nizoDy d»łmatyńukic użyte tostaną do 
blokaay wybrzeży Ciarnogóry. Koneentrac-ya 
wojsk rozpoczęła się.

„Neue F^ela Presss* o wspoLuj alrcyi rao- 
1 carstw,

.N rue Freie Fresse*, podając oświadcze
nie urzędowych kół austryątkicb w sprawie 
demonstracji m oiJriej, pisze: .P o  ur/.ędowtm
oświadczeniu mocarstwa zdecydowały uizątlre 
nie dcmonsłrauyi. C > się tyczy jej rodzaju— 
blokady wybrzeża lub wysadzenia na ląd żoł
nierzy, po rzebna jest specyalna decyzja mo
carstw. Deronnstracya. ma na celu wzbudzenie 
szacunku dla decyzyi mocarstw. Decyzye owe 
są następujące: oblęteaie Skutari mu9i uyć za 
niechane. Akcya wojenna na terytoryum przy
szłej Aibai ii powinna ustać, a wojska m iją 
być wycofane".

orodki powinny być pi zidsięwzięte jąk
ną j szybciej dla obrony katolickiej i muzułmań
skiej ludności albańskiej na terytoriach, które 
w przyszłości mają prze iść do S  ;rb.i i Czarno
góry. N demonstracji wezmą udział Austro- 
W ęgry, Niemcy, Anglia i Włochy.

R osya nie wyśle żadnego okrętu, Fraucya 
zaś r ie  wydala decyzj i ostatecznej

Król czarnogórski, pomimo demonstracyi 
oblężenia i akeyi wojennej nie zaprzestał i obe
cnie ma b jć  zmuszony do tego siłą, Kapitu- 
lacya Sicutari oczekiwar-a jest lzda dzień.

f

t C iffiMWtt /nffiia fen* MMI

Z p ra s y rosyjskiej.
Nawet .Nowoje Wremia* jest niezadowo

lone z obecnych czasó 1 .  Bardzo charaktery
styczny artykuł zjawił się w ostatnim numerze.

„Smutnym symptomate-n naszych CzrSów — 
pisze ,Nowoj“ Wremia" — j'est ten nieprzerwany 
szereg inferpelacyi parlnmeataTnyCh w sorawie po- 
£,tQOOi. ania wład-y wvkonawccej. Obszerna dekla
racja jesienna Kokowcewa z obietnicami szerokich 
reform jozostsła gdzieś daleko poua nami. A po
nur- rzeczywistość grozi oasunięcem na daleki 
plan i ostatnich słabych perspektyw normalnej yra- 
cy pracodawczej, którą teraz zamieniła wal^a z

chroniczną Chorobą bezprawnego postępojs mia 
w ’adz.

„I nie można nawet Damie zanucić, i by roz
ważane przez ąU i nterueiacye były nie«4ostatec,~nie 
u Motywowane. W  ostatnich czasach inieyafywa Co 
d i interpelacji prieizła od lewego skrzydła dń 
centruw, a nawet na skrajne łrwy prawicy. Co m *  
że świadczyć, że niema tutaj żadnej umyślnej dąf 
żnośęi zarzucania rią-tu interpel £yam1 dla saarycb 
interpejacyi w Ce. ach agitacyjnych, jasne jest 
wobec tego rójrnież, że jednostronny rozjyóf kon 
troiujących fuukcyi Dumy uzależniony jest ndpizy- 
Czyp, znajdujących Si< nie w Samej izbie, lecz nz.- 
zewnątrr, t. j. w pe itępowaniu władzy wyko 
nawczej".

Do tego wniosku można było przyjść od- 
dawna. W yłauia sie on dopiero teraz, kiedy 
pisrudopatryoci z „Now. W rem .* na własnej 
skórze poczuli dotkiiwą rękę „władzy wyko
nawczej*.

Na temat demonstracyi filozofuje w  os:at 
nim numerze „N o « . Wrem.* Mienszykow.

.M ówią, że dessoanstracye są wogółfc niedo 
puszczzlne ani lewicowe, ani piaw icow e. Na ulicy 
nie powinno być żadnych wystąpioft m asowych, ani 
rewolucyjnych, ani patryotvóznych. I te, 1 tumie 
powinny t»ye aut o w o wzbronione Pozwolę Sobie 
zapjtać; na jakiej to zasadzie? Należy pamiętać, 
że denroastraćye lew icow e nie wym agają pazwoie- 
n a . Corocznie okoio d. x-go naajs i w inne p a
miętne dla rew olucyi dni strajkuje praw ie stuty
sięczny tłum -■cbotniż.ów petersburskich, w yciąga  
ra  ulicę z pieśniami i  sztrndarrtui iciFolucyjnym i 
i tutaj zaczynają Się m anewry, kture weszh- już w  
zwyczaj i o k»órych już niejednokrotnie pisałem 
I polićyi, i roOotnikom przynosi to zusrezyt, że w  
osrątrieh latach podczas’ tego rodzaju demonstracyi 
nie było zbył ostrych starć, lub przynajmniej nie 
było o nich śłyclm h

„Jeżeli jednRRźe rząd znosi faktycznie nawet 
s. r. wystąpienia, ta zdawałoby uię, że powinien Cię 
zachować jeszcze pubłt „uwiej względem  aeman- 
stracyi i patryetycznyca, i narodowych.

„Z a  la* daw nych .-ozujnicuo, iż oobrze zorga 
nizow are życie naroou w  sw ych  najw yższych p rze
jawach. np. w dziedzinie wiury i bohaterstwa o- 
bejsć się bez democSI aCyi nie jest w stanie. Pa- 
zj7/al.&p.o (1 nawet z*ch ę; nn) urządzić prożesye. 
rev;ie w ojskow e i t. d. Dawniej już zdawana so
bie sprawę, że naanifestaCye patryotyezne w ycho
wują tłum i nadają jego nastrojom politycznym  
Cnacakier szlachetny. Dziś uo tego stopnia panuje 
ob_w a przed zbiegowiskaiTii ludnwemt, że roupę- 
óiają nahajami nawet mo ą iy  sfę lud (nie należy 
przecież zsporńinać, ie  „Boże Cesarza chreń* jeśt 
modlitwą)".

Św iat się kończy —  Mienszykow zaczyna 
zupełnie poważaie mówić o znaczeniu w jeho- 
wtwczem „demonstracyi*. T e m p o r a  m u
t a n t  u r.

3n/orocye.

się będzie nadał '! dochodu. Oprócz tego rząd 
Wyru aga od Towarzystwa wybudowania w ła
snym koszem. LoPi Homel-Cternihów Knów l 
Worożoa-Orsza. Zysk ;e  wzmiautowenycn ko
lei również ma być dzieionjr w R[icsób po
wyższy. Towąrzjrstwc zaś ze swej strony sta
wi* warunek, by rząir udzielił mu aoncesyi na 
budowę koiei Zenków-Połtawa-Ekaterynosław. 
Rokowania są w pełnym toku i prawdopodo
bnie doprovadzą do kompromisu na wymienio
nych wyżej warunkach.

Wobec tego, iż dla ąleci kolei rządowyhh 
ze względów czysto tecLnicznvch,^ byłoby bar- 
doo pożądane przyłączenie dystansu xolcż W o- 
roneskiej: Bobrinrkaia-O Jeja, linia ta będzie
prawdoptdobnie wcielona do kolei Poł.-Zacho- 
dnich w tym jesreze roku, cała zaś koiej Ode- 
sa łficLmacz, pomimo wszys*ico pozostanie przy 
kolei Moskiewsko-Kijowsko-Woronesiciej, termin 
skupu któ.ej upływa urzędowuie w r. 19 15 .

—  Da. 2 1  n arca  cdbyła s ę  rp ecja 'aa  
narada przedstawicieli p zemyslu w sprawie 
poruszonej przez ministtów: fiaansóśr i spraw
wewn. kwestyi i w jaki spusób u łoń iyyć jak 
najprędzej prace szacunkowe w guberniach 
w których wprowadzone zostało ziemslwo. Za- 
projektowano zorganizować przy ministerstwie 
finansów główny komitet szacunkowy, któremu 
powierzone będzie, kierownictwo szacunkiem 
nieruchomości- w cela opodatkowania ich p o
datkami ziemskimi. Do składu komitetu oprócz 
przedstawicieli odnośnych wydziałów wcidue 
po jednym przedstawicielu od zlęmstw, miast, 
handlu i przemusłu. Projektowane jest zorga
nizowanie gubernialnych kam isji szacunkowych 
pod przewodnictwem gubernaroiów oraz po
wiatowych, d }  składu którycn wcidą oprócz 
odnośnych uizędników craz pizedstąwiciełi 
ziemstw i miast, także posłowie od prywatnych 
właścicieli ziemskich i włościan

Projektowane jest ukończenie iobót sza- 
cunkowycn w terminie co ri aj wyżej sześcio
letn ią.

Z życfe prowincji

—  W e wtorek odbyło się posiedzenie sj no- 
du, na którem pomiędzy inaemi skonstetowano 
coraz częściej zdarzające s ’ę wypadki jawnego 
nieposłuszeństwa zakonników, wobec wyższych 
władz ayecezyalnjch.

Samowola Heliodiora i Inocentego nie 
były to, jak się okazało, poszczególne izjiTwiskir. 
W epurchii syberyjskiej zjawił się nowy Helio- 
dor w osobie jeromonacha W łasa, który pozy
skał sebie olbrzymi tłum wielbicieli i prowadzi!, 
życVie nie licujące byna:mnicj z przysięgą za-' 
konną.

Władza eparchialnt zawiadomiła o tem 
synod, który rozpatrzywszy wszelkie okoliczno
ści sprawy postanowił zesłać jerpmonacna W ła- 
sa do klasztoru sawowiszcrsKirgo G dy oznaj
miono o tym wyroku jeromonąchow' W łascwi, 
ten nie ehciil się do niego zastosować 1 nie 
zmienił w mczem trybu życia. Episkop sym- 
birski Bm jam io, zawiadomił synod- o niepo
słuszeństwie jeromonacha. Syncd polecił epi
skopowi Benjaminowi śledztwo, w celu pozba
wienia jeromonacha. W łasa godnuści i sukni 
zakonnej.

Przyjfżdżało do Petersburga wstaw*ać się 
za Wł.asum kilka wpływowych pań. D/yskały 
one audyeneyę u Sablera i członków synodu, 
lecz starania ich były bezowocne.

— Spraw a skupu kolei Moskiewsko-Ki- 
jowsko-Woroneskiej powoli zaczyna sir w yja
śniać. Jak  sądzić można z przebiegu rokowań, 
które toczą się obecnie pcm iędzj ministerstwa
mi komunikacyi i skurbu z jidnej strony, a 
Towarzystwem kolei z drugiij streoy, in icjaty
wa prawodawcza posłów do Dumy Państwo
wej w sprawie skupu pomienionej kolei nie 
zostanie uwieńczona w najbliższym przynaj
mniej czasie pomyślnym skutkiem. Prace w y
łonionej do omówienia tej sprawy komisyi D a
my utknęły, powaśnionc na gruncie skupu mi
nisterstwa komunikacyi i tkatbu, poczyniły so
bie wzajemna ustępstwa, a skutkiem icb poro 
zuciienia były złożrnc niedawno Towarzystwu 
kolei Moskiewsko-Kijowsko-W oroneskiej, nowe 
propozjeye, które według posiadanych przez 
nas icfirm acyi, zostały już począści przyjęte. 
Rząd zaproponował mianowicie, by przy po
dziale zysków z kolei skarb otrzymywał 'V, ery 
stego dochodu, Towarzystwo zaś kontentować

Korzec oe Woiyniu-
Po kilku dniach prawdziwie pięknej, na

wet UDalnej pogody (18°) mamy już drugą do- 
oę deszcz. Temperatura spadła do i °  niżej 
jak dotąd, posiewy ozitu.uy u nas przedstawia
ją się dobrze. R o b ity  rolne wiosennt rozpo
częły aię wszęazie; wiele drzew okryło uię pącz
kami, krzączą iię  ludzie 1 w ogrodach przy
wędrowało ptactwo, słowem iraccy wiosnę w  
cztym blasku i okazałości... i wszystko byłoby 
dobrze, gdyby nie czarne chmury niepewności, 
ciągnące od Bałkanów, które niepokoją rol
ników.

Miastecrko nasze przywdziało odświętne, 
wiosenne czaty, wszędzie czy_to, sucho —  błota 
prawie zupełnie niema; za to przejazd szosą 
z Koi ca do Równego jest zupełnie niemożebny.

Autobusy, które kursowały przez całą je 
sień i zimę raw et, obecnie stoją bezczynne 

nłemr ńańziei, aby prędko zaczęły kursować.
Najgorzej jest z doftaws, tswąrew- śn ię 

ta zbliżają dę, ruch się zw ęktzc, a w handlu 
brak towarów. Dostawa ich kosztuje niepo
miernie drogo, co się dotkliwie odbiła na n as— 
spożywcach.

W początkach b. m. został otwarty w K o r
cu polski sklep wędlin i' produktów mlecznych. 
Życzyć inu trzeba powodzenia.

Jak  zwykle, wiosną rozpoczęła się serya 
pożarów; w obecnym miesiącu mieliśmy ieb już 
aż pięć dwa w Korcu i trzy w okolicy. Przy
czyną pożaru bywa częściej zła wola niż nie
ostrożność i wypadek.

Bardzo dedatniem zjawiskiem jest u nas 
dążenie włościan do gospodarstw futouowycb; 
w roku bieżącym włościanie kilku okolicznych 
wsi z wiksnej inieyatywy i ochoty przechodzą 
na parcele. PizeKcnah się, że takt gospodarka 
jest o wiele więcej dogodna i korzystna. O n y  
watele miejscowi radzi sa, że się pozbywają na- 
koniec tej bolączki— „srachownicy*, która jest 
główną przyczyną sporów między dworem 
i chatą.

Obywatel wsi Hołownicy, p. A . Z iłęsk 
ofiarował naszemu ziemstw u kilka morgów zie
mi w pobliżu Korca na urządzenie wzorowej 
zagrody włościańskiej; zabudowanie fermy już 
jest na ukończeniu.

Marek.

Jarm oltóce, w marcu.
Niedawno byliśmy świadkami budzo mi

łej a izadklej uroczystości.
Da. 1 1  marca o g. 8 wieczorem J .  EVs. 

ks. biskup Żarnowiecki przyjechał do Maljo- 
wiec, wspaniałej rezydencyi hr. X . Orłowskich, 
aby nazajutrz ochrzcić ich pierworonną córaę.

Na drugi dzień, po cichej Mszy św , któ-

Zes.aty-anie M ż c lliw  powiatowych ziemstw gub. kijowskiej na 1913 rok.
fi) liochodyi
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D Z I E N N I K K I J O W S K I Niedziela, d 24  marca (6 kwietnia) 1 9 1 3j r. Nh 80

rą J .  E. ks. biskup odprawił w kaplicy pałaco
wej i po śniadaniu, przeplatanem łicznemi toa
stami, o { .  4 po południu rozpoczął się uro
czysty obrzęd Cbrztu św.

J . E . ks. biskupowi asystowali księża: 
Zdanowicz, kapelan biskupa; proboszczowie z 
Jarmoliniec, Mukrowaj ks. Kulczycki i dwaj 
klerycy z żytomierskiego .. :minaryum.

Dziecao trzymali do cbrztu: hr Du-in
Borkowska, która zastępowała nieobecną hr. Po
tocką z Artonin i książę Radziwiłł z Nowo
gródka.

P. Ksaw ery Orłowski, pragnąc upamiętnić 
tę uroczystą chwilę, przyrzekł J . E. ks. bisku 
powi, że jako kolator kościoła w Jarmolińcach 
odrestauruje na wiosnę 19 14  r. ten przybytek 
Boży, który koniecznie potrzebuje gruntownego 
odnowienia.

Tym czynem wysoce katolickim i obywa 
telskim br Ksaw ery Orłowski dał dowód, że 
wiernie idzie śladami ojca i dziadów, którzy 
wznieśli tę świątynię i mieli pieczę o jej po 
trzebach.

Czynem tym tr . Otłowski zjedna sobi* 
wdzięczność miejscowych katolików, dla któ
rych kcsity  restauracyi b-ylyby ponad siły.

Dn. 1 3  marca J. E. ks. biskup w towa
rzystwie hr. Orłowskiego odjechał kuryerem d 
Żytomierza.

Jeden z ebeenrh.

— Odczyt dr. Lisowskiego Dnia <9 starca, 
w  Humaniu, w  sali teatru miejskiego odbył sic o d 
czyt dr Lisow skiego o suchftach. Odczyt był u rzą
dzony staraniem m iejscowej ligi przećiw giu  
źliczej.

K r o n i k a  p r o v i n c y o n ? U a .

(Z p isn  i od korespondentów).

— Ucieczka więźnia. W  pobliżu st. OkaiCa 
zbiegł z wagonu dla więźniów .katorżnik* Ilan in  
Czernyszew. Zarządzono pościg, który dotąd je 
dnakie nie zoistał uwieńczony pomyślnym skutkiem.

— Omal nie katastrofa. O ccgaj w  nocy na 
dystansie K iw ercy-R o żyszete idący Całą silą pary 
z W a rsz a w y  do K ijow a kuryer Nr. 10 najechał pa 
podkład rzucony przez m ew y krytych na szyny.

Lokom otywa w ykoleiła się w raz z wagonem  
bagażowym , poćzem pociąg został zatrzymany, 
Szczęśliw ym  zbiegiem okoliczności, nikt z pasaże
ró w  nie zostił raniony. Kilka osób doznało sil- 
nyćn wstrząśnień. Dość prędko lokomotywę i w a 
gon bagażow y udało się ustawić na szynach i po
ciąg ruszył w  dalszą drogę

— Złagodzenie kary. W  kijowskiej izbie są
dowej otrzymano zawiadomienie senatu o złagodze
niu na moCy N ajwyższego rozkazu, kary b. słuch, 
ćzowi humaćskiej szkoły rolniczej Mikoł ajowi Pa
•zutyńskiemu, skazanemu d. 15 czerwca igri r.^ni 
6 lat i 8 miesięcy ciężkich rófiót' w głośnej spra-

Z polskiego Towarzystwa
kolonii letnich.

w ie o zabójstwo domniemanego prowokatora Rado- 
liCJtiego.

Ciężkie roboty zostały zamienione Psiszutyó 
skiemu, zesłaniem r-a csiedleme. Dotychczas pr:e- 
byw ał on w  tymCzaSowem więzieniu dla ^katorin1' 
k ó w “ w  Orle.

— Na granicy. Przed kil.su dniami ;ru p a  
włościan usiłowała przedostać się przez graniczna 
rzekę Zbrucz do Gzlicyi, skąd emigranci mieli za 
miar w yjechać do A m eiykh

Strażnik graniczny rosyjski dał do uCiękaj.ą- 
Cyćh kilka strzałów i ranił jednego z nlCb, Fanny  
zdołał przepłynąć r.tekr., w yd o iła ś tię na .drugr 
brzeg ZDrucza i dojść do szpitala w  galicyjskim  
Husiatynię, gdzie wkrótce dućba wyzionął. B y ł tc 
włościanin ze w si K ręciłow a, Em igracya w łościip  
do A m eryki z kamienieck:ego powiatu Coraz sir, 
więCej wzm aga

— Tyfus. Lekarz ziemski ryChtcckicgo re 
w iru w  a a n ie n ie c k i®  powiecie M, PaliowieC za 
Choro 961 na ty Fus. W  Ciągu ostatnich tygodni jesi 
to już trzeci wypadek zarażenia lekarzy. Jeden z 
nich Skończył się śmiercią (dr. R afalow ski w  Czer 
m ów cach), o c iem  już donosiliśmy poprzednio.

— Na budownictwo ogniotrwałe. Komitet
urządzęń, roląyęh przyznał podolskiemu guberni'.! 
nemu ziemstwu 75,1,95 r j . zapomogi "na rozwój hu
downictwa ogniotrwałego w  guberni.

—  Duża tranzakeya. P. Bałaszow, właściciel 
dużych majątków ca  Podolu, nabył na W ołyniu  
majątek Borodnicę, obejmujący 17,000 dziesięcin za 
1,700 tys. rb.

— Na kursy rclne. Departtrr.ent rolnictwa 
udzielił podolskiemu T o w  rolniczemu 700 rb. za 
pomogi na urządzenie kursów rolnych.

— Napad na poaiąg. Niedawno dokonano na 
padu na pociąg tow arow o-esobow y w  pobliżu Bał 
ty. Rabusie otworzyli jeden z wagonów i pc ęli 
w yrzucać bagaż Na sygnał alarm ow y pr,rybie 
żandarmi z dworća i zarządzili pościg, ale raba  
słów nie złapali.

— Nzrada ekonomiczna płoskirowskiegc ziem 
itw a  postanowiła wnieść ca  najbliższe zgromadzę 
nie ziemskie projekt budowy szosy z batanowa, 
przez Kuźmin, do Skibniewa, budowy Szp tali w 
Satanow ie i J a m o 1 ń-iacn, a także otw arcia ambu- 
latoryum w  Fehztynie. Zgrom adzenie ziemskie 
wiosenne ma być zwołane aa kwietnia.

—  B u d .w a szkół Ziem stw o lilyńskie przy 
stąpiło do budow y dwudziestu szkół w  powiecie,

— Za graniczne wierzby. W e  w si Miclni 
kowcacb, w  pow. bsjsyńskim, ojciec z »ynem w  
trakcie kłótni z sąsiadem o w ierzby rosnące na 
miedzy ich ogrodów, rb-li go tak, żc ducha w y  
zionął.

— Rew izj e i areszty. W  Płeskirowie dn. 8 
m arca w  nocy dokonano szeregu rew izyi w  mie
szkaniach pryw atnych. Aresztow ano parę osób.

—  Nom inacja marszałka. Generał-gubernator 
kijowski m irnował ks. W łodz. Gagarina marsza! 
kiem szlachty powiatu balckiego,

—  za emsdzenie ziemskie. W iosenne zgro 
mAdzenie ziemskie kamienieckiego powiatu ma się 
odbyć d. 3 1  marca.

—  Donos „Ppdolanlna" W  artykule wstę  
pnym z do. 20 b. m. „Fodolsrin * dziwi się w  jaki 
sposób egzystuje dotąd w  Kamieńcu T -w o  „P ro- 
sw lta", w obec Cyrkulsrza Stołypina, który organi 
zacye ukraińskie uznał z ł  niedopuszczalne. ,Podo- 
linin* przypom ina dyskretnie, że , w  sąsiednim Ż y 
tomierzu T -w o  takie ro zw 'ąian o “ .

— W spraw ie reformy ziemskiej. Minister
stwo sp raw  wew nętrznych zażądało od ziemstw  
pow iatow ych przysłauia spisów w yb orców , które 
są potrzebne jako muteryał rzeczow y do projektu 
praw a o ziemstwach w  zaCh. guberniach, który ms 
być rozpatrywany w  Dumie.

—  .Sam opom oc". Żytom ierska spółka zalicz 
kowo-oszczędnościowa nabyła przed paru dniarrd 
dużą posesyę w  mieście za 25 tys. rb. N b , spółka 
zorganizowała się zaledwie przed dwoma laty,

—  Organizacya ekskursyi na w y sta w ę  kijow
ską. W ołyński gubernrftlny zarząd ziemski p ro je
ktuje organizacyę ekskursyi włościan na w ystaw ę  
kijowską. Spraw.* ta będzie wniesiona na wiosen 
ne zgromadzenie.

—  W sprawie ubezpieczeń bydła. Na zjazd 
pizedstawicleli ziemstw w  M jskw ie, w  sprawie o r
gan izacji ziemskich ubezpieczeń bydła, wołyńskie  
zieKtttwo gub. deleguje prezesa zarządu i dwóch

iatowych weterynarzy

Wiele, bardzo wiele mamy w społeczeń
stwie naszem potrzeb palących. Z  nich chyba 
jedną z najpilniejszycn— to zapobieganie niedoli 
wieku dziecięcego.

Nieraz mieliśmy sposobność sprawdzać 
naocznie opłakane wsrunki domowe, w jakich 
żyje biedna dziatwa miejska w ubogich dzielni
cach, na wysokich mroźnych poddaszach lub 
w wilgotnych ciemnych suterenach, trapiona 
niedokrwistością, skrofułami, Irs tiram i oskrzeli 

t. p chorobami.
W  razie ostrej, nagiej oluroby dziecka, 

rodzice biedni w mieście mogą sobie d łć  radę, 
gdyż są szpitale, lekarstwa bezpłatne, pomoc 
doktora. Od śmierci dziecko można uratować 
Przychodzi jednak po szkarlatynie lub tyfusie 
rekonw alesceticya... Leki rz przepisuje mleko 
dobre, jedzenie posilne, świeże powietrze, rze
czy, na które nie tylko nasz robotnik, ale na
wet rzemieślnik nie zawsze zdobyć się meże.

I wówczas biedactwo małe, nieedpowie 
dnio traktowane, wpada w s„an wyniszczenia 
kończący się—jeżeli nie suchotami, to przynaj
mniej słabowitością na, resztę życia. Częstszy mi 
,eszcze bywają wypadki, w których dziecko u 
bogirh rodziców przynosi na świat już tej sla 
bowitości zadatki, powodowanej złym stanem 
zdrowia rodziców, nędznem odżywianiem, ze- 
psutem powietrzem i chronicznym nieporrąd 
kiem.

Jedynym  środkiem ocalenia zdrowia, i 
nieraz życia tych niewinnych ofiar— może być 
tylko metoda hygienicznego postępowaria przez 
wywiezienie, choćby n i  4 lub 6 tygodni, zani 
Rającego ustroju dziecinnego, zagrożonego, je 
żeli nie śmiercią, to wyniszczeniem w tej zgu 
bnej atmosferze,— przez dostarczenie mu zdro 
wego pożywienia, zwłaszcza dobr go mleka 
W wieku dziecinnym, o ile tylko matępuje w y
nędznienie, o tyle— na szczęście— szyb/co przy
chodzi do skutku restytucya. Proste średt), jas 
czyste powietrze, dobra woda, posilny pokarm 
—dokafuią cudów:i , prostują się kabląkówate 
nóżki, znikają zapadłe piersi i zgięte— jakby w 
pracy c-ężkiej—grzbiety, przerażająco m artw e 
oczy w bladych twarzyczkach nabierają-blasku 
i życia.

Niesfety—rodzice ufcodzy, przywiązani za
wodem do miasta, nie mogą dzieciom swoim 
tych środków .cudownych* dostarczyć. :

Zrozumienie zbawiennego wpływu wie 
sk:ego powietrza dla słabowitych dzieci miej 
sWch,— *>cało się powodem utworzenia instytu 
cju, zwanej k o l o n i a m i  le  i n i e m i  (począ* 
tek jej dał ks. B.on w Szwajcaryi r. .876) 
Znakom* te wyniki usiłowań ludzi dobrej woli, 
pracująoyck-.i- koloniach, zachęciły lekarzy i 
różre osoDy, znające bliżej stosunki zdrowotne 
proletaryatu miejłkięgo, do rozszerzenia tai 
zbawiennych letnisk.

Dziś--niem a miasta w Europie Zachod
niej, któreby nie wysyłało dzieci swoich na 
wieś po zdrowie i siiy. Zwłaszcza we Francyi 
i Anglii. Kolonie Otoczone są czulą opieką i 
pomocą całego społeczeństwa, pojmującego, że 
rozwój f.zyczny idący w parze z wycLowaniem 
etycznem, zapewnia krajowi przyrost dzielny, b, 
zdrowych obywateli. B ak miejsca nie pozwala 
mi tu opisać znakomicie urządzonych letnisk 
Zachodu po wsiach lub nad Drzegiem morza, 
zaznaczę a, tylko, ie  ofiarność społeczeństwa 1 
zrozumienie potrzeb własnych jest ogrótiu_ai 
państwa zakładają i utrzymują rozlicznego typu 
instytucje filantropijne i społeczne, pomimo to 
mnóstwo ich powstaje z inieyatywy prywatnej. 
Kiedy się przegląda spis i b ida dzieje i,ych za 
kładów wychowawczych, ochron zdrowia dzie
ci i starców, przeróżnych, doskonale obmyślo
nych środków zaradczych, to się widzi, że tam
tejsze klasy oświecone i zamożne żyją życiem 
swego narodu i gorąco odczuwają jego potrze
by. I naszemu społeczeństwu zarzucić nie mo
żna, że patrzy obojętnie na niedolę dziecięcą 
Warszawa wielką pieczołowitością otacza sw o
je młode pokolenie, gromadząc je  w ochron
kach, budując szpitale, wreszc'e krzepiąc je na 
koloniach lernicb, które pow sla^  z inieyatywy 
ś. p d ra Morkiewicza i rozwijają się wspa
niale, dzięki zrozumieniu i ocenieniu ich donio
słego znaczenia.

W  Kijowie Poiskie Tuw arzystao Kolonu 
letnich w c*'ągu 9 letniego istnienia przyczyniło 
się znakomicie do wzmocnienia zdrowia kilku 
tysięcy dzieci ze sfer najbiedniejszych. Najbie 
dniejszych... Czytając te słowa nie mo^na sobie 
uprzytomnić nędzy, w której wzrasta młode 
pokolenie. Trzeba ją widzieć wlasnemi oczami 
Wchodząc do mieszkania pewnej wdowy, Ltó 
rej dzieci miały być wysłano na kolonię, zapy 
tuję najstarszej dziewczynki, ile ma lat — Dzie 
sięć— brzmi odpowiedź malej, wyglądającej naj 
wyżej na osiem, takie to chude, drobne, w y
nędzniałe— Czy j-s i wilgoć? —  Oczywiście, toć 
to .pod pal*, a kosztuje 5 rb. miesięcznie— wy 
jaśoia matka; — drcgo, więc oprócz nas sześ 
cioiga, muszę mieć dwu sublokatorów. Istotnie, 
w kącie siedział jeden z nich; był to ślepy że 
brak, odziany w brudne łachm any.. N i"pod  
wórzu aąsiedniego, dość schludnego nawet dom- 
ku widzę chłopczyka, bynajmniej schludnie nie 
wyglądającego.— Czemu ciebie mamusia nie u 
myje?—Bo mamusia moja umarła —A  tatuś?—  
Poszrdł na robotę.— Czemu się sam porządnie 
mydłem nie umyjesz? —  U nas mydła niema, 
tylko .kwateraruka* naszej sąsiadki mu kawa 
lek mydła i czasem pożycza. —  (Autentyczne) 
Owa lokatorka, jak się okazało, była praczką, 
niemniej jednak jej w łism  dzieci czystością nie 
grzerzyły. —  Gdzie ja  tam mam czas .porać* 
się z nimi.

Wszystkie dzieci i ich rodzice okazywali 
żywe dla kolonii uznanie, tylko ci malcy, któ 
rzy jeszcze nigdy nie wyjeżdżali— wyrażali pe 
wną nieufność.

—  Mania— chwaliła się praczka— wróciła 
zdrowa, przybyło jej 5 funtów, przed pójściem 
spać uponrna się o przewietrzanie izby, gdyż 
iak .pan i" na kolonii zawsze robiła.

—  Czy podobało ci się na wsi? —  pytam 
jednego zucha.— Z  początku nie bardzo . ow o
ców zrywać nie wolno, .biczyska* ułamać oo- 
bie nie wolno, bo drzewka szkoda, kurzu przy 
zabawie robić nie wolno; ale potem... rhłopaki 
płak*ly i ja sam nawet, tak nam żal było lasu

pola. C ty pojedz'emy znów w tym reku?

Czy pojadą? Czy ujrzą wieś te dzieciny 
anemiczie, te zostawione samym sobie maleń
stwa, igrające na brudnych podwórkach, ci za
niedbani Dod wzgledem fizycznym u zmowie i 
uczenice szkółek ehmentarnych?

A  jakim dodatnim żmiaaom podlegają te 
wyniszczone dzieci.. Brudne, zaledwie w ysła
wiać się umiejące, wracają czyste, z niemałym 
zapasem nowych wyobrażeń i wyrazów; ze
tknięcie się z przyrodą, z p:ękncścią lasów i 
łąk rozszerza ich świat myśli, obserwacyi, rd 
czuć, jest to przeistoczenie nie tylko fńyczne, 
ale i etyczno-umyslowe. Może ktoś powie, że 
miejskie niebożęta nie odczuwają całego urcku 
letniska, nie spogląda i 1 w jasne nitbo, że czer
wone maki i bławaty mają o tyle wartość, o 
ile je  zirw ać można, las —o ile są w rim  po
ziomki i grzyby...

Jtdnakże cz ją one instynktownie, ż ; ta 
wieś daje chleba, n^eka, owoców poddostat- 
kiero, aby nakarmić głodne ciałka, daje powie
trze balsamiczne, aby wygoić słabe płucs; ko 
cbają ją tymczasem za to, te dobra, późni *j 
rozumieją, że piękna.

Jechać, jechać ną kolonię! rozbrzmiewa 
na wiosnę jeden okrzyk w śród dzieci, ktOre 
już zaznały jej dobrodziejstw.

W  żadnym ulu niema takiego szumu pod 
czas rojenia się pszczół, jak ns przedmieściach, 
to zapowiedz’ , ie  już s:ę rozpoczęło przyjm o
wanie ddeci do kolonii. Be też, ile gorzkich 
zawodów, żalu, niechęci bu.lzi się w <ycb 
małych serduszkach, gdy się im powie, że nie
ma miej ma dla wszystkich.

N ero a miejsca, jak tc brzmi twardo, nie 
litościwie. Ach, jeżeli można jKogółe stopnio
wać d "esicść dobrych uczynków, to czyż mo
że być ie; od U g o, który pclega na wzino 
enieniu s i l  t y c h  w biedz e żyjących istot, by 
kiedyś w przyszłości mogły pracować icleasy- 
wn ej, j i ie  być ciężarem tegoż społeczeństwa. 
Pobyt na koloniach w słońcu, .któ ie nie wschc. 
dzi i nie zschcdzi dla dzieci piwnic, dzieci bru
ku ulicinego, dzieci murów mrocznyrb, wilgo
cią ociekających*— rzuca w ich szare życie pro 
mień radości, w seicacn budzi piękne ic :u cie  
uczucie wdz'ęczności.

Towarzystwo polskich kolonii letnich wy 
siało w reku zeszłym 3 8 6  dzieci, w bieżącym 
ma nadzieję wysłać ich więcej ..

Oczywiście, że Towarzystwo, liczące 146 
członków, nie mogłoby nigdy opiekowrć się 
tylu dziećmi, gdyby nic szczodra ofiarneść na 
szych ziemian, udzielających gościny małym le 
tnikoro, oraz cBarność mieszkańców Kijowa, 
którzy (liczne skład*ją doaredy parnięn o poży 
tecznej instytucyi.

Otóż przyjaoół i zwolenników kolonii 
ucieszy wiadomość radosna, że To warzy u. wo 
ma zamiar przystąpić dn budowy własnego dó 
mu na grunc‘e, ofiarowanym łaskawie przez 
p. L  Rogozińskiego z Konstantynó wki. Ten 
wielki drr staje w rzędzie głębokich i.serde 
cznych aktów fdantropii społecznej i umożliwia 
dcwstanie własne] siedziby.

N i liście c i.a f i ukiadek' na budowę po
ważna już liczbą osób nazwiska swe poióżylij có 
jest djwodeni, tt  społeczeństwo nisze, odczu
wając potrzeby uwrj ubogiej dziat ffy,— popiera 
zacną myśl p. L . Rogozińskiego, b icze  gorący 
udzia1 w"piacach instytucyf, która koniecznie 
Uczj ć musi na zainteresowanie moralne i ma 
tery sine.

Uznając doniosłość kwłonii leczniczej dla 
dziatwy dotkmętej poważ niej szemi chorobami, 
pani Bolesława E'ronowa przeznaczyła 300 
fcw. sazt-i nad brzegiem morza Czarnego w po 
bliźu Odesy. Zatem pows*anie z czasem srhro 
ńisko dla chorych dzieci, które pod opieką 
<łptęya1ną będą mogły kpr^stać z urządzeń 
kuracyjnych, dzięki szlacbet *cj inicyalywie oso
by, zdającej sobie sprawę, ile to dzieci potrze
buje rue tylko powietrza dobrego, ale i syste
matycznego leczenia

Zanim jtd n a k  B rna w łasn e dotuy T ow a
i*s4-«iia a m |r,m ii»lr — m fok ■< ki/\ wl—rzystwa— to w tym roku jak, za lat ubiegłycn— 

jakiś na razie niczajęty domek na folwarku, 
jakaś leśniczówka, może dsć wytchnienie, zdro 
wie 1 chwile prawdziwego szczęścia małym le
tnikom. Liczba wysłanych zależeć będzie od 
serdecznego współudziału społeczeństwa.

System  ten daje możność wprowadzenia wodo
ciągów żelaznych dwóch rodzajów, a mianowi
cie stałych, czy i głównych, znajdujących sic 
ped Dowierzchnią ziemi i zaopatrzonych w hy
dranty, oraz bocznych Mogą być również za 
stosowane wodociągi przenośne. Pierw sty spo 
sób jest dogodniejszy, ’ ecz droższy, dri gi taó 
szy, lecz mniej vTygodny. We wspomnianym 
wyżej majątku Ł ęg  wprowadza się system wo
dociągów stałych, którymi się zamienia stop 
niowo wodociągi przenośne.

T e ostatnie ukkdine są na polu w odle 
głości 300 —  400 metrów jeden od drugiego. 
R ury zaopatrzone są w klapy podwójne w od
ległości około 60 mełrów, za pomocą których 
zwykłą kiszkę łączą się wodociągi z opryskiwacza
mi. Kiszka 30  metrowa, łączy klapę z osią o- 
prysLiwarza, która sldaowi zwyczajną stalowa 
rurę wodociągowa, opartą o dwa wysekie ko
ła. Nazewuątrz kół, po obu stronach os', ster
czą pionowo dwie trąbki, metrowej d'ugości, 
zakończone u góry mosiężnymi rozpylaczami 
Jeden opryskiwacz sltrapia pas ziemi o szero 
kości 6 metrów. Jeżeli uruchomić całą bateryę 
opryskiwaczy, to można skrapiać jednocześnie 
pzs T 5 0  —  200 metrów szeroki.

Po skropieniu jednego pasa ziemi, ca<y 
system przenosi się na inne miejsce, przyczem 
przewiezienie to uskutecznia robotnik (.la twar 
dym gruncie), łub lr< ń (na miękkim) Dła zao
szczędzenia siły roboczc-j układa się na skra- 
piaiem polu równolegle dwa wodociągi. W 
tym czasie, kiedy opryskiwacze pracują wzdłuż 
jednego wodociągu, drugi przyszykowany już 
jest do prany.

Zernajomiwszy się ns miejscu z opisa 
nym przed chwilą sposobem nawadniania pól, 
referent przyszedł do wtposku, że zastosowanie 
tego systemu: 1)  nie jest połączone z koszto 
wnerni robotami ziem ne®!, co jest niezbędne 
przy systemie bruzdowym; 2) może być urze 
czywistnigr e przez każdego poszczególnego go- 
spodarza niezałeżn.e od otaczsjących go sąsia
dów; 3) nie wymaga żadnych nakładów, o ile 
cały system pozostaje bezczynny (dżdżyste U 
to); 4) połąrzooe jest z minimalnym wydatkiem 
wody.

O ile deszczowanie pól jest k r Łys!;ne, 
świadczą doświadczenia Ktujerf*. Otóż jedno 
tylko deszczowanie podniosło urodzaj z dzie
sięciny przerętnie: owsa — o 6 3 : /2 pudów, zie
mniaków —  10 35  pud., żyt4 — 48Va pud. i 
buraków tylko — 594 pudów. Jeden metr 
sześcienny zużytej wedy dał dochodu: przy de- 
azczoi-aniu owsa około 10 kop , ziemniaków —  
19  kop , żyta —  10  kop. i burakóktr t y l k o i  
pół kop.

K usity  wproTTaidzenia całego systemu w y
niosły na dziesięcinę około iuo rb.

Kwestya dostarczania wody dla deszcze- 
wanla pól j< s: w naszych stosunkach bardziej 
skomplikawwaa 'niż tj‘nasflffih ńasiadćr w Pb- 
znańsLiem, ponieważ w ocępodśkÓ rną znaj^u 
jemy na dość znacznej głębnkośęi i nie ppsia 
damy.abiorników t»koiwi W Rcsyi tiic 1 nie 
uczyniono w kierunku zb.idatra zapasów wod
nych, itak pudskórnycb, j»,k znujauj^eycl się, 
na poWieiz :hm\ Brak a  ody W wielu miej- 
scowoścint li zmusi z czasem do przekształcenia 
najgyęfc.-j*Ł,"*Mafe ■ =i-«woczar6w na rćipr -*j w ia*. 
hńcucb zbiorników wody. Zadania tego b i
dzie, mu siał podjąć się rząd oraz organizapye 
społeczne.

Po  odczytaniu referatu wywiązała s :ę dy- 
skusys, w której pomiędzy innymi brali udział 
profesorowie Iwanow i KobecUj. Mówcy w sk *  
zywali na brak i drożynę„ikred^'tu melioracyj
nego, co utrudnia postęp w dziedzinie polnic.- 
twa, drożyzna maszyn, wskutek czego koszty 
urządzenia tego systemu nawadniania pól, w y
niosą w Rosyi nieco więcej, niż w Pozaań- 
skiem, skąd czirpał swe d a a : referent; oiaz na 
konieczność zbadam 1 zapasów wodnych.

Na zakończenie dodamy, że system desź- 
cżóWtttiia pól stosowany jest w Poznańskie® 
przeważnie przez właścicieli ziemskich —  pola
ków. Z j i  majątków, w których wprowadzo
no fen system —  9 należy do polaków.

goroczncj wy sta-

możli- 
irki leśnej, w ce-

0 ńmnbs
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tucie handlowym p. W. Sikorski wygłosił cie- 
kąwy referrt, który poniżej podajemy w stresV 
czeniu.

Ostafaiem słowem postępu w dziedzinie 
m eliorriyi klnycfe jest zupełnie nowy nieznany 
dotąd w P  syi sposób sztucznego deszczowania 
pól. Scosowacy od dawien dan na na szeroką 
skalę w różnych krajach Ameryki, Afryki i 
Azyi system t. zw. „aryków ", polegający na 
nawadnianiu pól zapomneą kanałów i bruzd 
wymaga dwu warunków: znacznych zapasów
wodnych i równej powierzebri pól. Wskutek 
braku tych weruntów w różnych krajach Ro 
syi system bruzdowy napotkałby u nas nie 
przezwyciężone trudności.

System bruzdowy możnaby zastosować 
z powodzeniem jedynie w pobliżu fabryk, uży
wając do tego celu wód ściekowych.

Jest natomii st ini-y sposób, który daje 
możaość korzjsttnia z w łisnych zapasów wod 
nych z należytą oszczędnością. Pierwsze śc;śle 
naukowe doświadczenia nad sposobem desz
czowania pół dokonywane są juz od sześciu 
lat w instytucie rolniczym im. cesarza W ilhel 
ma w Brombergu pod kierunkiem p. of K: il 
gera. Doświadczenia te d ily  już obecnie tak 
dodatnie wyniki, że sposób deszczowania pól 
zastosowali już u siebie niektórzy właściciele 
ziemscy w Kiięstwie Poznańskie®. W  roku u- 
biegłym aparaty do deszczowania pól pracowały 
już z powodzeniem w 10  majątkach w Księst- 
w e  i w jednym— na Śląsku. W majętfcu ziem
skim Łęg p. Szczepkowskiego aparaty deszczo
we skrapiają przestrzeń, wynoszącą 700 dzie
sięcin, a wogóle * całej prowincyi nawadnia
ją w ten sposób 5.000 dziesięcin ziemi. Woda 
dla deszczowania czerpana jest z rzek, źródeł, 
studzien i innych zbiorników.

Wodę dostarcza na miejzce za pomocą 
systemu rur żelaznych pompa centryfugowa, 
którą wprowadza w ruch motor parowy lub 
naftowy. Skraplanie ziemi odbywa się za po
mocą specyalnych rozpryskiwaczy różnych kon> 
strukcyi.

Z  kilku stosowanych obecnie na prakty
ce sposobów deszczowania pól najlepsze w y
niki, zdaniem referenta, daje najbardziej roz
powszechniony system fabryki pozacń»kinj I. 
Megelina, której aparaty demonstrowane będą 
podczas wystawy wszecbrosyjśLiej' . w Kijowie.'

ski ZjA/J leśników podczas te 
w y rolniczo-przemysłowej

Program zjazdu obejmować będzie 
wie wszystkie gałęzie gojpodt 
lu możliwie pelntgo wyjaśnienia tak obecnego 
stanu lasów, jako też i środków jakie przy
czyniły się do ich podniesienia i zachowania 
przy najkorzystniejszych spesóbach eksploatacji. 
P< zaJem jednem z n»jważniejszych zadań zjaz
du będzie wszechstronne opracowanie kwtstyi, 
dotyczących pożądanych zmian w prawie z d. 
4 kwietnia 1888 r. o ochrocf.e L só w .

W  ten sposób program 1 zjazdu k ś  lików 
ocdzielony zos:»ł na 5 następujących działów: 
I. Organizacya gospodarki leśnsj (sporobygo spo
darki leśne,, spos >by wyrębu, ;i*)esicpie, technika 
eksploatucyi lisów , wypas inwentarza w lesie 
i polowanie) II Hydro klimatyczna ochrona 
i bygieniczne znaczenie lasów (prace zi zdu 
petersburskiego w r. 1 9 1 1 ,  Ia«v w  znaczeniu 
paa-twowem i społeczne®) III. Ipconomiczne 
i handlowe znaczenie lasów (przyczyny w yso
kich cen na drzewa, nadmierna e(f s/loatacya, 
zastąpienie drzewa innymi materyalami w bu- 
dowńictwie i opale, grunty leśne, minimalna 
przestrzeń latu dla racyonalnej gospodarki,

wy,
*"*tly

band-1 
leśne,

Ochrona
i rezultsty 

ia, ograni-

sprzedaż na wyrąb i odnośnó umc 
wewnętrzny i wywóz drzewa, g 
środki komunikacyi i tarjfy). ‘ I 
lasów (prawodawstwo obowiązujące 
osiągnięte przez nie w ciągu 2 5 -let 
cztnie praw prywatnych posiadaczy liasow lub też 
wyłącznie 01 hrona lasów posiadających zaaczenie 
państwowe i społeczne, zasady nowego praw t; 
likridacya serwitutów, rew:zya ustfaw i kyr za 
niszczenie iub kradli ż z lasu) V Środki 
ochrony i zachowania lasów (syst i® podatko
wy, zastosowany do rentow os.i 5 w ł.ś.iw ości 
gospodurki leśnej craz środki zaAiąty i za
pomogi).

Zjazd leśników.
L asy  stanowią u nas jedno, z najważnirj 

szych źródeł bogactwa. Pomimo końkurcncyi 
innych roaieryalów budowlanych oraz węgla 
kr.miennfgo, jako materyalu opsiowego, kon- 
sumeya drzewa stale się zwiększa, ceny jego 
podnoszą się z reku na tuk, jak rć wnież 
wzrasta wywóz drzewa za granicę. Ponafeo? 
oprócz powyższego bezpośredniego znaczenia 
jako przedmiotu eksplortacyi i spożycia, należy 
również brsć ped uwagę wpływ lasów na kli
mat i glebę, oraz zaaczenie ich pod względem 
hygienicznyra i estetycznym.

Dla nikogo nie stanowi tajemnicy, iż go
spodarstwo rolne znajduje s i :  u nas na nizkim 
jeszcze stosunkowo poziomie rozwoju; o leśnej 
zaś gospodarce niema już nawet co mówić: 
prawidłowe, a nawet wogóle zagospodarowane 
lssy stanowią u nas nadzwyczajną rzadkość; 
panuje w nich gospodarka albo rabunkowa, 
nie wahająca się przed niszczeniem młodzieży, 
lub tak ekstensywna, iż pozwela na gamie la
su na pniu. Tak w dziedzinie techniki lasów, 
jak i znaczenia ich pod względem ekonomicz
nym i klimatycznym mnóstwo zagadnień nie 
znalazło dotychczas u nas rozwi^zan.a, jeże!i 
zaś niektóre z nich zostały nawet do
statecznie opracowane, to jednak dla olbrzy
miej większości osób zainteresowanych pozosta
ją one nadal i niewyjaśnione.

Prawodawstwo, dotyczące ocbroay lasów 
równ*eż jest nader niedoskonałe; sfera i forma 
interwencyi pańsiwa w dziedzinie prywatnego 
władania bogactwem łeśnem, określona w pra
wie z r. i 883  w ochronie lasów nasuwa obec
nie b»rdzo poważne wątpliwości co do swej 
racyonalności i poriądku, tak, iż na odbytem 
w r. 1 9 1 1  w szechrosyjski® zieźizie 1< śnikow 
w Petersburgu, jfdaocześaie z dezyderatem 
większości w sprawie niezbędnego przejrzenia 
i udoskonalenia wspomnianego prawa jedno
głośnie przyjęto wniosek p. W ysockiego, który 
zaproponował utworzenie sptcyalnej komisji 
w celu wszechstronnego zbadania lasów zwłasz
cza pod względem bydro-klimatycznym.

Wszystkie te nader ważne i dotychczas 
nierozwiązane kwesiye, dotyczące tak doniosłe
go czynnika państwowego, snolecznego i pry 
watnego życia nasuwają konieczność możliwie 
częstej wymiany zdań osiągniętego doświad
czenia w interesie rozwoju leśnictwa w calem 
nańsiwie.

D lateg o  też kijo w skie T o w n rz y S tw c  r o ln i
cze posffabfawi o Z w o łać w  K ijo w ie  w Sźech fćisyj-

O kzyt proj. §tck sk ała.

ją a mównicę 
rzecz sarą

Przed bardzo licznetn aujytoryum , bo w 
przepełnionym teatrze Solormowa, mówił one- 
gdaj były vice-prezydent I Dumy Państwowej 
p. Gredeskul o kwestyi narodowe" ńowej.

Powitany przy wstąpieniu 
frenetycznym oklaskami, rozpoczął 
mów ca od określenia t e o i  e t y c z n e g o  t-zem 
jest narodowość, jakie ną jej cechy i znaczenie 
w rozwoju lulzkości.

S tw ierd ziw sz y , za R e n a  nem, że n a r r d o -  
w o ść jćst faktem  nie b io lo g ip n e ń  lecz p sy ch i
cznej n atu ry, zaznaczył m ńw ^a, otJ u g ru p o w a 
n ia n aro d o w o ścio w e  cecLu je p ełn ie jszy  i g łę b 
szy ro zw ó j iD d yw idu aln yćb ęcch w  jedn ostkach, 
n ależących  do zg ru p o w a n ia  n aro d o w e g o , oraz  
w yrobienie się tr g o  z g ru p o ifa a ia  w  p sw n ą  o 

d rę o a ą  jcdaoMtą ć iio ić ,  z.vi. ,z*n ą w .  z ł e ®  j e -  
w cięlrzaym  wzajem nej sym n ifty : p d .yzczeg ó la j^ i 
członków , oraz ś w ia d o m o ś ć S S ^ C jj  o d rę b n o ś c \  

Je^t w fęr narbdofaoźć Jed n ym  z- o ń ja w ó * ^  
łączącego 1 udzaofć ucziicia w^ajena'nej ż y c z liw o - ' 
ści i jejlt ito p h ie d  niezbędnlym ido ' d ils z e g o  
doskonalenia rodzaju it& ż k ie io . |

Prz:ct dząc d sDony j  p r a k t y c z n e j  
zagadnienia, wierć .ii mówcit szektg ujemnych 
słron, spowodowanych na pierwszy rzut oka 
uczuciem narodc wościowem Istotnie zawiera w 
sobie to uczucie pewną wytączm 
samą w/łąrznofć slwierdz:® y  w ki 
macierzyńskiem uczuciu— nikt jrd 
wodu nie zeehci odmawiić ikartolci dodatniej 
uczuciu macierzyńskiemu, jak nie A ecbce  potę
piać światła za to tylko, żs nie oświetla cab j 
kuli riemskiej, że poza jego sferą/pa '.u je B e 
rnacie 1

Wszystkie zdane Ui m trag^iczne z i t a -g i  
narodowośnewe sprowadzają się 
rodowcś nowej wewnątrz państwa,

>ść. L e i z tą
ażdem nawet 
ak z 1e jo po-

d s v a lk i  n s -
niejednolitt

go i taf, właśnie walka olrs z zag5fcpnifch‘ a, jakie
na jej tle powstają, stanowią istotną trtść kw e
styi narodowościowej w ścisłe®^znaczeniu tego 
słowa. * '

Państwo, jako o rg inLacya zrodzona w 
walce i dla walki, poczyna sobie nie inaczej i 
z oporem narodowościowym. Od przemocy

nocy wyrafi-bezpoiredn:ej przechodzi do przet 
nowanej—do wynarodowienia zanomocą ca! - 
go szeregu krępujących rozwój zarządreń.

System ten panuje obecnie jw c a ły ®  sze
regu państw kontyaeutalnycb, jaskrawyitr przj 
kładem tego systemu jest traktowanie sprawy 
polskiej w dwóch mocarstwach, uczestnikach 
rozbiorów.

Lecz właśnie na sprawie polskiej stw ier
dzić wypada całą wr.dliwość, c ilą  bezowocrosć 
systemu wynarodowieni*, jego nielogiczność z 
punktu widzenia postawionego ccfu.

Wytrzebić narodowości, przemalować na 
kolor jednostajny całą ludność pąńitw a i w ten 
sposób spotęgować spójność wewnętrzną i moc 
zewnętrzną państwa—olo cel polijlyki v-ynan - 
dowienia. Lecz naród ciemiężony, jeśli istot ńe 
na miano narodu zasługuje, pctęgł.ije w trj w al
ce wszystkie najistotniejsze cechy odrębnej j e 
dnostki narodowej. Wzmaga się wzajemne 
przywiązanie i syropatya wzajemna jednostek, 
potęgują się odrębae cechy zbi rów c i zbioro
wa świadomość swej odrębnośń |zdohywa się 
na napięcie, urągające wszelkiemu1 zniszczeniu.

Zamiast niwelacyi p zysparza) ta polityka 
państwu cieiiiiężącejnu miliony ,wt £>gów i osła
nia jego odporność na wypadek starcia.

A  tymczasem polityka poszaniowania praw 
naio jow ych  stwarza ni prawdę wijelkie mocar
stwa, jakitm i są Wielka Brytania i  Stany Z y -  
d. oczone , j j

No jakiej r ię c  drodze mą szńksć rozwią
zania zagadnifń narodowoścl.o wyfcń płńsiw o 
rosyjskie? Czy na drodze dotychczasowej, na 
której nawet zwolennicy polityki wjynarodowie- 
nia dochodź il do wniosku o koniecznośu w y
zbycia się cz;ści terytoiyum państwa, czy na 
drodze zachodnio-europejskie,?

Nawęt w okresie 19 0 4 — 1905 reku upr- 
Łruje pre egeat dowody, że s*mej 1 n a d z i e i  
zmiany systetcu wystarczyło tło Ubliżenia po- 
waśoiony h narodów, do wyzbytia się dążeń 
separatystycznych.

.W ięc kto ma większe prawo do miana 
patryoty, ci, co chcą niszczyć i ją rzyć, czy też 
ci, co do stworzenia wielkiej R o sy i dążą przez
zgodne, uwzględniające odrębnośń narodowo
ściowe załatwienie skrawy™, zakończył pre
legent.

Frzyjniując m, todę rozumowania szanow
nego preleg-nta, stw ieid; ć wypap*, że prd  
względem t e o r e t y c z n y m  bardzo d cd .t-  
n:e zjiwlslto s*arowią słuszne i mądre myśli 
prelegenta o dodatni'’ ® znarzeniu i|dti narodo
wej, o tern, żs jej o isz-zen t j~st zamachem na 
j-den z n jrenrr^jszych czynników rozweju 
lu Izkoś ii "-*:,v ...........

1
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Lf-cz, jak ( ' stwicrd?,! onegdaj p Gre 
desz.kuł, praktyka zdazwyczaj kłóci się z teoryą 
N:e obniża t.» zapewne jej wartości, Iccr zmie
nia-—skutki. Na ;d ;z ) t  p. Gredesiuł* zjawili 
tię w przeważa ącej większcśii ci właśnie, któ 
rzy oddawjL przekonani byli o p  iw cl ^e jego 
s'ów, ci zaś, kogo teszrze wypadnie dugo, a 
bezskutecznie przekonywać, saiecih  mt obe
cnością.

D.'a słuchaczy z takim zapałem witają-ych 
i Żegnających trOwcę, dla przekonanych ł» o- 
lenników jego >dei, może ona mieć inne zgoła 
znaczenie.

Poparte powrgą ‘ rrienia mńwcjr, rzucone 
z mówn;cy publicznej poglądy, oby nie rs'abi 
ły w zwalczanych i walczących czujności nie 
zbędie.j, oby nie przekreśliły w ich umyśle gra 
nicy jasnej miedzy tem, co j e s t  i b y ł o  w r z e 
c z y w i s t o ś c i ,  a tem, co żyć zaczyna jako 
idea nielicznych jcdaostelc, bez powodzenia szu
kająca wcielenia w życie ..

Spsctator.
Odczyt ni? odbjł się bez drobnego w sty

lu ws lółczesnym urozmaicenia. Kiedy dla w y
kazania, i t  w r. 19 >5, stronnictwa po 'slie  nie 
zdradzały dążeń separatyscyczoyin, prelegent 
rozpoczął czytanie ustępu z artykułu p K>zy 
wickiego i doszedł do slóar .nie raysl.ły  o 
zbrojntm prwstaniu,* słowa ostatnie obudziły 
ezujność obecnego na sali przedstawiciela po- 
licyi, który oświadczył, iż .tego* w programie 
niema i zażądał przerwania lektury. Itfotnie 
powstania zbrojnego „w programie nie było* — 
prelegent więc musiał przerwać erytanie, w y
drukowanego przed laty artykułu p K rzyw i
ckiego.

Jfarya z jlSagjlali.

Walne zebranie kijowskiego T - w a  
Pokoju

Onegdaj w sali klubu .Fod in a* odbyło 
się walne zgromodzenie członków Kijów. T-w a 
Pokoju. Na przewodniczącego obrano *v Ka- 
liksta W ojasros icza, na sekretarza p. Tadeu
sza Michalskiego.

Po eljkonaniu wyborów ustępujących z 
kolei dwóch członków zarządu i komisyi rewi
zyjnej, oraiz zatwierdzenia sprawo; d-nia za rok 
ubiegły, odczytane zost»ły lis 'y  bon. członka 
T  wa br -A^ttego i prezesa T-w a br. Michała 
Tyszkiewicz*, wyrażających kcn d jlen cyei swój 
żal z pnw ,du zgonu b. wiceprezesa T  wa ś. p 
Ottona nki.

Prze wodniczący zakon u alko wał nailępaie 
zebranym, iż w kwietn a r. b. odbędzie się w 
Moskwie njszd wszystkich istniejących w Rosyi 
orgsnizsc- i pacyfistyczrych. Zebranie postano 
w io  dele .>wać na zjazd w charakterze przed 
s awiciell kijowskiego T w a  Przyjaciół Poloju 
członkór i i  zadu: p  Olga Kosacz i sekreta
rka T-W-: p. T-d. Mii helskiego.

T -«  1 m& w swoim statucie przew’dziaoe 
prawo wygłaszania odczytów wc wezystsicr 
miejscov ycb ę ;ykacn słowiańskich. Na tej pod
stawie or.rgdaj p M cbalśki wygłow! odczyt w 
języku polskim. Był to pierwszy w T-wie Po
kojowe r * —j>oi»ki publiczny edezyt .O  zada
niach T-v-a.

T  w-o Pokoju, zdaniem p. Tad. Michał 
skiego, stanowi nader doniosłą placówkę w na
szym kraju, która może wpływać w duchu p0- 
jednania w szyskicr zamieszkałych i a l  D >ie- 
prem narodowości, na pods’ awach równoupra
wnienia.

Stla,d zarządu T  wa pozostaje lez  ;m ;i  
ny Na esele jego stoi Michał br. Tyszkiewicz— 
(prezes), cpzłonkowie zarządu są: pp. Kaliast
Wojnarowicz— (wiceprezes, Tadeusz M th alsk i— 
(sekretarz]), O ga Kosacz, pr. K- TrjŁszei dr 
Kon ad R"raszewicz, S. Jzrem 'rj ?w, A. N.ko- 
lajew, L. ŹebunioB-, W, Szcz£ibina. .

Posiedzenie rady mieiskiej.
(D/:eń drugi).

Przew odniczy prezydent m ian* p. II D ; a-
k o w.

Radnych obecnych 65, publiczności na ga^e- 
ryi Sp->ro.

Prezydent miast* H Dj«kow kcm jnikuje ra d 
nym, iz fitMrariia zarządu miasta o o trzjm in ie po 
Zwolenia u  a zaciągnięcie pożyczek zna,duje si<* w  
stadyum pbim ślnem , jednak mmisterstwo starbu  
pozwala na 1 raortyzaCyę pożyczek nie w  ciągu 62 
Jat, lecz w  C ągu 50 lat.

W otKC tego rada miejska postanowiła przyjąć  
wszelkie warunki m ofstrrstw a skarbu oraz wszem, ć’ 
staranie w a j f i w i e  otrzyaania specyalnrgo pozwo 
len’ a na pozyczkę w  sum ;e 217,000 rubli na walkę 
z epidemii mi.

Nasi , nie rada nrejsfc* przeszła do rozpatry
wania palącej kwestyi reform y dorożkarskiej. Jak  
w ’ a iŁ m i, przed tt ma laty rada miejska wydała  
postanowienie zmiany obecnego typu dorożek na 
nowy (kołz na gumaeb i budy).

ba -utek stan ń dorożkarry rada mi*jska 
prolongowała, termin wprowadzenia rifrim y do 
d. r kwieioia. przed tygodniem radni A. Sz« fiel, 
W. baron Orgis Rutei berg, M, Jiroszewrk j wnieśli 
do rady wn >»ełc o wprowadzenie od 1 Jcwietnir 
r. b. tylko kota na gumacb, o o  prosili d oroż- 
k»ize.

P. i i  Djakow zw rócił Tę do rady z prostą, 
_oy ta kategerycznie odrzuciła pow yższy Wniosek. 
Z a pomocą tajnego głosowania 34 glosami przeciw- 
ko 25 r . i -  miejska postanowiła ż a in jc h  prolongat 
nie udz'eli ć i w prow adzić now y typ dorożek od 
dnia x kwietnia r. b

W ruszciŁ po dosyć ożywionej dytku&yi rada  
m'ej'ska 39  głosam i przeciwko 2? u_ iw it.ra w y  
dzier awi na lat 12  ogród kupiecki dntychczaso 
wem u d; :rż iw cy , t. j. klubowi kupieckiemu za su
mę 25,001 rubli roczn e i zo b o w ązać klub do w y 
budowani* w Ciągu 12  lat ro?m *itych budynków n» 
sumę 300.000 rubli.

O gidzinie 1 m?nut 25 w  nocy posiedzenie 
z,".mknięto do duia następnego.

(Dzień trzeci).
rrztw o d u iczy  zastęjca prezydenta miasta d r 

T . B  u i  c z a k ;  rzd e jch  ztbrało r ę  42 cb, publicz
ni ści nie wiele.

Po otwo zrnlu posiedzenia zittępca prezyden
ta d r T . Burczak r» feruje spruwę o nleakurutnej 
opłacie przez p A  Szancera nalrżności za dzier
żawi * od m sta kinem*ti-gr*fu .K ln c-T cE t;* . N * za
sad z e par. ił! umowy zawartej pt.inędzy zarządrm  
mia.*'a a p A , Szancerem, ten osiami na wypadek  
ni« zapłacenia w  terminie należnej od niego 
mli-żnośri za d rierża^ę kinem .tog raf u płaci 
az.o  rufcll k iry  i traci prawo do korzystania 
2 w jbu dow am  go przez niego budynku, bi dynck 
zaś przeebo izl na własność mi, sra. W o bec tego, iz 
p. A . Szancer dwukrotnie nie dotrzymał um ,w y, 
zarząJ miejski prosi radę o uo*wo ente pos'ąoien.a 
7ąnrinie z kontraktem i z b:ania obecnie bu
dynku.

Po ożyw ionjcn debatach rada miej tka posta- 
n ^w iłi sp awę kentraktu p. Szancera o le a .» ć d o
komisv! prawniczej.

Poza tent pod przewodnictwem prezydenta
m a;ia ,j I4 1 jakow a rada miejska uchwaliła dcz 
i y»»u5) i s ,rre g  drc bniejsiych spraw  parn ęd<y in 
ii-mi i osn-uowior.o w ja s y g n o w .ć  25,000 tu śli na 
wM i.tkt, t * ::|ł*ne z jirojeaiowanym p>-7 ; tu asto 
vijt.upcia irtm w t.u  cit‘ !i.tryC'zn'-go.

(G Daniłowski: „M zrya-M agdalena*, powieść, 
Kraków: nakładem „Książki". W arszaw a: E . W en  
de i S  ka. 1913).

Jest to a łaściwie opowieść o dwóch Ma- 
ry a c ł : — p r i m o  szereg hymnów zachwytnych 
o piękności ciała i spn śnych pral tykach jsw ao- 
grzeszi cy Maryi z M igdali; i s e c  d l  d o  hislo 
rya Maryi Magdaleny nawróconej (którą autor 
we wszystkie cechy wyuzdanej hisieryi uposa
ży)).. bistorya w prywatny żywet C rystusa 
wpleciona— rozwlekła, banalna i nudna.

Część pierwsza lśni istotnie wspaniałemi 
barwy w malowaniu rozkoszy i < i*ła oraz zdra 
dza w tym kierunku mistrza, który, jeżeli już 
jego taka wola, szkoda, że właśnie biblijną Ma 
gdaleDę ia* przedmit t swoich zbyt szczerych i 
zbyt gorących st-dyów  oDrał. Natomiast w czę
ści drug'ej d r zawrotnych szczytów tema'u do 
róść Daniłowski nic pc trafił, dając coś w ro
dzaju bezbarwnej traweslacyi tekstów biblijnych, 
traktowanych zbyt po ziemska, bez należytej 
mocy i natchnienia.

Wogóle , M*rya Magdalena* laurów rze
telnych. Daniłowskiemu nie przysporzy. Porwał 
się na rzecz, na którą przedewszystkiem pory* 
wać się... nie nsleżało i wyrzeźbił swoją kon- 
cepryę aitjstyczną w sposób, którego najbar
dziej rozegzaUowaae bębny nie liczącego się z 
„Liisterskimi względami* j ię ln a  unieśmiertelnić 
nie potiaf ą . .

(ed. p -)

Z notatnika.

„K rok jeden wielkość od śmieszności dzieli" 
Któreż z pT-n tw  temu 
Dziś odn.ówt racyi,
WidząC, jak w obec
Grcźnf j demonstracyi
Król C jzrn ogóry działa Coraz śm itb j?
Chęć mu wzbraniają, on rw ie się do b ju, 
Na noty m ocarstw  
Nawi t nie odpowie,
Bo jedno m ą lre  *
PaiaięU p izystow ń :
„N igdy się goły nie boi rozboju!"

X.

B

K R O N I K A .
1 > ; ■1 *

K a 1 e n *  ż r 1  j  k,
Dzlit 24 (6j M ark* i Tym oteusza.

futro 25 fg,) Z Piastowanie N. M P:

W s c h fd  ItaftCa •  goi* 5 w 29  
Zachód lieoCa •  gad * 6 m 37 
D cu iaść  dnia gudz. 13  «  c8

Cbl G id a r i |k  K ia to ry c z ry .
G k w ietn ia  *1 . wt.

p«ku 116 1- K ió l Kazimierz W ulki zakia 
da w Krakowie Akademię.

—  Z Towarzystwa Dobrorzynrcścl Pie-
zes zarządu Tow. Dobroczynni ści zawadam ia 
za nasze u  pośrednictw em , jż posiedzenie pań 
kuratrrek edbedzie się d. 26 marca r. b., to 
jest we wtorek o godzinie i r  z rana, a posie
dzenie 7arrąlu  tegoż sam ego  d n ia o god zin ie
8-ej wieczorem.

W przyszły piątek, to jest daia 29 marca 
o godzinie 1 1  ej z rana odbędzie się posiedze
nie komitttu oi bronek.

Zarazem prezes zarządu p cd .j?  do wia
domości pań kurator* k, z prośbą o liczne icb 
zebranie się, że obchód patrona ochronki II ej 
św. Józi {1 przeniesiony zost.l z d 19  marca 
r. b. na dzitó 25 marca (w poniedz ałek) o g o 
dzinie 4-ej po południu i odbędzie się w loka
lu ochronki ul. Kiryłowska 34 (Pado!)

—  Z Koli kobiet. Z .rząd  Koła kobiet 
zawiadamia za n&szem pośrednictwem szano 
wne czfonkin:e i ich gości, że zwykłe zebranie 
towarzyskie odbędzie a ę  w Ogniwie, d 26 
tu_irca (wtorek) o gedz. 8-ej,

—  Walne zebranie. Dzissj o godzinie
1 1  ej rano odbędzie się w sali polskiego T o
warzystwa gimnastycznego (Lwowska 12  A m 
1) w ilie  zebranie ciłonków stowarzyszenia
polskiej młodzieży instytutu handlowego.

Porządek dni*: sprawozdmm i wybory
nowego zarządu oraz komisyi bslourej.

— Wycieczka do Darnlcy. Ju ro odbędzie 
lę zapowiedziana przez sekcyę pedagogiczną

Koła kobiet wycieczka tramwajem do Dsraicy. 
Punkt zborny na placu Cesarskim przy staryi 
tramwajowej o godz. 1 1  i pół rano.

—  *KęiJat Brzoskftltll*. Odegrana przed 
kilku tygedaiami z wielkiem powodzeniem ope
retka japońska „Kwiat B •zoskwioi*, w ystaw io
na staraniem sekcyi pedagogie; nej Kola kobiet, 
zostań e na ogólne żądanie pcwiórzona. Przed i 
stawień e to odbędzie się dnia 3 1  b. m. w szli 
Ogaiwa o godz 5 i pół, zostanie przyteo uroz
maicone oddziałem koncertowym.

—  Na letniska Wydział opieki nad chn- 
reiri dziećmi (Letniska) przy Tow  Dobr. za
wiadamia za neszem pośrednictwem, że zamie
rza w poniedziałek przewodni (22 kwietnia) 
urząćLii. wieczorek tańcujący, poprzedzony przed
stawieniem na scenie, bardzo urozmaićonem i 
będąiecn nowcścią w swoimi rodzaju.

—  Lłla przspracowanych kcblft Data
16  go kwietnia w trzeci dzień świąt Wielkiej- 
nocy odbędzie się w „Ogniwie* tradycyjnie u 
rządzana przez Koło kobiet polek zabawa pod 
nazwą „Five o’clock tea* na dochód „Letnisk 
dla przepracowanych kobiet*. Po podwieczor
ku, urozmaiconym koncertowym programem, 
projektowane są tańce.

—  K sra  Łdflllnisttacyjna- Proboszcz kr- 
śdola w Humań u ks. W Przj s ecki skazany 
został przez gubernatora Ibowskiego za nieoo- 
klad ne notowa-ie mieszkańców na 25 Tb. g iz j-  
wny z zamlir.ą na 7 dni arefztu.

—  A/zbronluity 0<kz\t Gub*rnatrr k i
jowski odmówił pozwoli ni» na wygłoszf-nie w 
Fitowie p zez d . [ Sołohuba odczytu p. t 
„K/hika dooy iPiccne,".

— Z uniwersytetu- Ostatnie posiedzenie

rady profesorów uniw erijt t j kijowskiego było 
peświęcone pr2tw»ŻD)e sprawie obsadzenia w a
kujących katedr. Frof sor b. Na waszyn zapo 
mocą balotowania został obrany na ka^zdrę bo 
tłtiiki w bieżącym semestrzr; doktór mi d/cyny 
A Krymów 2cstsł obrany profrsorrm nadzwy
czajnym pa katedrę cbirurgiczi ej Lliaiki szni* 
talnej; pr< ftsor politechniki L jiw sL ie j B  B i-  
krejciwr został obrany pref -sorem Dad« tatowym 
na katedrę iratem ityki przy uniwersytecie.

Pozatem rozpatrzono o firty  całego szeri- 
gu uczonych, chcących zająć wakującą katedrę 
teologii po ustąpieniu z takowej pr- f Swietło 
wa. Ns wniosek rektora uniwersytetu W. Cy 
towicza rada prt fesorów uchwaliła obrać spe- 
cyalną komisyę dla rozpatrzenia wszystkich 0- 
f-rt i dołączony ch do n ch prac naukowych 
V7 skład tej komisyi weszli następujący pcofe- 
sorowie: rektor uniwcrsyietu N. Cytowicz, pro
rektor, d^lekat-i wszystkich wydziałów, profcsoi 
T. Florinskij oraz prof. Golubiew.

Na posiedzeniu tern rozpatrzeno również 
wniosek członków rady proLsorskirj o obraniu 
generai-gubernatora k'jowskiego F. Trepowa 
□a członna honorowego uniwersytetu kijowskie 
go. Wnioskodawcy wskazują na to, iż gene
rał gubernator F. Trepów położył ogromne za
sługi jako prezes komitetu towarzystwa ochro
ny zdrowia publicznego i jako protektor ośw i;- 
ty i dobroczynności.

Po rozpatrzeniu wniosku powyższego ra
da j cinogłośoie obrali generał gt bsrnatora F 
Trepow a-na członka honorowego uniwersytetu 
kijowskiego,

W końcu posiedienia uchwalono wysiać 
za ffranioę w ceUch naukowych: pry wat-doctr- 
ta B S  warczewskiego oraz pryw.-doc Kraiń- 
skiego.

— Z instytutu hanflowtgo. Wczoraj 
w Kijowie rozesrła się pogłozia o wysiedleniu 
z K ijow a wolnych s uchaczy żydów kij. inst 
handlowego.

Spraw a ta przedstawia się, jak następuje: 
Wraz z wprowadzeniem nowych przept 

sów w kij. inst. handlowym na porządek dzień 
ny w ulyręla sprawa o p raw e zamieszkiwana 
w Kijowie wolnych słuchaczy żj d Ow, którycc 
jest obecnie 1 700. Spraw a ta jednak czasowo 
pozostawała w zawieszeniu i wolni słuchacze 
żydzi megii dotychczas mieszkać w Kijowie.

Wczoraj w instytucie handlowym zostało 
ogłoszone rozporządzenie ministra przemysłu i 
handlu, które zezwala wolnym słuchaczom ży
dom mieszkać w. Kijowie w ciągu 4 lat, t j 
przez czas trwania nauk w instytucie. W pt* 
szczególnych razach pt trzeby prze (dłużeni a ter
minu powyższego, każdy wolny słuchacz winien 
prosić o fo spccyalnic z.a pośredairtwem zaizą- 
du instytutu

Pomimo to jcdaalr, ,w ostatnich czasach 
pclicmajłter wydał rozporządzenie, aby pol.cya 
śledziła za tem, żrbv wolni słuchacze żydti nie 
zsmirsikiwah w K jowie. Rozporządzenie to 
wywołało poj.łcch w icsrytucie

Wczoraj sekietarz k‘j. inst handlowego 
W, Gorbunow zwrócił się do polic.yi z prośbą 
o wyjaśnienie rozpor/ądreeda powyższego.

Pv lirya odpowiedz’?!*, iż nie 01 zyiuała 
rozporrądzeuia, ażfby nir wysiedlać żydów z 
Kijowa i wysiedla ’ch na pidstasrit przepisów 
ogólnych

Pomimo to jednak przypuszczają, iż ska
rania instytutu handlowego mogą być uwień
czone pomyślnym skutkiem.

—  W ystaw a k ijow ska O iegdzj zarząd
wr stawy z prezesem hr. A. T j sikiewiczem na 
crele oglądał robety budowlłi e na placu wy-
s t i w y

Skonstatowano, i i  robety budowlane n  
terytoryum wystawy idą zupełnie normalnie 
Pew rą c bawę b u Ja  jedynie budowana p z-z 
zarząd miejski g* ’erya zryta, gdzie roboty do-' 
piero zi stały r zp 'cięte. Z  rz*d postam w .ł1 
przedsięwziąć wsżtlk.e średki, aby wystawa 
gotowa była w oznaczonym czaoe. Postan-- 
wiono równ e ł tw  ó-ić się do z*rz.du miejskie
go z preśbą o przyśjiesienie r hót około wy
kończania b.idowanyeh przez miasto pawiknów, 
wprow»d7eoia dwćth zmtan robotailów i t d- 

Wczoraj w biurze wystawy odbył* się li 
cyt»eya na w yćLi'rżaw .ejie  kiosków z piwem, 
kawiarni i mleczirui n i  p'acu wystawowym. 
Lic>tacya na wydzi? rża* ien e kiosków dła 
sprzedaży piwa wypadła riepomyślaic w rdiicr- 
żawioco tyito j den kif s< browarowi Kunzen- 
derfa, inne zaś browary nie ctuialy staaać cło 
icytacyi. Krwiarnie i młec a-nie wydiierża- 
wiono prawie wszystkie.

— Historya Łdwohitury. Rada adwo
katów ] rzysięgłycb okręgu m< skiewskiej i> h 
sądowej zw iód ł* się do kowit tu konsu’tacyi 
kijowskich adwokatów przysięgłych z piropozj- 
ryą w_ięda udzi»łu w naradzie spreyalnej ko- 
roisyi, opracowującej projekt wyda»nictw a p t 
„IL sto iya  adwokatury ro sy jsiie j* . Praca ta 
ma się ukazać d 20 listopida 19 14  r. w 50-cio 
letnią roczni-ę wydania Uitaw sądiw ycb C  s i -  
rza Aleksandra 11

Na powyższą prrp zycyę komitet kon'uł- 
tacy: adwokatów przysięgłych telegraficzuie za
wiadomił radę a iw  pizys okręgu mosk owski 
go o swej gotowości w iiętia  udziału w p ?- 
cach okcło wymiecionego wydawnictwa, któ e 
będzie miało dóniosle znaczenie tak pod wzgłę 
dem społecznym i politycznym, jak i naukowym 

W  charakterze przedstawicieli do komisyi 
komitet deleguje ad w. przyą: A. Goldenwejzera, 
J .  Goldenwejzera i I Miii,tina.

~  Szkolnictwo kolejowe. Nastutikpro
pozytyi wydziału szkolnego przy ministerstwie 
komunikacyi sekeya szkolna zarządu kolei Pot.- 
Zachodntch sporządziła projekt stepniow rgj 
otwierania szkół ludowych wyższego typu w 
1 1  p u aktach, Urzeczywistmenie tepo projektu 
wymagać będz‘e wyasygnowania 1.2 3 3  000 rb. 
Projekt powyższy wprowadzany będzie stopnu 
wo w ciągu 20 lat. W związku z tem sekeya 
szkolna zwróciła się do rady zarządu kolejowe
go z preśbą irc'ągnięcia do preliminarza wy 
datków na rok 19 14  kwi tę 50 o o r-b li na 
budowę nowych i rozszerzenie istniejących już 
szkól.

—  U iPa Adryanopdska.Jj Prefesor ki
jowskiej akidcmii duchownej A  Rozow zwró 
cił się do piezydenta miasta z prośbą o przed 
stawienie rsd iie  miejskiej iego wniosku, aby 
dla upamiętnienia „raoosnego dla całego ro sy j
sko słowiańskiego świata zdarzenia, jakiem je t 
zdobycie 'rzez braci słowian, drugiej stoliry tu
reckiej— Aaryanopola* nazwać jedną j  central 
nych ulic miasta, mianowicie —M*łą Ż/tomier 
ską— ulicą Adryam polską.

Prezydent miasta opatrzj ł podanie A. R a  
zowa napisem: „sympatyczny wniosek* i pnfe 
cii umieścić tę kwest] ę na porządku dzitnuym, 
posiedzę, i a r“idy miejskiej d. 2 kwi« taia

— Frzeds ęMorstwo asmochodowB. Pp
I . Zdrojewski i K. Grabowski zwrócili s e do 
prezydeuta miasta z jiodauiciu, w którcui zw ra

cają uwagę, iż w Kijowie istnieje kiłkanaSc:e 
di rotek-samochodów, z których jednak Szersza 
pubhczność nie może koizystsć z powodu /byt 
wysokich cen za jazdę. Ooecnie właściciele 
samochodów pobierają oj.ła tę ,  zahżnie od po
pytu ze strony zamożnej przeważnie publiczno 
ści, traltujacy samochód uko rozrywkę, przr- 
ciętnie około 8 rb. za godzinę, w święta z^ś 
cena podnosi się do 12  rb. 1 w ylej.

Wcbec tego petenci organizują obernre 
przedsiębiorstwo samochodowe w cełu udostę
pnienia komunik a r y  i saruocl o lewej dla szerszej 
publiczności, która nie powinna traktować sa 
mocbodu jako środka rozrywki, lecz powinna 
zapatrywać się nań jsko na szybki i wyg-, dny 
sposób komunikacyi

W tym celu przedsiębiorstwo na począ 
tek zamierza uruchomić 20 samochodów z opia 
tą od 43 kop za wiorstę. D a urzeczyw istni
ała swych zamiarów przedsiębiorcy proszą o 
poparcie władz miejskich, oraz o pozwolenie 
na urządzenie stacyi: na placu Cesarskim dla
2 samochodów taksometrów, na ul. Mkołajo- 
wskicj przy Krerzczatyku dla 6 samochodów, 
przy hotelu S--voy —  dla 2, przy G and 
IL t t i  u —  dla 2 przed teatrem miejskim dla 
2, na R sarabce dla 1 i na placu św. Trójcy 
około w ystaw y— dla 4 samochodów. N .iw esa 
moccody będą uruchomione jeszcze przed ot war- 
ciem wysti wy.

—  Na Dnieprze- w  eią£u kilku dni osta
tnich poziom wody w Dnieprze stale się po
dnosi. W daiu wczorajszym z rana poziom 
wody na Dnieprze i jego doptywpch przekra
czał przeciętny paziom rzeki »• M o h y l e 
w i e — 7 arsz i4 n , werszka (w ciągu ostatniej 
doby orzjbyi 1 wcisiek); w K i j o w i e  —  4 
arsz. 3 1 4 wersz (oizybyło w ■ ągu ostat liej 
doby poi werszka); w K r e m e ń c z u g u  —
3 a-.sz. 5 ' 4 wrrszka (w ciągu ost*tuej doby 
przebyło ' 3 werszka); w A l e k s a n d r o  w- 
s k u —4 arsz 4 tj ( werszka (przybyły w c ągu 
ostatniej doby 2 werszki); w II o ni i u j  4 arsz 
91 , werszka (w ciągu ostatniej doby u>yło 1 
i poł werszka); w C z e r n i h o w i e  — 3 arsz 
9 i pół werszka (przybyto pół werszka); w Bo- 
o r u j s k u — 2 a' s :. 9S 4 w erszka (w ciągu 
ostalaiej oobyubył 1 wtiizek); w M o z y r z u  — 
3 arsz 1 0 1 1 werszka (w ciągu ostLtniej doby 
u'«yło werszka).

—  Stan p e g o d y  w  dD iu wczM-.jstym o 
godz. 7 -ej zrana na st. O iesa i Razdielnaia 
ao tiw .n o  7 itooni wyżej zera, w B r? u fee -j- 
8 W apn.srce -[- 4. Z  w i zrzynce -j- 3  K<zi»- 
>ycxie i Kijowie - r  2 .  B  rdyczowie -7" o Sar
nach 4. Kowlu -p 3. Radziwiłowie -|- 2 
Golcie -f 7 i Lipowcu +  10  Tem pnaiura po
wiel rza znacznie eię ocierli)a. Ciśnienie atmo- 
d. 1 /  na ró łn jch  stacyacb wahało się rd 737 
do 7 5 1. W istr dąi w Kijowie z zachodu w 
pozostałych miejscowościach ze w sched u i po- 
łud.-ws:hodu.

OSOBISTE
—  'We w ^ rtk  w kościele ś go M kołaja 

ksiądz Ludwik Z  ai*rodzki pofłoiroslawił zwią- 
ztk małżeński pomiędzy p nrt? M -iyą Tarutfo 
a p. Janem Sokołowskim, wspćłjiracownikitm 
naszego pi ima.

4-

— Z A M A C H  S A M O B Ó JC Z Y . W  domu Nr. 
7 przy uł Zylańseiej, usdow ala odeb>ać S-ibie ży
cie 17 -lctu a  K czilia  K. „Pogotow ie1 ją oirató  
walo. *-

— GRABIEŻ Przy.ezdny T. S'k*oa rozpy 
ty wał de rynku H iliekim. o drogę na G -S łurtiicn 
kę. Czterech nieznajomych ofiarowawszy się n i  
ją w skazić, zaprowadziło go UO lasku Kaitrckiego 
i titn, pod groźbą rozoraw y uożowej, rgrabiłó go 
praw ie do oktitntej nitki.

—  N I E S Z C Z Ę Ś L I W E  W Y P A D K I. W czocz  
7 rana w domu Nr. 2 5  przy ul. Sowskiei - 3  letnia 
W lasm k o  o p irz y U  Rię wrząCą wodą 1 samowar u 
W ciężkim sianie odwiezirno ja do *zpttala.

W  posesyi Nr. 35  pm y ul A Isk6tnaicwskfej, 
z a w a l ''1 się z.enaia i przygniotła bo letniego robo 
toiU . Zorina. Na szCzęSćie Z . odniósł ty 1 komiczna-, 
Cznc potłuczecia ciała.

— K R A D Z IE Ż E  Na rynku Halickim jacyś  
nieznani iłiC z y n ’ v  w ycięli śpiącemu pątnikowi Ga 
łajczukowi kieszeń, w  której znajdowat się paszport 
i 1 1  rb

Z  mieszkania Szw eca ibulw arno Kudriawaka 
18) skradziono trzy ziute pierścionki. Złodziejem  o 
kazał się A . łsajenko, u ktćregz znaleziono 2 pier
ścionki.

W  z w i a z l u  z tą kradzrżą p o l i c y a  s r r s t l o w *  
ła na r v n t u  H . l i c k i ta  b y łe g o  W a g o w e g o  st B a b r y n  
skaja, P o la l to w a ,  u k t ó r / g o  o k a z a ły  się r o z m . i t e  
k r a d z .o o e  r z e ć z y ,  zaa C zu a  s u m a  p i e n 'ę d z y ,  n a b o je  
i k a r tk a  o d  I s a j e n H  z p r o śb ą  o w y r a t o w a n i e  go  
z b i e ć y  i d a n ie  f a ł s z y w y c h  z e z n a ń  ,0 k r a d z ie ż y  
p ie r ś c io n k ó w .

— A R E S Z T O W A N I E  Z Ł O D Z IE I  W  koście
le św. Aleksandra r>.a uogrzcbie W  Szu lc Moro

reszmwano et la bandę zł>dziei kieszonkowych, 
a m ian ow ice A . Bitiuknwa, C bo d u lew cr, Cygan  
kową, Olejnikową, Isikow ą, Cyrabalukową i Iłaryo  
nową.

W  gosnodzie przy szrsie B r z r s li- j  Ni 48 a- 
resitow ano Chalejpkiego, llark aw ien tę, Zenkuwa 

Powsckiepo, w  mieszkaniu zaś S  .czenkl p n y  
Głuboczycy N* 4 7 —pozh. p raw  Giłkina, sądzcn^gi 
6 razy za kradzieże, i S  Barana.

— D E Z E R T E R . W  d. ta przy uf. Połowie 
ck'ej aresztowano dezertera J4  olooieckifgo pułku 
piechoty, W icliCzkowskiego, kió .y  /.biegł z Łom ży  
w  grudniu roku zeszłego.

— S A M O B Ó JS T W O  O F IC E R A . W czoraj z ra
na w  hotelu „R o sya" na Peczersku od«brał Sobie 
życie wystrzałem  z rew olw eru kaoitau i6£ nair- 
gorolzkiego pułku piechoty N. Sielecki Zm urły 
liczył 34 lat 1 niedi-wno został przetranziokowany 
7. Czerkas do Kijowa, jako dowódca roty. Rodzica 
jego —cnora żona i dwoje dzieci -  dotychczas znaj 
dow ały się w  CirerkasŁCh. Sam obójca nie pozosta 
w ił żadnych listów.

— B U K D A  U L IC Z N A . Oaegdaj na rogu W . 
W asylkow skiej i Tw erskiej przyszło do starcia pn 
miedzy słuchaczem kursów techn^zny^h S. A., 
stud. uniwersytetu A  A  i S . z jednej, a B G i L R  
z drugiej. Poucza* bójki B  G ,  któieąo zbito, w y c 'ą  
gnął rew olw er, « lt  został ustychmiast rotbrojony 
S p raw a skończyła się tym etasem na aresztowaniu 
G. i spisaniu protokółu

—  N O Ż O W N IC T W O . Onegdaj n 5źnym w ie
czorem w  podwórzu Ns ts .p rz y  ul. KożcmiaCkiej 
/nut/ iżono jakąś nieznaną starszą kobietę, leżącą 
bez przytomno: ci. Jak się okazało ciało kobiety po
kryte b \ł3  kłutemi tanami W ezw an e Togo.owie  
ooatrztłó ją i ’ odwiozło do i tu tal a W  kieszeni 
rannej znaleziono pasz poi t, wy dany nt imię Maryi 
Pit.-m kow rj

— O F IA R A  M O T O C Y K L U . W ieczorem  dnia 
22 go m arca na ul. W/odzim ierrkicj, naórzeciwko  
domu Nż 44, gimnazyasta 8 kl. pierwszego g<mna 
zyum A . Tarutzin, j.ę frą cy  z szaloa szybkością na 
motocyklu, w nadł na 12 letniego M. Trosta. Chłop 
ca, który ułe» ł strzaskaniu czaszki, odwieziono do 
szpitala Aleksandrowskiego, gdzie naz«jutrz rauo 
wyzionął ducha Policya przyaresjt iw iła  mototyk1 
na którym okazały s ę nawet ślady krw i i oddał*. 
bo do rozporządzenia sę^zitm u śledczemu. Taru- 
Sziu zol tal aresz.o «anv.

— R U C H  W S I Ó L D Z IE L C Z Y . N i  r Statniem 
wspólorna posiedzeniu rady i zarządu k',3w««:lPt,o 
związku spółek kredytow ych przyjęto do zwia ku 
i sze bumepskie Tow arzystw o pozycz.kowo-ostczę 
doościowe z przypuszczsloym  kreuytem do 75.000 
r b , drrnijowieckie Tow arzystw o pożyCzkowo- 
nsiczęonosciowe z kredytem do 15,1*00 rb.. łeśko- 
mieckie Tow arzystw o z kredytem do 10,000 ib. 
i mało nizgó eckie z kredytem do r »,toi rb.

(\zrńrz tego otrzymano dfkiaracyę o zanria 
ZC p riys ą3lcilla do ZWiąiku Od UiStępuJąCyCU l a

w a r z y t t w  poży-Czkowo-oSzCzędnośC o w y c h :  2 g o  l ip o -  
w ifecit irgo,  2-go i n i e d w ie d o w i e r k i z g o ,  2 go ły s i i  ń- 
s k ie y o ,  o n u f r y o w s t i r g o  o ra z  spółek k r e d  t o w y c ) .  
n e r u b a j ik ie j ,  m ł o c z e w s k i e j ,  b e jb u s k ie j ,  s a m b o r o d z -  
k i r j ,  kara o u k o w s k ie j ,  o b l i tk o w s k ie j  i s a n o r e d n ia ń -  
sk ie j .  D e k l i - r ą e y e  p o w y ż s z e  n ie  z o . t a ł y  j e s z c z e  roz- 
p a 'r z o n e ,  p o n ie w a ż  w  p o r r i e n io n j c h  T o v r a r z y s t w a c h  
n ie  dokor ano j r s / C z e  r e w i z y f .

Na tem  s a m e m  p o s ie d z e n iu  r o z p a trz o n o  sze-  
r e g  po d a ń  o  p o d n ie s ie n ie  k r e d y t u  s p ó łk o m  z w ią z 
k o w y m .  U z n a n o  za m o ż l i w e  jzodniesć  r o z m i a r y  
kredytu: 2-rau T u ra  t i r a s z c z a ń s k ie m u  z 50,000 rb .  
do 750 0 0  rb . ,  2 m u  b i a ł j c ^ r k i e w s k i e m u  — z 35,0 o 
ih .  d o  40,000 rb  , b r u s i fo w s k fe m u  z 250 0 0  ro .  do 
40,000  r b  . te le p t y ń sk ie m u  z 40,0 jo rb .  do  7 >,000 r b  , 
w  ł r o w s k i t m u  z 250 0 0  r b  d o  35 0 0 0  ro . .  u styn o-  
k o *  a l e w s k i e m u — z 150 0 0  rb .  d o  30,000 r b ,  Czaj-  
k o w i e c k i e m u — z io .o u o  r b  d o  15 0 0 0  r b  i j a s n o -  
g r ó d i k i e r e u  z 5,030 ib .  do 10.000 rb .

U , h w a ł y  w c p ó l a e g o  p o s ie d z e n ia  ira^y i za-  
r r ą l u  o  w y z n a c z e n i u  r o z m i a r ó w  i p n d n ie s 'e n :u  k r e  
d y tu  p o d l e g a j ą  z a t w .c r d z c n iu  o g ó l n e g o  z e b r a n ia .

Biuletyn kijowskiej stacyi meteorologicznej.

Do ii 23 marca 5 kwietnia) 1 9 1 3 .

( 7  S > f- 9
a ran a pm p a l. w leci*

T em p . paw . w edł. C e lt. 5 9  1 6 7  1 1 ,5
Bari imet- p n y  O w mm. 748. 747 r 745 y
Stop. wileefnoSCł w  p ra c  b6 29 43
Kier. i azybk. wiatru ( w na. n.) Z  TdZu P ó łZ , E ,
Chm ur. w edł. 10 stąpi syn . o u o
ftaść opadów w mm. — — —

ad ( . 9 e j w ieca. 
aa  9 e j w leet.

Najw. tem per, pow ietrza «  ciąg i doby 1 8 5
Naji Iz fz . . . . . . . 4 0
Przeciętna tem per, paw . w  Ciągu doby „ 4
W ielo l. przed. tem p. paw . w ciągu doby . 4 o

Ogólny atan pogody w Roayi europej
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obaerwatoryun litycznego::

O p sćv  notowano ną wschodzie i północnym  
wschoorie. Tem peratura niższa od normalnej na 
wschodzie, w yższa w  pozostałych rejonach.

Pogoda spodziewana; przymrozki na póin.- 
wsÓLDdzie i na wschodzie, ciepło umiarkowane 
w pozoitiłej Rosyi, opady na północnym wschodzie 
i na w schód. ie.

1 testrn i srozyki.
„ S 'tabat M akr’

T jćL itń  ubiegły zazn; czy się w murycz- 
rem życiu Kijowa frzykrotnem wykocamem 
olbrzymiej kompozjcyi religijnej Rossiniego 
„Scsbat M *ier*. Konctrty o d b y w a j s ę  w
„Hippo Pałace*, pcłączonemi siłami orkiestry 
1 chórów operowych, dyrygował p G rauilił, 
w roli soiutów występowali p p : K a w a le r io '
(sopran) i Kutiow a (m. stprai.) oraz pp.: Ro- 
stewski (tenor) i .B  sse (bas).

Nie wdając srę w szczegółowy rczbiói
k o rprzycy i Rc&s,niego, na co pcirzebaby wró
cić dc rsiego szeregu zasadniczych i*toiy mu
zyki religijnej dotyczących kwest i, ji i  w swo
im czrs.e rozważanych na tem miej-cu z po
wodu wykonania ,R eq  em* Vęrdiego,— oeia- 
niczam się da zaznaczenia, że w utworze R  s- 
siniego styczność nuzyEi z dzRdzina pravdzt- 
wej sztuki religijnej nie sięga tych granic,
gdiie czyumk dźwiękowy staje się przeducho- 
wionym wyrazem treści słownej (tak, jak. się to 
np. w utworach PaiestriDy aąie odczuć). Tw ór- 
czcść Kostiniego prześlizgnęła s ę  zaledwie po 
tej ekstatyczno-tligijnej „sekwencji* poe*y<kiej, 
duetem rozmodlonego średniowiecza p -.csu k- 
niętej, jauą jest „StaDłt Muter* natchmoi ego 
zaaonn ka z X IILgo  wttku—Jacoponusa

Na wz r v h  opery włoskiej z p ier*s ej 
połowy stul. X T\ go wycnowanyr —talent ■ R  >s- 
siniego okazał się zbyt slaby, aby podołać 
ogromnie coprawća trudnenu zadaniu— upla
stycznienia głębi religijni go uczucia za pomo
cą nowożytry h środków w yra;u m uz^znrgr.,—  
skutkiem czego „Siabat „Mi ter* Rossiniego 
mogłaby z powodzeń; m wypełnić j* d ia  z tra
dycjonalnych „a ea kościelnych* w operze, 
ale po t i  by módz rościć pruaro do miana kem- 
pozycyi ściśle religijnej, brak jej a jecyf.cziie  
religijnego pogłębienia.

Z  wyjątkiem ustępu p.ątrgo kompozy'yi 
(scle> basu ua tle cLóru), w którym czystc&ć 
midutacyi harmonicznych nie d iść  ściśle była 
P’ c l chór przestrzegani-, w^kon*n;e ,S .*b a t 
M łter* orzoaczalo się starannością i do*ład
ni m opracowaniem. Z  kwartetu atlis.ów  na
leży wyróżnić znanego Kijowewi p B > se 
(obecaie artysty opery Ces ), ktćry edśpiewał 
sw ą partyę z cechującą go w wysokim stopniu 
inkeligencyą wyrazu.

W T D.
Teatr ruchamy.

V / poniedziałek roztioctyna w  teatr/ę Sołow *  
C o w a  przedstawieaia Dram atyczny Teatr ru 
chomy.

Na afiszu pierwszego p_ tedsi - v enia „Burza* 
Ostrowskiego, która w wygonan.u Teatru ruchome
go jest pióbą no» ej a głębszej lmecpreueyi twór
czości autora, owiane] duchem bizantynizmu. S a u 
ka wystawiona będzie oryginalnie, ockoracye sta
nowią wiełkt iryptyk w starożytnej ramie; boki 
tryptyku służą do wejśżia aktorów, Część środkowa 
zamieszona kurtyLą, malowaną odpowiednio do 
miejsca akcyi.

Kostyunay są utrzymane w stylu starożytnych 
klasztorów nadvo:2saśkich i odpewiędmo dobrana 
rruzyka.

Koncert.
W  czwartek, dnia 4 kwietnia, w  klubie ku- 

oieCkina odbędzie się koncert chórzlny pod b atutą  
A  Koszyr- z udziałem p. Udowieuko, artysty 
opery P. StowCowa, I. W orobjew a i A . Euchow ol 
skiego. Chór męski składa się z 90, a mieszany ze 
150  osób.

Występy Wlodzia Zuarickiego.
Dn. 25 otarcia w teatrze Mianowskiego (K re- 

sz&atyfc 33) rozpoczną się gcśc ran w ystępy ctiao 
wntgu d/tecka 7 lemlt-go, Wtpdzta Zu b n ck icgo , 
który fenomebałuą ą pamięcią w  dziedtinie
matematyki i historyi wzuuaza w szę lzie  p od ziw . 
Zazuaczyć należy, iż wszystkie pyUuia, na jakie 
dziecko odpowiada w  ciągu chw il kilku, zadawane 
mu : ą przez publiczność.

Z sądów.
D fraudacya i l >~entu n

W czoraj kijowski Sąd okręgowy przy u d z V e  
Sędziów przysięgłych rozpoznawał sp raw ę byłego  
buchaltera K usyjssirgo T o w arzystw a źegli gi h an 
dlowej, AU ksandra P.tkow a, osaarżenego o atfrau- 
daCj ę i fałazerttwo.

W  lutym 19 :8  roku Ćo kijowskiej zg e ctu ry  
Rosyjskiego T o w arzystw a żeglugi ban -lo w ej p rzy- 
)ęty zostit w  Charakterze b iCha tira  n ejaki A  e- 
is»od er Patkow. W krótce zysaal on zupełne za u 
fanie priełożonycb. którzy etę eto pow ierzali mu 
.Johonywan e wypłat, o lbieram e p er?tęd/y i t. p. 
Dnia 21 września otrzymał on 6,">oo rb. dla u rrgu- 
lo.ram a racnuaków z klient m  i 1 od tej Chwili w tę- 
ce się w  biurze nie pokarał.

Po obliizenin k a iy  skon tatewano brak
-II i U j ̂  ib .  ao  ko[>.



A eszlowany niriwłnCinie Patko w przjirnlJ 
się do winy. ttuwaCząC s.c, iż pieniądze prjegrat 
w* g'- Idzie i w karty, aby zsś dtfraudacya się nie 
wydala—fałszował racbui.ki i zapisy w książ
kach.

Brouiii oskarżonego ad ^^D rzys. W . Matu
siew icz i pora. adw. przys. W . W ysocki,

Powództwo cywilne Rosyj ikicgo Towarzy
stwa źeąluui handlowej popierał adwokat przysię
g ły  W . Szyszkr.

Przysięgli uzaali Patkowa winnym  popełnie
nia dc-L&ud»cyi orzez lekkomyślność.

S  td skazał go (po  zastosowaniu Mani fs.atti) na 
dwa miesiące więzienia, zasądzając powództwo Cy
w ilne w  c a k ś  j.

PRZYJECHALI UO KIJOWA:

Odysseja RoniMera.

IhilTd po. W łodzim ierz SltaCz
kc w, ot ce-; N K i* a n ; A  Kilman.; Michał hr. Lan- 
sknj; K i-o l Ferster, norweski kon*ul; W ic  Lim icrz  
Szuberski, in ynier; ‘U cksinder Kanigowski, inży
nier z Moskwa; Jó zif M tń k o w k i, obywatel z W a r 
szaw y; fakób Dv«i.it; W iktor Wlszniowski, adwekat 
przysicgly; Ażuru; fakób Msrgulin; Chr. Manakow, 
k Jpiec.

Grami, Hii/d: pp. Herman Landau; Zygm unt 
D j zrnan, z Petersburga; Józef Fcin; W . Sw iatuc; 
W ilhelm  Estberg; Karol Retr.gold.

Ej>1*1 l'ninr<T>s: pp. Ed w ard  Kurc, z W s ’ Sia  
w v : R n  Gtaukow; E. Drntnbtrr; Zygm unt Brodo 
v  icz, z W oroneża; Piotr K rssaik; Leon M ahcbow  
i k ,  z ^ytem ie-sa; Piotr Goglenkow: W ład ysław  
M rc jowski; L  LrebenszCzykowa; A  B iskm ‘ i ;  D y
mitr fermołow; Piotr Miedowjkow; Zofia Ktopot 
kina.

Holtd, łlrmitar/r: pp. A lfred  Pitchcf, o byw a
tel austryacki: Dymitr Szaposznlkow; Eugeniusi 
Bojko; Marya kostiuk; A ryu sz Daacig.

llolcl Waihjninka: op. Mikołaj Gleba, rzedzy 
w isty radca sianu; ]an Paszkowski, radca stanu z 
M oskwy; faa Ch»ritonow, obywatel; Aatoui Swią- 
tecki, obywatel niemiecki z Żytom ierza; Leon ido 
gaje-wski, pułkownik; A d am  Mierzwiński z A u r  >pu- 
U ; Helena UjttcnhcHn. obywatelka belgijska; Piotr 
Iljcntco; fan Barysznikow, .upusC; B . S-hu ratow ; Z . 
Ołtarzewski, z Płoskirowa, M ałgorzata Zw ieriew a; 
Tadeusz Bakin, inżynier.

Hokil L nivcr.<f(il: pp. Antoni Rokicki, z guber 
nii podolskiej; W acław  Orzeszko, z Łucka; Mikołaj 
Czeczolkin.

Paltice llolcl: pp M. R ab n o w lcz. inżynier; 
A d a. f Bir>CD, obywatel austryacki; W iKtcr D *n,c 
le w s ii, oficer; Streiu sz Sam borski, cfictr; L . B ara
nów, pułkownik; Juliusz Fi telstein, zupiec: Jó :e ł
Langer, kupiec; fakób Kac, kupiec; Jakób Rattino- 
wiCz, kupiec; D. M agawnnik, kupiec; SzynSzymon Kul
w ar ki, wojaźer; f-eon Jasipołski, kupiec; Grzegorz 
Szapiro, kupiec; Grzegorz Piński, wojażer; S. Stry- 
ski, wojaźer

Graiip fluid Imperial: pp. L . ks. Kubicko-w,
o fioet; S . Mulncr prowtzrr; S . Zajczyk, kupitc; Ch. 
Kojfman, kupiec; Józef W ajsburd, kupiec; B. At ul 
mar, kuolec; liser Libensoo. kupiec; A  IH rcberg, 
kupiec; ) W eitenbcrg, kupiec; Michał Liw szyc, ku
piec; Michał G oldtnbtrg, kupiec.

U ule! Posya: pp. L . Kondaki; Z cfia  ICurdy- 
banowska, z g -o e rm i wołyńskiej; Nr D aw , do w tez,' 
urzędnik; Piotr St?n$Ki, lekarz; A  Artiuszkiewicz, 
obywatel; K ile r a  Czcrniajewa; Marya Mamczucien- 
kow a; M srya Rudienko, arty-tk»; Michał Prariew ; 
Helena Szym anowska, z Pińska, Mikołai Btbiżow, 
sędzia pokoju; B. Dergacz, podpułkownik; faa  
Szczerbakow , Kupiec.

Eu/cl Frapa: pp. M. T o S U łń S k i; Konstanty 
Szu n iew ici z Berdyczow a; N. Liw szyC; i-leksazi<Lr 
Graciański, z W a rsza w y ; W . Szentlapin; A lek san 
dra Bilim; L . Ulanick.*; Elżbieta (JJauicka, z pow . 
fomsiazowskiegó:

O F I A R Y .

W  & 4aąfniStraCyi .Dziennika Kijowskiego* 
złożyli:

Na spłacenia długów ko śd eła w  Fzstowie; 
P .m ięc ks. St. SteptycŁiego: pp. Henryk i Wiloldt 
.S ,b*ń *'.y  600 t b .  W . Cbmtelew^bt a rh

Na maciarz Ś ią s ią  w Cieszynie- po. -W. 
Chm ielewski 4 r b , p-iłkownik M-feołaj Deręgow- 
ski 3 *h.

Na Tow arzystw o pomocy stud.-pol. uniwersy
tetu kijowskiego — p. W ł. Hulamck. t pamięci Hali). 
10 ,-b.

Na szpital r.-kat. w Kiiowie; pułk. Mikołcj 
Deręgowski 2 rb.

Na stypendyum imienia ks. St, Szep tyckego : 
p. Natalia Ku rteka 25 rb.

Na w p isy do uznaniu k e Ja h c y i: p. S  C. (pa
mięci "satk ) 3 rb

Na święcone dla breanych dzieci orzy T o  va- 
rzystw ie D ibrcciyn ao śct: pp. Bronia, Zosia i W ła 
dzio P alczrw scy  6 rb

Na tablicę pamiątkową ks. St. Szeptyckiego  
w  kościele s r  A lc iia n d rs ; p. Antoni Papzewstch  
3 ruble.

Posżukiwany zapomoCą listów getiozych, a na
stępnie aresztowEiiy na st?<ryi w  Sobolewie hr. Bohdan 
Ronikier, jak to jrstdło stwierdi-one podczas doćijo 
dztń, unekr.ąl l W arszaw y w  sposób niezwykły Oto 
dowiedziawszy sic, że władze sądi>we postanowiły 
eo ponownie aresztowi c, br. Ronikier ominół 
przezornie dwoi c i  warszawskie i zw vkłe oociagi 
osobowe, udał fid ria P rig ę  i w ® adł do wojskowe
go, idącego w  kierunku Lublina. Żołnierzom ośw iad
czył. ż t  jest uwolnionym z wojska rezerwistą i żt 
chce jechać do domu z tow irzyszanoi b-oni. R ezer
wiści nie mieli nfC fwrzeciwkc temu. tembardziej, że 
„towarzysz broni11 zjednał soh:e ich przychylność  
obfttytr poczęstunkiem.

Pcciąg oddalił się coraz bardziej od W arsza- 
w y, w yw o żąc poszukiwanego, który, iak się zdaw a
ło, mógł się czuć zupełnie bezpiecznym w,'obeC 
listów eońc-ych

Bohdan hr. Ronikier zapewne odbyw ałby da
lej sw ą podróż bez przeszkód, gdyby nie zdradził 
go przypadek, Czy też nieostrożność luż prztd S o 
bolewem w  wagonie powstało akieś niepo-ozunv>- 
nie, którteo przyczynę trudno ściśle określić. Zda- 
le a*e, .̂e br. Ronikier, z  początku p -d ró ży r ader 
hojny dla sw ych  towarzyszów, później, mniemając 
widocznie, że zjednał już ich dobie dostatecznie, 
mniej octoćzo sięgr.’  do pugilar«;3u. A  rozochoceni 
towarzysze upominali się coraz nvtarCźywiej o dal
szą „io łe jk ę “. G i y  pcC ąg zatrzymał się w Sobole
wie, nieporozumienie przeittoczyło się już w  gło
śną spr eczkę, która zwabiła zanflarmr, sprowadza 
jąc zupełnie nieoczekiwaną i d 'a  L. abiego JSfniewaf 
piiw'.c nader nie-pożąo*rą orzerw ę w  podróży, Pó
źniej ras zasadniczą zmianę jej kierunku —  przez 
stacyi. W arszaw a kowełska na ul. Pawią.

Zanim  jednak nastąpił wyjazd z dw oi Ca na 
tę ulicę do więzienia śledczego, hrabia, po zała 
twieniu iarm alności roebonzeaia, czując się gło
dnym, kazał ,:odać „obie wieczerzę, którą mu przy
niesiono z bufetu k o łe jw e g o .-P o  dekład^ein spoźy 
ciu w ieczerzy, Bohdan hr. Ronikier oko.o godziny 
1 l/J po północy, w yszedł z k^ncclaryi żM iiurm erj i 
przedostał się nader siybJeo dr» czekającego furgonu 
więziennego, kuity j i i e w ió .ł  aresztowanego do 
więzienia p rzy ulicy Dzikiij i Paw iej. :

dalszym dcmobstracyom, wydano surowe prze 
pisy.

Pfełersbliru (Wł.). „Now. Wrem.* dono
si, ie  nacyonal śri zatnitrzają urządzić wspa
niałą inamfesUcyę patryc tyczną, o czcnj po
wiadomiony jr-st minister soraw wewnętrznych.

Petarsburu (Wł.). Według poglosclr tts- 
czelnik miaita .zezwolił na urządzenie manifc- 
t tacy i patryotycznej.

OS HortuffomSayiti^s t Aytp p i P$
tsrttbnrBkkf.

Ałmaty rosyjskie w Czarnogórze.
WłSflcń (A °). Wsr.ystkie^pisma^donoszą, 

iż w liczbie okrętów, przybyłych do San-Gio- 
wanni di Medua zra 'd u je ';’się :j okręt; rosyjski, 
który orzywiózł działa, naboje i szynele.

l i  w s g  a: G ■ Petersburskaft Agencya^Te-
lefrąhczna została pomtorraowana, iż paw jże 
ozaączjne zapasy wojenne zostały dsrowan? 
Czarnogórze jesienią r. 1 9 1 1 ,  me zostały jed 
n*k wówczas przez nią wywirztone. Obecait 
więc postanowił® Czarnogór. gmateryŁły owi 
sprow-adzić. Przewiezienie tych zapasów nie 
d< tyczy wralc rządu rosyjskiego.

Dysunanse włosko ausltyacki*?-
W iedeń (AP), , Nęue^Frcie^Presse“ w yra

ża żal z powodu demonstracyi włoskich w Me- 
dycltnie dla wyratenia*[sym patyi Czarnogórzt
1 zwraca^pwa^ę, 1Z- nie należałoby podrywać
istniejącego pomiędzy Austryą i Włochami zau
fania.

Kranika ekonomiczna.
Eynki zbiżow e, W  ciąąu ubiegłego tygodnia 

na rynkach zoozowych nastego kraju pau ow iło  w  
d als.ym  ciągu usposobienie bezczynne; do w o iy  
bardzo nieznaczne, zapotrzebowaria ani ną w yw ó z, 
ani na potrzeby m iejscowe niema praw ie w cale; 
pomimo to ceny z małymi wyjątkami pozostają 01 
dawnym  poziomie. Z  pszeałcą, zw łaszcza sucha 
wysokiego gatunku j sposobienie stałe; een* ozimej 
pszenicy fjlw arczn ej na stacyach kolei Południc 
wn Zachodnich t rb. zo kop. ■- 1  rb. 1 5  k o p , śre
dnie głtunki 1 ro. 1  rb 8 k o p ; nanyw ają pra
wie wyłążznie m łyny. Z  żytem panow.Ho usposo
bienie małoczynne iede- at iłe; lepsze suchy getunkt 
n a b y w a j m łyny, noczęści także spekulanci, n» &ta- 
cyach  ż jto .fclw a rcz e  8 o - -  83 kop,, włościańskie 
do 78 k i p , franko staCy* K ijów  3 j — 86 Kop; za
ofiarowanie towaru niewielkie.. O w ies nadal cie 
sz> się st iłcm zapotrzebo usmcat; gstunki p*stęv/ue 
Chętnie nabyw ają Sfiekulaaci, w przcw idyw iniu  
zwyżki Cen, Wub^C zupełnego praw ie wyczerpania 
się z*pasó.v; ce ny pozosraią na stałym puziotnie; na 
siacys-ch kolei Południowo-Zachadntcn owies f j l  
w arczny 8d — 83 k o p , franko stacya K ijów  do 00 
kop. Stałe usposobienie pozostaje również nad il 
z jęcznsieniera pastewnym , chociaż w  ostatnich 
dniach zapotrzebowanie zagranicę zmniejszyło się 
znacznie; pomimo to z powodu w yczerpania się 
zarasów  na miejscach or»z dość intensywnego za
potrzebował a na spożycie aLejssow e. ceny pozo 
stają na daw nyr- stałym po>icraie — 85 — 8 ; kop. 
za jęczm ieć folw arczny i 80 — 82 kop. zj włi-> 
ściański. Z  kukurydzą—bez zmiany; za suchą ku 
kurydzę na stacyach ooł.idaiowych żądają 68 — 7 1  
kop. Z  prosem w  ciągu tygodnia panowało uspo
sobienie mocti»; za tow ar folw arczny żądano do 
90 kop. Siem ię icu n e  1 rb. 44 kop. — 1 rb. 50 k., 
rzepak i  rb. 6 ł  kop —  1 rb 6ę k o p ; mak niebie
ski 2 rb, 60 kop. —  2 rb 70 f op.

Z  gfoch*m i bezczynnie, żądano wyłącznie ga 
tun1 ów  lasien.rych po c e r ic b ' „W ik to rya11 1 rb. 25 
kop.— 1 ro. 35 kop.; rychlik zielony i  rb. 35  kop.— 
1 rb. 5 1  kop

O tranzahCi ach na zbDża przyTS?łego urodza
ju pr&wie nie slychac, zawarto jedyn e drobne tran- 
zakeye na przyszią pszenicę po 90 koD. —  1 lb. 
f anko stacye kolei Południowo-Zachodnich za żyt i 
d»ią 05 — 63 kop., lecz o tfEmakcyaCh nie słychać' 
groch „W ik to rya" 1  i b — 1 rb. 5 kop. (stacyc)

V\r portach południowych panowało wogóle 
usposobienie małoczynne i nieubyt stałe, ceny wa  
bają się i wobec słabego zapotrzebowania z zrgra- 
ntcy zdradziją nieznaczną tendencyę ku znizoc. 
W  szczególności w  Odesie usposobienie rynku spo
kojne i bezczynne, aoasy i dowóz nader nicznaCi 
ne; z jęczmieniem słabiej z pow olu zredukowsnego 
złpotrzebowani,- w zapotrzebowaniu zato owirs 
na spożyo:e m iejscowe, wskutek zaś wyczerpania 
się zapasów eeoy jego podniosły się dość znac-mir 
w  Ciągu tygornła zaw.erano tranzateye po cenach 
pszeuica ozima cla  m łynów 1 rb. kop.**^- 1 rb 
26 k o p ; uika 1 rb 15  1 op. — 1 rb. 17  'top., żyto 
85 — 87 kop, owies lolwfifezny do r i b ,  jęczm 11 
n- pasrę i k»S’ ę 3 S proc. 90 --  9 r hep., kt kurydza 
rtara sucha 77 kep

W  Mikołajowie uspo&obicnie rynkn Sp.-.k-.jne; 
jedyn e z jęCzmieoicm nieco słabiej z p ow o i 1 
zmniejszonego zapotrzebowania; cen \: girkn ulka
1 rb 19 knp - -  I rb 2 )  kop, ryto 86 88 kop,
jęCzmiiń pastewny 03 91 kop, o * ie s  85 kop. —
70 kop.

Damcnstracya morska.
L'tn*fyn (AP). KoŁfereacyA "*m basaiorół 

trwała 2 godziny. Następne posiedzenie odbę
dzie się wc wtorek. Jednogłos lie posti.nowic- 
no, iż w Uemonstracyi morskiej weztnąjudzia1 
wszystkie paćstwa oprócz Rosyi. Komendan
tom wysłanych okrętów polecono telegrafltznlt 
udŁć s.ę w strenę wybrzeża czarnn§órskiegc 
i rozpocząć błoktdę. Szczegóły blokady opra
cują sami dowódcy. Cała fiota ^znajdować sie 
będzie pod dowództwem starszego prłwdopodo- 
hnie. aus ryackiego, luh acgitlskiego oficera.

Prasa o s jtu a c y l.
Paryż (AP). Francuska opinia publiczna, 

sympatycznie usposobiona względem Czarnogó
ry, o eccętnem okiem spogląda na dcmonstra 
cyę Jednakie całaSpr i sai z wyjątkiem ,Tem ps * 
która w dalszym ciągu estro krytykuje posta« 
nowienie konfercucyt londyńskiej, uwiżajprzed 
sięwzięte średki za niezbędne, dla zacni.wania 
pokoju. Z jod a w koncercie europejskim dajr 
dowód szczerości, pokojowości i umiarkowania 
pcl.tyki rosyjskiej.

Stan niepewność! i zdenerwow ania.

Wiedeń (Ap). Na zebraniu wyborców 
niemieckiej narodowej partyi chrześcijańsko* 
społecznej, I urmistrz W eistkirchner zapropo
nował wyrazić dyplom acji austryackiej nag«uę 
w imienin ludności wiedeńskiej.

P roprzycję powitano burzłiwetai oznaka
mi zadowolenia. Weisskircbner powiedział' 
.Sto im y przed katastrofą ekonomiczną. T ysią
ce osób 21 stały zrujnowane. Liczbk pozba 
wiunych pracy wzrasta z przerażającą szybko
ścią. Jeżeli rzeczywiście mamy jakit kol wiek 
interesy na Bałkanach, w takim r ",zie minister 
Btwo Spraw złgraniczuych powinno je pilno
wać, lub też zrzec się ich. Nie chcemy zno
sić dalszych wahań*.

Nieścisła wiadomość
W ildfiń (AP). Naczelnik załogi w Józefo

wie zwrócił się do pism, które umieściły wia
domość o 3  diiow ym  arcsicie załogi z prośbą 
stwierdzenia, iż v.iad<mość owa była nieścis'a

Odpowiedź p?ihtw bałkańskich.
A te ry  (AP) Wczoraj w połuclrie dprę 

czona została mocarstwom odpowiedź ^państw 
sprzymierzonych,

Zdobycz gnocka.
Ateny (AP). Dwa tureckie koutrtorpedo 

wce wydostano z dna morza w llutnenicy. Pi 
reperacyi okręty te będą zaliczone do floty 
greckiej.

kołt je  macedlońskle.

/.tany (AP). Rząd j^piojegtuje połączenie 
kolei żelaznych południowo-wschodniej Maccdo- 
•iii z Sulonikami za.“pomocą prjedłużenia kole 
fesalijskieb. Kolej Koło-Kołobann będzie prze
dłużona do Greweny i Sorokowicz i zostanh 
połączona z koleją] Saloniki— Monastyr. Poć 
G reren ą zbudowana będzie bocznica, itór* 
prowadzić będzie^przez ^Metcowo ( lub Karycę 
do Janiny.

Iferada 11 Sazencw a a Kulo Polskie.

Petersburg (W1.). W  niektórych dzienni
kach petersburskich ukazdy się wzmianki, ja- 
fcoby Koło Polsk ę czuje się obrażone, iż nic 
doŁtałoj zaproszenia na naradę u Sazonowa 
ipodana nawet została rozmowa z posłem Dym- 
•szą, który wyraził zdziwienie, iż' Koło nie byli 
zj proszone. Korespondent ,Dz. Kijów.* dowia
duje się z dobrze poinformowanego źródła, żt 
zaproszenia pochodziły nic od S»znnowa, Irc; 
id Krupienrkicgo, nie miały przeto charakteru 
urzędowego i brak takirh zaproszeń Koło ura
zić me mógł. Pozatem Kp*o Polskiej nigdy rtń 
ubiegało się p udział w tak j zwanych „herb* 
tkach '— przeto^niema powodu uważania całegc 
za jś::a za rzecz w :ększej w ari.

Pow jót st^row ca.

Metz (AP). V/yIądował tu sterowicc, któ- 
y  powrócił /. Lut ev.lle.

Paryż (AIJ). .KomuGikafurzędowy^o uwol
nieniu sterowca nietuieckiegoj? b-zmi jak^nastę 
pujt: ,P o  otrzymaniu wiadomości o wylądo
waniu sterowca rząd polecił wlzdzom wojsko
wym przeprowadzMaśledztwp.

Stwierdzono, ł iż sterowicc stanowi w’as 
rość towarzystwa ,?t(>p-łin*. Oficerowie, któ 
rzy sięjznajdowali w gpndult są członkami ko. 
cnisyi odbiorczej. Spostrzegłszy, iż znajdują si< 
w miejsc m ości francuskiej sitrow 'ec wyiądo 
wał Oficerowie dali słowo honoru, iż nr 
czynili żadnych obserwacyi, dotyczących obrom 
oaństwa, Oświadczenie to umożliwiło uwolnię 
de at:row ca*.

Kandydat na tron albański
Wiedeń (AP). „Frcmdcblatl" donosi:
, Wobec kursujących pogłosek o możliwej 

kandydaturze Grcykstęcia Montpensier na tron 
albański, dowiedzieliśmy się z ko7up..tentnegc 
żródia, iż rządy suscro- węgierski i włoski nie 
zamierzają ani przyjmować, ani popierać kan
dydatury arcyksięcia*.

W aiuirki pokoju.

Sótla (AP.) Rada ministrów pod p-zew^- 
d-.ictwem cara w Odryoie, ostatecznie" opraco
wała odpowiedź na notę mocurstw w sprawie 
watu.ac.dy zawarcia pokoju. W. ciągu najbł.ż- 
szych d.ii car wyrusza do armii czytmej.

Jańcy .

Sófia (AP.) Z OJrytm przybyło 446 ofi
cerów tureckich, wziętych d l  niewoli. W  połu
dnie zo ra li oni przyjęci przez komendanta 
miasta. Ż idnej wrog ej msnifestacyi nie byto. 
Oficerów tureckich umieszczono w najleps ch 
hotelach miasta.

Demonstracye słowiańskie.
na ’ VŻ (AF.) W  Splecie w Dąlroacy’ , gdzie 

usunięci niedawno z aj ttowaneio stanów ska za 
demonshacye eborwaefcie na rzecz państw bał
kańskich przt ditaw ickle (zarządu miejskiego z 
burmistrzem Katiiiniczem na "zeie jednogłośnie 
wybrali, zostali ponownie, odbyły się nowe 
kolosalne demonstracye ccirm w yraJenia sym- 
palyi państ w :mi bał1 anskini. Aresztowano 20 
osób. Niektórych uczestników demonslracyi o- 
skarżono o zdradę państwą Dla zapob'egnięcia

Ulrudnienie wstępu.
B ir liir(A P ). Urzędownie ogłoszono, i 

cd semestru letniego na uniwersytet lipski nę 
Ją  przyjmowani ) ci tylko z liczby maturzystów 
gimnązyów ^.rosjjjiiUęh, (którzy „w f ciągu roki 
byli słuchrczami uniwersytetów rosyjskich.

Zwolnią Izby greckiej.

Ateny (AP). Rząd Zdecydował zwołani: 
izby Ola uchwalenia listy cywilnej nowego kró 
la i wyasygnowania sum na utrzymanie dwori 
kr^lowei-wdowy.

8pra-/a Lucacca i Dessy.

Budepeszt (AP).W Sąd najwyższy skaso 
wał wyrok pierwszej instancji w snrawie pre 
zesa ministrów Lueaęsa nrzeciwko Dessy i na 
kazał zbadać wszystkie f_ktj oskarżenia opróc 
sprawy o loteryi.

Na DalekIm’ ł»'soho(lil8.
Y ukdftl (AP.) D jw ódca dywizyi wezwą- 

i y  zosUl do Pekinu dla wzięciajjudziału w  na
radzie pośw.ęcontj reorganjzscy: sil zbrcjayt h 
w Mandżuryi. Pekin wyasygnował do rozpo
rządzenia dudu 600,000 dla uregulowani* ryn- 
iu pieniężneao na prewinnyi.

TokIo (AF) Na zebraniu bankierów pre
mier czncjmil, iż zostapą przeds ęwsięte wszel
kie środki w celu zredukcwan'* wydatków, 
dać państwu możność wzmocnić się ekonomlcz 
nie. Minister fu-ansów potwierdził poglosk 
o mającej m stąpić ewisyi zegracicznej pożycz
ki kolejowejfw  (wysokości 7 m lionów dl' 
umorzenia długu kąsy oszczt dagiei twej.

K uan-ęstfn-Tsy^A P.) Odbyła^ ^pierw
sza narada delegatów chińskiej w schcdijej ko- 
tci żelaznej z japońskim' w sprawie ruchu oso 
bowego i tr?nzyta ładunków.

P.awa dla rc?yan.
H 3lsi!ięt0 ;s (A P.; Sfjm "przy,ąl w osta- 

tecznej formie projekty prawa o przyznanit 
rosyanom p ia * »  pra»iowari'» na polu przemy 
słowem i w samorządnych instyiucyach gmin 
nych.

Z jtzd w  spraw ia  traktatu  tiaudlowsyo 
z Nismcaitd.

Charków (APt. Zjazd w sprawie rewizyi 
rosyjsko-niemieckiego traktatu hwndlowego,uzns‘ 
za konieczne otwarcie granicy dla wywozu mię 
»a, zawrrcie kcnwtncyi weterynaryjnej z Niem
cami i obniżenie cła niemieckiego od pszenicy 
rosyjskiej.

Przejęcie iriterpslacyi.

Pfcteroburg (AP). Kom isya interpelacyjna 
większością 20 głosów przeciwko 7 przyjęła in 
terpelacyę, wnies!oną do ministra wojny w 
sprawie wydania nowej ustawy akademii me
dycznej.

Spraw a o z&bójstwo Jaszczyńskiego .

Petersburg (Wł.). Według pogłosek, mi 
nhterstwo sprawiedliwości otrzymało d mienie
nie M ackiewicza, prowadzącego śledztwo w 
sprawie o zabójstwo Juszczyńskiego, it mate 
ryał zebrany dotąd jest zupełnie wysfarczająry 
dia aktu oskarżenia- Akt oskarżenia będzie spi
sany w nrnisterstwie sprawiedliwości.

U staw a o służb!** kolejow ej.

Petersburg (Wł.). K>t»w* o slutbie na 
kolejach żelaznych została zatwierdzona bez u 
działu izb prz wodawczych i będzie w p ro w ad ź  
na w życie w r. 19 14 .

k

Frcjekt Łńkot łŁ,
Potarsburg (Wrjj. B i ły  posH do i-ej Du

my, dawny członek „g.upv pracy*, obernie na
cjonalista T . Łokot’ zaroitś:;ł w ,N ow . Wrem.* 
korcspondencyę, zwracającą uwagę na koniecz
ność założenia w Chełmie wyższej szkoły rolni
czej, kfóra powinna sUć się og liskiem k u ltu ry  
rosyjskiej w Cbelms/.czyźnie. ZJahiem  ŁokoLia 
na,właściwiej byłoby przenieść instytut rolniczy 
z Puław do Ciełm a. W  Puławach moźn9by 
pozostawić tyiko średnią szkolę rolniczą. Ło 
kot’ bardzo obszernie dowodzi, iż projekt jfg o  
posiada doniosłe znaczenie prń^twowe.

Zaprzeczenie-
Petarsburp (Wł.). w iidom ość prdao* 

przez niektóre pisma, jakoby Koło Polskie wy 
stępuje z imerpelacyą w sprawie bandytyzmu 
w lubelskiera jest przt dwczesna.

interpelacya Koła Polskiego-
P. tęrsburg (Wł ). Koło Polskie w Dumie 

Państwowej ma zamiar wnieść intęrpelacyę w 
sprawie przeszkód stami/nych przez władze 
miejscowe osobom pragnącym przejść z prawo
sławia na katolicyzm. Kwcstya wniesienia tej 
interoelatyi będzie rozstrzygnięta w przyszłym 
tygodniu.

Pratójerej^W ostorgow .
Petersburg (Wł.). Osławiony protojerej 

'Aiostorgow mianowany jfzostał wiceprezesem 
nisyjnego komitetu wydawczego.

OJpoMeiJż ha Interpelacyą
Pętersburg (Wł.),i% W £kuluarąrh  [Dumy 

utrzymują, że w przyszłą środę Kokowcew i 
Makłaitow wystąpią w Dumiejz odpowiedzią n» 
interpelacyę w sprawie rewizyi w mieszkanki 
poślą Pietrowskiego.

W azechrosyjstca lib a  ioina.

Petersburg (AP). Rozpoczęły się prac* 
igóhiego zgromadzenia] wszech rosyjskiej izby 
rolnej, mającej na celu pqlączenje orgaoU*t-yi 
rolnych (wjpaństwie. Przewodniczy sekretan  
itanu Jermołow. Rozpatrywane bśtją ąwettyc 
wykształcenia rolniczego,, głodu mięsnego, roz 
patrzenia traktatówjjhandlowych oraz urządze
nia w Moskwie kongresu rolniczego.

Wystawalsamochudow.
Petersburg (Ar). Otwarcie będącej ped 

.pieką Najjaśniejszego Pana międzypaiodowej 
,f/staw y automobili w Petersourgu wyznaczone 
^ostało na d. 5 maja.

Fćżne.
Petersburg (AP). Itba sądową skasowali 

wyrok sądu w sprawie prtfesora Ł itkina, ska
zanego na aoo rb, kary i uniewinnił? go z nod 
ta rzutu dyfamacyi, o co oskarżony został przez 
lonorowegti sędziego pokoju FreundLcha.

miało doniosłe znaczenie L istc r/c z n e , jsko ma- 
nife.-tacyą p rzyłączen ia A d rysm o p cla  do B .d -  
g a ry i.

G i e ł d a  P e t e r a l  u r a k a

D n u 23 m arer »§>3 r

’ > DKo*ta Pasaiwwwa. . . • • 93'  .
d/l' ,* Listy salt. KHewfi:. B Zl«m 8tr-'s
Vs*/, LUty *Łśł. Połtaw. fc. 2 len . , . 8+

Ua P*tyńxk. g re a . atią r. . . , , . 454
„ „ zSfel T. . . 3)4

,0/fObl. preaa. SzlaCh. bank*, i i . 333’ a
-keye Peter«kttr*h. Mlędtynai. £04

c Peterlb. Dyakaat.-FaiyCik. Ji \ 477
u Ltanszow—udziału ........................ 289
• L a“y/*k ftli Paańlu 4 cvra. , 33 a
■ T-ws Odlewał stali „-SaronawaP 132'L

Tow. L e S n e r ............................ 3 6
> Brańsk. Fab. S i jh  , . , , , 480

a Palłiawlk.................... ....  , 165
a Balłńlir. t  wa Naitaw. , 686
a Ras. ła w . kapalni s ta ta 141:
a Ra« *»ar. « * •* / *  > ■ 180
a M.. R. W ar. k a l . ........................ 720
a Poł.-Wsafl. kał. łn ł. • i .V . 264
a Matk. K asat, kaiej i i i 532
a MaSk. Wladaw. I yfc. k i  u te 1. 283
a Półn. Doniećka kaj, teł. . . 320/2
a D ai. larfewtk. Kaw. wet , 316
a Fabryk Malcawsklch 421

> \ Pażyftsks i|05 r. 1 i . . . ,c 4r'i
i a t|DŚ * 1 i . 1 . io3 ’ l4
i "0 SwLrdcźtwa właśttlaitsklK i 101

Usposobienie z walorami Spokojne, ale sta-
te; t papierami dywidendow ym i po mocnym po 
izątku, kn końcowi giełdy chwiejne; (z prem iów k:- 
ui b tz zmian.

Z ostatniej chwili
(Od korespondentów własnych i Agencyi 

Petersburskiej).
DamonstracyŁ mocsralw.

Wiedeń (W ł), Dowództwo nad połączona, 
flotą międzynarodową na Adryalyku objął ad 
nirai angie liki Caul Poney.

Waflyolan (Wł.). Z Spezzyi wypłynęło 
iześć włoskich okrętów wojennych z zap-eczę 
owąuymi rozkazami. Według pogłosek, fdyby 

Grecya chciała naśladować postępowanie Czar 
nogóry, okręty włoskie wysadzą marynarzy oa 
wybrzeża Albanii południcwej.

Ateny (AP). Okręty „Kingh E iw ard* i 
^Edgird Kine* wczoraj odpłynęły z Korfu do 
orzegów Cząrnogćry.

W nocy w  kierunku tym odpłynął krątc 
wnik .Jorm uth*.

Wiedeń (W ł). Wczoraj do portu Aativ» 
ri o g :d z. 5-ęj z rana zawinęły pancernik 
francurkie i aogielskie, o godz 9 i pół rano 
niemiecki krążownik .R re»Hu*, zaś o godz 
10 ej rano dara pancerniki w łoskii.

Zbrojenia wojenne Austryi.
Wiedeń (Wł.). ,Z eit* donosi, że projtk 

towane jest wzmocnieni# austryackich pułków 
piechoty za pornosa powiększenia liczby żołnie
rzy w każdej kompanii z 93 do 160; narazić 
tjlko w korpusach pograuiczuycb.

Panika w Konstantynopolu.
Konstantynopol (Wł.). W obawie, l t  w oj

ska sprzymierzeńców wkroczą do Konsfantyno 
pola, ludność masowo opuszcza miasto, udając 
się na brzeg azjratycki.

Btłgcrzy w Adryonopolu.
W isdeń (W ł). W  piątek uhiegły po pc 

łudniu w Adryanopołu odbyło się posiedzenie 
bułgarskiej r a Jy  ministrów pod przewodnictwem 
króla Ferdynanda. Omówiono sprawy pier
wszorzędnej wagi politycznej Na posiedzeniu 
tem był obecny gość król* Ferdynanda, były 
minister Wojny francuski, Messing, przybyły do 
Adryanopola w m isyi. politycznej Posiedzenie

Boznnw a z królem H daD Jem .

Londyn (W ł.). K ®ó l M ikołaj czarn o gó rsk i 
.1 rozm ow ie z korespondentam i p is n  an g iri- 
skich w  Ct ty nii c ś w ia d iz y i: ,  D om agam  s ę ty j. 
ko tego, co mi s ’ ę słusznie n ależy. C o z mię 
obchodzić rroźe E jr o p s ,  j d y  w  g rę  vrch:,dzi  
mój n aró d  Je ste śm y  g o to w i um rzeć ze S u u ta-  
ri. J eraz d lp ie r o  z a tz a ie  się p raw d ziw e w id o 
w isko*.. K ró l n azw ał .Ssu tari s w ą  stolicą.

Nowa kredyty wojenne serb3kie.
Biąlcgród (v lT ). G ab in et d i.m ą ja  się p o - 

* 7 'h  k red ytó w , w yso k o ści 60 m ilionów ; n ie 
zbędnych cfla dalszego p ro w ad zen ia w o jn y . Zm
ia n ie  kred ytó w  w yw o łało  niepokój v ś ’ ó i  lu 
dności.

Szturm Skutarl.
Bi^Jtogród (Wł.)., Wczoraj przedpołudniem 

wojska serbiKie i czarnogórskie rozpoczęły atak 
generale,y Skutari. Dowodzą wojskam>' króle
wicze Mirko i Daniło, L‘ ’ iałs oblężnjcze serbskie 
ustawiono w furtach Twaboszu. W wpjskach 
panuje r.apał Dowódcy,’ twierdzą, że Skutari 
podda się w ciągu do_y.

Fcha cświżdcząnfŁ Sazonowa.
isdeń (W ł) W sprawie onegdajszej 

(e Itracyi Sazonow* na naradzie z posłami do 
Dumy jRęicbsposi*' pisze, że Sązonow usiłuje 
doprowadzić sitsmowisko R osyi do zamiarów 
poaojowycł: Europy. Starania rosyjskiego mi
nistra podlegają nielostronnym napaściom. 
Sfery decydujące przywiązują do cr wiiciczeri 
Sazonow* mniej wagi, niż pr_.,a i koła gieł
dowe.

Paryż (Wł ). PicHor, zawiadomjł radę mi- 
listiów , iz oświadczenie Sazonowa na na a. 
Jzie z posłami qo Dumy wpłynęło drdatrio 
aa paryski rynek pieniężny.

U clą iliw e na/unki.
Skfia (Wł.) W tutejszych kołacih polityc7- 

aych prnuje przekonanie, ze związj iwcy za
sadniczo zgadzają się na granicę E aos Midya 

m  tym grunt przystąpić mogą djo rokowi ń 
pokojowych. Nfezałeżoie jednak od tego, jaka 

być iKtatcczme grauice^ jjposiadfbś :i -uro- 
oejskich Turcyi, ta ustatnia powianąt bez za
strzeżeń odstąpić zwiazKowi wszystkie wyspy 
ęgejscie i zapłacić^ kontrybucję, Decyzya w 
oprawie utworzenia z Albanii pańsi wa niezi- 
lężnegc ma być undeżaiotja od zgody związku. 
ÓMlfarakie koła ptlityczne oświadczają, ie  ac- 
cya wojeBŁiaJprzcrwana^zostanie w tym jed y
nie wypadku, jeżeli mocarstwa zgodzą aie" n* 
powyższe warunki.

1,
Ferye Dumy Pi nstwawejj ►.

Petersburg (Wł). Ferye DumyJ Państwo, 
wej) trwać będą od 5 do 24 kwietnfiji.

,Pra^a żydów*.
Petersburg (Wł.). Komisya | wniosków 

prawodawczych rozważała projekt I prawa
tkaros anA pewnych ograniczeń osób stanów 
aieuprzywilejowanych Do artykułu pierwszego, 
rtóry brzmi: (wszyscy poddani m<! gą pełnić

z.]wyj|ątkiem ży. 
J przypis

ilyżbę państwoirą*, dodano „z: 
łów*. Oprócz tego uchwalono p.'źypisek tej 
tr. Sci: „obecnie istniejęre Cgraniczenia dla ży- 
dów— pozostają w sirej mo^y*. '

Naraiy u Sazaiiowa. I
Petersburg (W ł) Posłowie do Dumy któ- 

*zy byli onegd»j na ntraizie u mini; ra Sazo
nowa, oświaoczają, iż zestali poić' ormowani 
o pokojowych Am iarach Niemiec i d tem, do 
jikirh  granic Anglia gotową jest doi popiera
nia R csyi w k w esy i bolkłńtkiej. (

Fritersburg (WŁ) Wczuj aj odbyła się dru
ga narada u Sazanowa. Byli obeqni nacyo- 
a»l ści, prawicowcy i niektórzy z jpaźJzierni- 
kowców Omawiano sprawy, poruszane t a  
naradzie onegdajszej.

Udarem ntonejprojekty.

Petersburg (Włt) Delcgacya petersbur
skiej ra jy  miejskie, odwiedził* minis!j;ra M ikła- 
iow a i Kokowcewa czyniąc starania w s; l a
wie otwarcia w Petersburgu wyżsijej szkoły 
medycznej i o przyjmowanie studentów nji!|y- 
tów do żeńsk'ego iasiytułu;jmedycznego. Dele- 
gacy? nabrała przekonania, iż sta jan ia te u- 
względnione nie będą.

l A O E i i m e ,

(Pubrylca ta nie pochodzi od redakcyi, która 
te& sa nią nie odnotmada).

Mikre by a nasze zdrc wie.
B ik ieryo ło giaJ nowoczesna stwierdziła ią 

przerażŁiątą oko1;rznośćf że w j*«ln'e uslcej 
człowieka zdrowego pr.ebyw a niezliczone mnó* 
stwo taktcryi, między' któremi nie brak aietu 
charobotwórctycb, j s h  hakterye ropae, pacior
ków. e i Jironkowe, bakterye influenzty, zapale
nia plac, dtfterytu, anginy, dręlwicy karku, 
cholery i w. in. J. żeli odpornofć m froju ludz
kiego wikutek. jakichkolwiek przyczyn (ap ze- 
zięlienii.) iF g a ie  zmniejszeni i, to , pow y‘ *ze 
błkteryc niezwłocznie spowodow/ć ify g ą  w y
buch ri-żkie.j choroby. 1

T e okoliczności zup łnię nąykowo uzatad-
a k ją  u»rlae dążenie do pielęgnowani* jamy 
ustnej, które polegać winno na zapobiegmiu 
próchrity zębów, oraz mechanicznem oczysz
czaniu i cbemicznem jamy us nej odkażaniu.

Powyższe postulaty niezbicie uzatadnit - 
ae prze* naikę, zottłły  utnane przez c*ł/ 
świat kulturalny. W szyscy dz’ś używamy mci-J 
więcej SKutecznych śioaków kosm eiyczno-bj- 
gier cznycb, kłóiymi staramy się j»mę ustną 
odKażuć. Przy tem tak zrozumiałem dążeniu 
d • zdf0wiat winniśmy poważnie zastanowić się 
m d wyborem m‘ jątego je chroń ć środka,
a nie w en y ć  ś epc, reklamie i ctykie.cie. Jed y
ną gwarancyą sku eczaośzi może tyć  < tylko
Kontrola nsukowa i dlatego z caicj roaiy r t -  
klamowanych środków polecić możemy jedynie 
preparaty profesora Uniwersytet 1 J agirłlońslik- 
go, doktora medycyny Napoleona Cj b liskiego, 
znane (od  nazwą .Mlenol* (eh kb ł  krem i p r t - 
szek) zwracśln.y p zytem uw^ge, że krem „ T L - 
no1* jest jedjmytn u g > rodzaj u środkietr, nie 
zawierającym mydlą, którego pozostałe w zę
bach cząsteczki, rozkładają się na kwisy tłusz
czowe, a te niszczą em il ę zęiiów i po«riduią 
ich prócboiię, 0 - t 4 W . Vi.

)
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*5 0 * Agrnnoaisczripi
zam iny wstępne od 11 m aja do !.» cz erw ca  co wtorek i śro 
<i<; i 26 sierpnia n. st. Na w ydział agronomiczny przyjmuje 
się b u  egzaminu ucznió*/, po sąaSużeniu 1 ki. sznót średnich 
Język angteiSKi i łacina dla życzących Popi? 2') czerwca 
Lekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. st Program na żądanie.
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Ceny fabpybzhe.

A F L A H I T
Idealne pokrycie dachów. Materyał izolacyjny. Ei,p.s-- 
tyczny, jak guma trwałością pr.ewyższa wszystkie p»y 
cichnę wyroby zagraniczne, a i.ko wyrób krajów 

rnucztiie o i nich trwalszy.

5 3 EJ His wymaga zauaej konssntr&syi!
Iłag 'oazony medalami ni wystawach w Odesie, F.katorynosław u, Ku»m 
Wie n iJ i T d. Na Międzvnarodow«j Wystawie Prztciwpnzarowei w Peters 
bcrgu 1012- r. Mestlon Honorabie Minjst Handlu i PrztmysH. 7779
a  Ttitżrówuany środek dla rn/cze Inlenia belnnu
I  « n n  S ł*# t f i I*  0TBZ tVn^u cementowego. Najlepsze i najtańsza
U U h  I CAM US izclacya ścian, fundamentów, tarasów , balkonów

— , , ..... — -   i t. p. od wilgoci gruntowej i atmosferycznej.
P r ó b k i  i c e n n ik i  ren £ ę tla » ii» .

Wykony w; wszelkie roboty asfaltowe, kryct' fachów tikturą i aflam^em

K l i a W S K I E  r c W A R Z Y -  
s r n o  A S F A L T O W E $ .  S U S K I

W  cłzwatnym i su 
kiennym magazynie

J L .  PAW4LOWSKA ABt S 9 . T E Ł .  hfe 2 6 5 .  Tramwaj z ulicy Proreznej

A .  S $ e B * e & t o  y r » f c i e ^ o
K R E ST O ^riT Y K  Nk 3 8 .

'  Przedświąteczna sprzedaż
wtłny, jedwabiu, tiulu ua firanki, 

dywanó fi i in.

W i e l k i  w y b C ?
angielskiego welwćtu i wiele m. nowości.

Kot larów i GzerntigoiowItiR
K R E SZ C Z A T Y K  N I 3 6 .

A ni nadchodzące święti dla podarków 
Wełna, icdwan, batyst, tiul ca lirahkj, 
dywany i in. Wielki wybór anielskiego 
welwetu i wielb io. nowości.

Cfciiy przystępne.

W  domc 
I 'aadlowjn^

Firma egzystuje od 1892 roku

. .. . . Złotv med*l.
Polska fabryką farb oleinych 1 pol-óstu.

A. G. - A L r r . E V ^ K ' C C l O .
Po!ecu zr.aue z wysokiej dobroci i cen umiarkowanych farby olejha i po

kosty. farby lakierowe, artystyczne, h kiery1 powozowe, oraz. wszelkie rat- 
teryaiy i przyrządV w z*Kresie malarskim. Cenniki na żądanie grat s 
Adres Fabryki i głównego Składu: Kqó#j plac AleKSanĆrorwski Na 6 A. wł.
Tel J  -Na 20-48. . . .  '•St?35

"? S S S T  - Szewiot, if: t t a  65 k .
Bou&le od 1 r j .  15 IsŚwabrjT.'"!
I mH Q C  g* fV ore,*rsa JdS'l • d r gu Kre- 

.  . j  &«■ szczatyku 2 -gi magazyn.

K O S T E N K O  i T IT A R C N K O .
N ajw iększy w P et—Z ach . k ra ju  m atb gyn

p . R atuszow y. T elef. 12-47.

MttWl
« •

KTO 1

Dam HfiitditiCbjr

Kris GZśiyit i o L t e i K t e i f i r W i i ? # i o
flta  o t w a r c i e  a k E e p u  { j i r t t y ^ r e z i o n ó  o i & M s c i e  
t  ^ t ę b e k i e j  P c - r ^ y i  i ^ a n t a e u  najh-ozinaitoż? .uw ąry. 

l i n i i  w ybór -uec P e r s S t i u b  d y w s i n ń w :  Cb.n-yzodsk.je, 
Tautydzkie, Tckińskie, Arab., Miroz , Kumańsic, Folosyt Kur-

ilest. Kubilfislr, Sumacbi i Zeli.
Wielki wybór starych dywanów. Nairozm. jedwabne kaukaskie 
roaterye, Kaukaskie.płótna, kaukaska tkanina n» szlafroki, koza 
wełn-, cLićska cze-su era i perskie tkaniny w różnych oeseniacb.

Duże i rozma te oddziały kaukaskiego srebra ■ złota. 
Uprasza Się Szan. pp. kupujących odwiedzie magazyn i prze 

konać jię osobiście. 8G26

r n m m

M a n l e ^ x

i  k o s if  u iti^
wed'ui’ osiatoich zagranic:nvcb modeli

O D D Z I A Ł
K o n fe k c y i d z ie c in n e j
salta, listf w  litania fila flzieiczynet i cMsb czykuu
Męskie palta. Przyjmowanie zamówień.

Kapelusze damskie, męskie i uzieeinne.

P A R A S O L E  i L A S K I .
Bławatne i sukienne towary

najlepszych rosyjskich i zagranicznych fabryk.

C o d z i e n n i e  o t r z y m u j e  n r w i n y  s e z o n u  d l a  w s z y 
s t k i c h  2 0  o d d z i a ł ó w .

Pr.'v magazynie własna pracownia kapeluszy dftnsl.ich, Strojów i bielizny.

Filia na targu Halickim N r. 10.
Specyalny hurtowy sk ład  dam skich słom ianych kapeluszy. 

D s*ś i J.ut?"G

rządna Szkoli kroju i Szycia
■l v ^ ®

y £4J/rf  Mistrzyni^cccliu ftroskiewsk. i członkini

p ra c o w n ia  u b io ró w  N m sk iah  
i d iic e in n jrch

J f ł T O M W S W e j
Kijów , W -Ż y  form iersk a AR 2 0 .

Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług systemu na
grodzonego złotymi medalami i Jimnymi dyplo.uami hono
rowymi na pafylskiej i in. wystawach. Po śkohezeniu Szko
ła wydaje dyplotay na prawo otwarcia pracowni i szkeł. 
Na egzatoiny przyjeżdżają ekspfrei cediu Moskiewskiega’ 
"Zupie ucremć c o  te k u w  e . Prcgrsm wysyła się bezpłam 1 
Filia w Winnicy, MlKofejoiwfifci pr jss>. Nr 83, 8182

Srląskie i damskie 
f wszystkie inne stratę

oczyszcta w przeciągu 5-Ciu gedrin 
(tupełnic jak nowre) ■-317

Fa rb ia rn ia  Zajce w a Kijóf, Prorezna 2.
Teief. 16-63 .

O d d z ia ł  pm zy f a b r y & c i  O w a ijn w s h a  8 7 ,  n o m  w ł a a n j

D  Ig
" P ^ D S I K t l  

A.IEJDLA J
7780

#.-W ASYL<O W ftKA JIS (O. Nowo otworzony specyaluy magazyn

6 .  C H A L £ B i X i E G O  7 0
P o r t y e r ,  m a tę  t y  i l n e M o w y c h ,

tiulowych firanek, jole.. miedzia
nych gzymsów i in*. Własna fa- 

q  b r y k a  k y r o k ó n  a z m u a l e r -  
• k ie b .  Ceny be- wrpółzawodn.

UWAGA
dnia 2 4  i 2$-go  m a rća

W feAC-* — ir1i5E

f; Wrancza t »\ Cyfrynowicz
P pce.T na 9 . 8657

S r z j  bwsriy d o  p o d ró ż y  i t. p. Kuby, wa 
zy, ce .estry, fntera.y na broń aparaty fot* 
eref c z a t  i t. p. k a jln n ic j  w zakładzie ITŁfc- 
hYKA łfOYŁRA ( p. współpr. Nisscna iW'flrtz 
i S  wie W Wiedniu) K reszczatyk  N» 3 8  w po- 
dviurzu. Przyjmuje reperacje i zamówień » 
Robota elegancka i moCnc a95o

2 iw « w y  ttzts ła d  j u i j .
- Rn fcdłojach Pofttdmowro-Zaefaodniciii

Nr i .  h,ur. £ i El kl. (X > tr . od. g. 9 w., prz. 9 n , 45 r.— N 
9. Mur. i 1 II kl. \v_ . zt.wa, odMs. g. 7 su ao w., prz. g. 10  r. — 
Nr 1 k.. J? Wf, ?, II  i III kl. Petersburg, ooch. g. 9 m. 20 r, prz
e. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob. I, II i III Odcsa, Wołoczysk*
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g  8 ni 50 z r. —  Nr 13 . Osob
I II i III kl. GrajcWfc-, odch. g. 12  m. 35  w n. pn g. 6 m. 46
r. —  Nr 3. Oscb. I, II i III Łł. Odesa, Nousosielice, Humań, odch
g. i t  ra, 50 w  n., piz. g. 6 m. ao r. —  Nr a i .  f.iśjp. I, II i III
kl. Rostów n. D., M kolajów, od. g. 8 m- ao r-, prz. g. 9 m. 50 w
Nr 19 . Toto.-Osoł>. I. II i HI kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
ni. ^5 w .r prz g, zó m. 30 ri — Nr ap. Osob• 8  II i Ul kl
Radziwilłó*r, oden. g. 7 ns. ?o wiecz., piz, g. 9 m. 30 r. —  Ni
5. Osob. I, U i III kl. Saray, Wsuszawa, odch g. n  m. 50 v 
n., pr?.ych. gtdz, 7 ru. 33  r.— Nr 3. Pocct. I, II i III kl, Odess, 
odch, g. 9 r., prz. y. 9 m. 33  w. —  Nr 17 . P o n t .  I, H i HI kl 
Fkateryncsiaw, oqrb g. 1 1 m. 30 w., prz. g  7 m. 55 r. —  Nr 3 
FecsJ. I| n  i III k l  W arszrwa, Sainy, odch. g. a na. 50 po płd 
rrz. %. 4  m. 50 no ptd. —  Nr 15 . Towar. - oscb. I, II i I I I  kl 
Brześć, Kozi.śtyu, Odcsa, odch- god-t. ro ra. 30 r., p n . g. 6 m. 
płd. —  Nr 3 1 . Tow ar .-oscb. IV  M. Fasiów, Koziatya, xjch g. 9 
m. 55  w., prz. g. 7 m- <5 r — Nr 3 1 . Tów ai.-csob. IV  kl Ś«r-
nv-W arszawa, odch. g. vi raj c ą  w., prs. g. 5  za 5 3  r. Nr 2 7  
Totó. Osr‘b. I, II, III kl FzislÓTż, odch. g. 5  m. 2 5  po p o i, pr zy cb 
g. 9 m. 2 5  r.

Het k o l e i  t t jo s l c i a n r s lc u  « f  i j j^ Y o k ©  « ^ T Ł ^ o B . j . ł e ^ .

Nr a. Fośp  I, II i Ul kl. N  śtkwfc- odch g. ta m. 30 pi 
. r « .  g. « pc pU. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawla, Moi

a, odch. g. 12  m. 05 w a., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr ia
C&ob. I, II i Ul kl. Kursk, Woroneż, od. g. 6 ns. 55 w., prz g. 9 m
30 r. —  Nr 14 . Osob. I t II i III kl. K Śrfkj Btcb Ii.acz, Woroneż
odch g. 10  p 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16 . Osob- I, II i III kl.
Sachoiai.z, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz g. 4 ta. so  po pld. —
Nr a. Po&p. 1, II i III kl. Fołtawa, Cuts.rków,odch. g. 6 w .r prz. g 
i i  m. 3 3  r —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Fołtatra odch. g
i i j  m. 1 3  w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. T o m r.-o s c ł.  I, IJ,
i III kl. Fołtawa, WiadyKouksz, edeh. g. 8 m. 05 r. przych. o g. 
u  m. 10  w. Nr 18, ) oczt. I, ii, III k l  Ifachmo.cz —  Petersburg 
oq,ch. g. 7 m. 25 w., pr<jch g. ,10 tu 40 r.

SZYDEŁKOWE

Lsisia iryksiows. kilizi;
W  n a j le p s z p  gatunku dam skie  

pffiiczochy, przy kupnie pai tu z ii;

Paktot̂  dziecinna
I estyumy, Suknie, Kapelusze 

w wielKim wyborze. 686

Czesko-H osyjska Mechan. Fatryka

6. ANDRI.E
D l W s if t k o w s k a  20.

K  x-Fix«.

s U T ł r a n s k a  A a  1 2 .

O F M A N
nzjrozmaitsze stare, rzadkie, staro
żytne i artystvęzpe r eczv A nł*rri 
vlicte 5 '  ^ZED A JĘ  i KUPUJĘ ■BE
R LE mahonio w e / orzozy Kor- iskte;, 
brorzy, porcelacę kryształy, <br..ry 
sztychy, aKwrrele, pastele, kandela 
bry, p.-jąki, zr uarki, kinkiety, dyw< - 
ny, gobeliny, triaterye, galeny, ko
ronki, bafty, wyszycia, mrkaty, fu
tra, rzeźby, biusty, portrety, wazy, 
statuę, medaliony, flakony, instru
menty muzyc.me, złoto, srebro, bry 
lanty, szmaragdy, perły i in. kamie
nie miniatury tabakierki, kubul, pu- 
hary, dzbanki, pudełka, tace, bioń 
starożytną, cęKojjisy, ruskie Lgrami 
ty*, ffionety, motlaie, platynę, wyko
palisk:;, szyidkreicwe w»i*oby, ema
lie, wyręby z perłowej konchy, mar 
muru, d?zewa i- ko„ci t o ttow t; 
przedmioty irotrustowane, Iłlki por 
Ceianowe i filiżanki ruskich t zagra 
niecnych fabryk, staroźyTaoSci chrze
ścijańskie, Sluckie polskie pasy 
wschodnie antyki, tnałoruSKie i wiei 
koruskte wyroby fęKOozjelnicze wy
roby, japońskie 1 chińskie przud- 
mioiy. Kamee, gemmy, melchior, 
a ubliż, ptihary, półmiski, KieliCny, 
kokct.zriKi, bibiie, eau foi t'y, dywa 
ny perskie, albumy, nesesery, meb e 
vv s'ty 1 u: marąueiCL i buli, jaeob, em
pire, i-udt.»ik XIV, XV, XVI d'rec 
toirr, barocco, roćoto, gdańskim, z 
drzewa różanego, palisandrowego 
orzechowego, p tlmcwcgu, czarnego, 
Cytrynowego oraz z wSż ;lkf &  iore 
go drzewa i innego stylu, Naśz^jni-’ 
ki pąncerze, Hełmy, Cimoge, emal t 
zbroje rycerskie i t d., i t. d.. i i d- 
K ijów , u l L u terati >kt, d. Sztyłma- 
na Nr 13 ra. 2  wprost ulicy Meryn- 
gowskiej, -̂ 299

najwyższe Ceny ra Có<m_ 
.  m l ' "  wszelkiego rodżaju V i v .  
m 7 V T tlO  * rradkie okazy, ta! a 
5  U 4  J  l i l o  kierki, emalię, srebro, 
meble, bronzy, porcelanę, sztychy, 

miniatury i t. p , jako też

perły, brylanty i ćrooie
“ " p la ty n o w e ,
sztuki platyny, złoto i srebro według

kursu.
O cen ian ie  I I s f c r m a c y t  b o i*  
p ła tn ie  2 « r * t i s ć  s ię  l is to w 

n ie i oe c h s .  'e .i. iołstnirli
Kijów, KreszCzezaiyłf Nr 23, tel. 3-86 

Firma istnieje od 1858 r.

Hotel-Pensyonat
iomgpolile"

w  K i j o w i e  W
Kuchnia wynwintna. Komfort no 
atoczęsny. |‘okoic od x rb. Obiad \ 
tla przychoczącyt h. Insrj tutowa r f , 
l--«e  piętre S .  10. le ie fa n  38-2.3

Kijcwfkie rtNig-.j, 
Centralne o Im I I

BachuriU#i
p r z e p i s y w a n i e  

n a  n u  i r a y n a e  h .
lejów, K rtszciasyk  
<0 . Tel aB-ćą. 1149

7 k. śledzie 7 k.
K rólew skie świeżego połowu .ta- 
Joseloifł, o delikrt. smaku, 7  k 
sztuka Magazyn W a tts e k in u ,
va 'v*av>kow. m, tel. w -18 ind:.

% -A~
Ir t a i y i s l a s

R U C I Ń S
G fu n d u F Jejo& sR a  „ ,  

,^7 Fryzje r dam ski [
/  Rtf L E C .

U ivyrxj-ly- X

8084

dkf■' , inteligenta* iposjuku-
lU lS I l l I C d  ie Posady do dzieci, 
§. chętniej ra wyjazd,
■os d.b.fc lekontendacye od 1 . - 3 .  
M. Pedwalna 10 ru, i. 8072

8442

SPECTALNY SKŁAD-

Pierza i Puchu
goiowe poduszki.

J.icliłei. Kreszczstyk 10.
P.erwsr r. ęd r- b-uro na: i-zyeitlsżlr 

M NOW«łPYl’0
długolti prziu^n. na polu pr-dag. 

i u r a z a k a )  Chmieln«s 3 0 .
Poleca: nAuCzycitf ri, nauczvc tli, bo
ny polko Francuzki, angielki, beigii- 
żi, m.-mki sprowa za z własn. biur

8465
U e c n e t i k  s p e c f a i i s t a  w f ro- 
l «  wadzeniu lobót w clK; vv*ni»tb,- 
:;or eimach paro *-ycn, młynach i in 
nycli pjsriikuje pos dy Ś wiadectwa 

a pirtwłze żąuanie. A rc ;: F>.d-
wirno-Kudriawska 36' P uszas,. śPiSO

Wyiałdo^y Buchalter 
BłSan îsta *° p ?^ iL£ i5
s j ic ł .a  gub. radomskiej, zestawia 
o lenne ro 'zne, zaprowadza rachun
kowość odnośny, h metod w na jąt- 
kach, fabrykach tartakach, Tow. po
zy . zk. _ 3<.częd i t. p. im-tytucyach. 
'Spiasjc i oszapowuje -in *ent»rzi 
dzierżawne, sprzeiajne i t. d S * * -  
ounki le ś n e . Sporządztnie pla
nów, projektów, kosztorysów Wszel- 
Kie sprawdzenia, reWitye, inforuia- 
cye. Urządz. sieci telefon, i eltk- 
tryęzn. Dostawa węgla, cementu, 
stnirów, maszyn, zJłóza i eęt, P e -  
śre ttn ic fa io  - g ó l n c ,  i  # aO rs  
pfuui o j  u m e w y . utl854(1

Kijow ski Zarząd  

kojsl^ m h f o -  

mia:

W ydział targo 
wi y . 1 ) W  miej- 
sk ch ha!*cb kry
tych odr.»t;m j -t się 
sklepy dla ióżno- 
rorr.tgo bzod u; 
strsgsny na kwit
ły, c . i c f ,  jarzyny, 

s'cn nę, w.eprznwfTię i fca-aninę. Lo
kale na twura, składy hsuolowe i in- 
• e. Si-eryj y ni Młady win, piwiar
nie, stiady handlowe i ione. Miejsca 
dla spiz. dazy gazet, c*. sopifm t kart 
k< respondtncyjnych. Warunki u d - 
aorry tynku. * i ) ‘ ;;) maica licyiacya 
na wyąziertąwienie j.i»cu miejskiego 
pod sklep i -i w,u u ,  J4i 31 i sAepów 
m ijst Ct ŻójN1 30, 32 i 33 na ta*gu 
Lwii« sKira na G lat.

W j O k i . ł  k o n c e s y j n i .  Dn. 29 
n»z»ca kcy aCya estatyąna ra  cczy- 
sićienie skraj nkl do śmieci w sady- 
hie teatru miijs.kiego 

Wa^uuki w zarządzie od 10—2 po 
DOłudniu
r|y| C  n h  mlesięcanie nauczy- 
U u  O F u .  ciel przyfpos. dzieci 
ąłci obejga z różnych przedni i jęz. 
prakt i icoret. szacha Ł. O reih aS i-  
c k i e j ,  W.-Włodzimiersłą 29. f80W'i7

franc, niern̂  ansJęzl
p r s f  j .  d c  e g a a n n i i k o n n a r k .
«V.-\vło<iiiruifr»aa Nr 2-0, Kursy
/;r. L. Gn mowsa ej 8684

ftfi lT  z >-nivier>yt, wykształ- 
. l ó l l l i l  /  remem, uozela iekeyi 
□ a, Kursach L Groraowasiej, Wło- 
dzim’ereŁ* 29 t w demu pryw. 8665

  i ni i  ---------  ̂i—
4 r b .  m ieś., h a a c ,  rlunt, ję « r
spec grup dla dzieci. Dzieci przyj 
. d 5 J a t , uczą się jęz. p.>dc as { V  
A. Włodz mierska 29 Kursy jęz L  
G p o m & asskiej.  6GGG

p o t r z e b n y  korespond. p.lski i
’ rosyj^i.i ?n ijący awój fach, Adr.: 
skr/ynfca po. zt 214 8'.i8G

koirzeiim u
Kon. SlikułajoWslM' 0 . 8685

Potrzebny LTii^ £
Kim mająfkihm. Zgłaszać się -od g. 
5- i w, Kejtar.ka 25 m. 5.

1 / i _ j ,  człowiet posz. p»s star-
m r U L   ̂ tzega służącego ua w y 
jazd luo w ntieic.e, pos. chlubne 
swiad m ■ Jarmołińle pod gnb. dom 
Joroana cii< Kerola Budn rktego.

8645

S z tu s a to p  wyk. rob. w i a y .  jego 
a ,eć. wćhóćz. gips., Cement, kam. 
s tucz, mrtzsjk., tnarm., szt. tajtoz. 
odcieni, ścinny, suf, przyjm do wyk 
i utrwal. Fasniw.kij gub. przy no- 
wo-wykcic-, kośe Roch S.koisk'

■ ■ .v;7rv

Cegła opniotrwsła
wyższegc gatunku fabryki n łm ia *  
c h a "  | .  l i ła a iy n g  yOtowa róż
nych rezmiarów. Przyjmują rsbst. 
analizy i cen. na źądiuie. Adres: 
poczt: Wołodarka kijowskiej guoęr. 
w. Lechaczycha, i . * 487

Lejisza w Zjawie fabryka
htftów do sukni, plisowanie i gOfro- 
warne, dekatyżowanie materyalów.

A. FidDGROW “ S :
7804Ssoitra M. Lessczf&ski

W.-Żytoir: erska Nr G b rs. lii prrvj 
muje pryewatne roboty 7874

\avaler. do dozoru ohary wyrobu 
masia śmietankowego i innycb pro- 
dukiów z nałiału. Kopie świadectw 
nadsyłać p. Stawiszczt kij. gub. Za 
rząd Klucza itawiskiego. 8o3S

Potrzebna zaraz czlirziwa
nu czas dłużs y od 100 do 209ozies 
dobrej gleby ber serwitutów, z p 
r?ądujm dumern i bedynki.au. j  
btą 'iOiBU.nkacyą T^mze. porzuk-uję 
też do 190 dzies. ziemi h dobi-e; 
rnoże byc bez zabudowań do kupu*. 
Of. rty gub. p&dol k», Dunajcwće, 
poste retiame aia ,J. L. dzierżawcy*

8574

R ^ t i a s ź e r l r ą - ^ c m  w f S
f, togr. W- Męczyńsk'^go. 8635

« t i  i H o n t  p o l it o c l i i ł . , .  doswiad 
> l U U C i f l  ęzony pedagog, poSÓ»- 
Ktlie kondjcyi na lato, u* wtsiwótłj- 
waieiak dair i. YAarunka skremAfc, 
Dmitrowska Nr 23 m. 18 listowote.

8641

Z j.L in J ict zn“i- i«*yk {r-il l i o i i i l ,  n e m .  posz. posady tow. 
na wyjard za granicę lub.CDiękpnki 
OMłoleifliCti aa wsi. Od 1 - 5 , rrpob- 
swiatitirlskaja 18 m fi. W. S. 8648

I A I m ł ^  * ysi^^ywanit od̂  
h n b in - ':  rb. Brar 

rb. M) kop., .Lmfłzz.u—3 rb. 56 kop., 
Pdaautrek—3 ib .‘50 «oo, Wi»rfabrtć 
:l rb., Orpingtari - 4  i t . ,  czubatych
-»rewfcłtW*- 4-fb;. Hi ^*«nekr - 4 t-b.
H imbursrięh— 3 tb t Atsdaluskhfflh -  
3 i  d . 50 kop. w*oakićh—3 rb , Mfno- 
i t l t  3 rb., PadułuSkiC i—5 rb., -Bro- 
row, Indyczek— i rb.. Kaczek pekiti- 
skicb lub ruanslich- 5 rb , Erndeń- 
rkich gęm —  12 rb. •sta 'tuzin. Kbleh  
oyi. „Niespodzianka", ak’acUjaca się 
z i2 pleni jaj, nłtWyłą-ieająC naj- 
drtzdzych—3 t 2 ko lekcje— 5 rb . 
5 koi —10 rb. Zupełna gwarańCy*. 
W.tlln wybór ptactwa i Ip. iwk^z, 
Główny ilustrow any katttog za 45 
kop z"c zsllczetofern. Zadat-k obo- 
wiąrk. praw nik E  W . B i j j o i t a -  
łu , Kegel, Kul. gub. 8 37

Y B a j^ o a a w o k o  pracownia W iktoryi 
w ,rz. su i eleg. po jb. 10 bluzk* od 
-b  3; tana uprze d. się io r .1  papier, 
podług miary. Krtszcz. 52 m. 17,

Do sprzedania Sr-umiłówka
o 3 w drogi od Ber .jCzow*., w stro 
nę Macbni Hci buh«j i 4 kńc try ra 
sy polskiej kiaiL-Wit, chlewnia i róż. 
inwentaiz. 852!)

Wspóliiika pQ9*<ikuje fabryka 
w p-łuym edłodzle bez ry .yka i kon- 
Kuri jk:‘ 1, gw arasty* ptvw«i interes 
daj. oOg netto. W .-W łtylkm  k »  
101 Ghojnntki.  8uS0
D ó ~ Ip rM i S‘ZTT°
saku 2 siśee'ćigiefy,' k t iy  i kasztin.
Ogląnzć Btoipa: iitoty înc wski 37, 
■/* >vtac sfdja. 8617

F ( t a ? h a i i i r  aany z b,rozo *>- Us&fllkUjJy prcrai św‘«łeetwa
mi. VV.-?.yt >nurfsk* 25 m. 11. Zgła
szać się do 12  ej. ua jedneg J dl Crihf

1865#.potrzebny mało ukywgpy 
apirai rektyfika
cyjny Ofei ty z 

opisami i ^ruac eriem wydsjności 
• para u, przyjmuje K. KarćaowiAi, 
poczta Cbebpo gub. k-jow 8(472

O ir Z J M B f J  & o w y  tiaMPpcrt
n t a ik ę d e o l  ■  k o ż t y a i  d « m » j a b k ! a

ZY G M U N T A  U L G iE R A
i ® - I  n ] r « i y ł « u s 'o j - i y a  a j o s p a n la ł ia ^ e f la r U t K -

Na w jltpie, «  4 iih wleikfCU ta- 
**Ch o ić jb nie wprawionych, n ijr o -  
'-■om priez K ałę M.i new ict- gc •- 
bejnująca kilka tysięcy artyicułćw z 
llust»i*e?ai6i i nutaa*', w  zakreśli 
oolskich 1 litewskich dziejów kultu
ry, pisur, obyćua,u lu.odow egs, aitnt 
i nauk, uzbt jjeń  i nbii*r „w, zabaw 
i gier. Muzyki 1 pieśni, ncmilzwaiyzi 
I etnegikiii życia pubncinegj, rycei 
tkieg#, reiniczege, kościelnej > i ło 
wleckiegoi z j-Ciu wieków uL.egłyCh. 
Podręcznik w kuidyM dpasu konieer 
s y  bczwarunkewe.

Największy anawea przesziełc 
polskiej, prateter Aleksander Br! c i 
acz, tak cisze (w .bibUweer Wu  
9! awskiej") » Encygiopedyi GJiłgeia- 
„Kówńie pożytecznego, ciekawego 
i f -,Jćiające|* wydar detwa (de 
sposes pomyl leci Znajdzie w oiŁm 
Czytelnik aloa biec rzeczj właftajreb, 
o -tórych uę Częsta Hyizy, a Mato 
wie 1 nabierają te szclęgóły nowe
go tarw aeg* życi* ł wikrześza 9i- 
zamierzebła przeszłość, 1 biją da 
niej blaski i słychać jej głeay*.

C e n a  k a l ę g c r s k a  r b .  I I , « S 7

Ola i n ^ f t  „ E ; i 8i B i K ł  l ij& fS K ie g o 11,
iiąMawlających Łileło w AtfKlnUtracyl pliiia, cnas initcnn do rb. 12 

Ki anctyłką pocitową icłączyf taldij rb. 1
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F I L I I .

Aaziitys i ̂ i'ksin!r6ak»"^“ l‘
jiiEŻyn c*sf-

I n .  i .  t  L
KRESZCZATTK 2 2 . a

W Y Ł Ą C Z N I R E P R E Z E N T A N C I  P I E R W S Z O R Z Ę D N Y C H  F A B R Y K .

Powietrzne elewatory,,
składające słom ę przy pomocy 1 r< bet-tka.

R u s  to n , P r o e t o r  &  C - o i
Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, mlocarpie 
parowe zbożowe i koniczynowe. 

f y B , J  C T .  f f s l w a  ^ługi, siewniki rzędoa-e i wir- 
a f u C n i  lorzędot.- pielniti i przerywa

cze ao buraków i zboża.
B im m m gJL  Motory naltowe stałe i lokomobile no-
r t S r H U n «  wo-ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez dymu.

R .  A , L i s t e r  &  C - o : WMwki *
mleka, łatwe do użycia, lekkie 
w dzialinm, pięknej formy

M . W o ls k i  i S p .

gielakie do 
ruchu, wyborne

Mlocarnie konne, kie
raty, sieczkarnie bęb

nowe.

C h a m p io n  maszyny żniwne. 

S a m u e ls o n  &  C -o  walce młyńskie.

Sieczkarnie 
i sf&kacze

0

B e n ł h a l l a , ’̂  C la y to -  
n a  i  R S b e r a .

Cieszące się uznaniem:' Ekslyrpkfdry,' kultywatory ,Atantarta i

W Ł A S N E J FA B R Y K I.ny stalowe etc.

Ola d .i e c t ,  m a te k , rV k an w ale-  
• c e n W » , o a ó b  n e rw o w y c h  i 
B io rc ó w . FWrSmOca 
p r a a .u ł o o ,  r a t o i }  brw i, k « t*  
c i  i m e śn i i i i  . b . l H )  p o k s rn ,  
d a  d z ieci mir t k r e s i a  ząb k a -  

a a  >ia i r o t k ^ i l * .
L i c j - e  opinie Pn Lfcti-r y  i uKM.ynat 
szpitali (Kłącza SLjdo kSzu^go pudeł 
D o siłć  mo. na w » (.te r*/h  1 s 1 ł*d*- n 

apłecz. C e ra  p u d tłk a  rb . I 
G ' ó v i y  a a  .d i -ołudiiiowo R 
iow. HPidlu Towar Apteczu w K>-

iowie so -i
* ' ■ - ■ ■ ■  ■ ~

| A  N A J L E P S Z A  ,
MĄCZKA 00;.VWC2A

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawizów 
sztueznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w Berrynce t*is}tirla: tfłu.p. oretzy, .iewniki, Wfatn e miyokt, tryjery, ma
s~yny żniwne, konne trłcicar- O r  r Ml l  j  I i l f i t l / . r . *  oa
rt-e i inne narzędzia ro ntcze, 1 1  c O U S r U W u p r a  O l f r U .  jodoisk 
»brv\ „Kont pa I I P ' 1 Qft w Am eryce, (lckomobile, lrlocam n 

ni i Młocarń* *> O l t o u  2. automatycznymi a.nopudawatzanr
; powietrznymi elewatorami do atomy, maszyny Jo jr ijo w y  JrOg b t>c 
1 gruntow ych,. sam oth.dy parowe i traktory benzynowe, pługi pi owe

Towarzystwa Ancyjnego Ta 
deusz Kowalski i A Trylski L  " “ LlISi.
do.okoorw yeb B .r f o r d a ,  najnowszej kon-trukcyi fcultywitory sprążynrw* 
, 8 'ązak“, udoskonsLoe w a ły  ugnie.acze Cam pbella i ./*ły-ry  gle z pierś 
Cieniami z 2-ch f ka n n i l f i  n*  iJr P o n i i  wokazane w  satalogai h 
połów złożonym'). U c l l l l l n  I danie U O IIj  z wyjątkiem wyrobów  
fa- | ■ p - a e o  Są c bliCzote franco stacya azerokotoro-ej k o le
bryk - •  •« UdolL odbierającego A Jr e s : poczt i telegr. R .c h r y ,
T .rg o ń sk i 7032

P ieg i, p r-fszcze , w ągry  
m o k re  i su c h e  lis z n je ,  
sw ę d z e n ie , k ro s ty  i mrszei 
kiego  ro d z a ju  n ie czy sto -  
ś c i  s k ó r y  le cz y  i u su w a  
n ajrad yk a ln iej ro zp o w ja ecan io n e  1 u. 

zn an e jr z e z  p o w a g i l» k a r> k e

MYDŁO ks. KNEIPPA. |

*̂■7 '

)  d  c  a ł e m
każdrj Pani jest biała i młodzieńcza ce;a  

klórą osiągnąć można używając mydła

„ U p p e r - T e n "
na białku toślnoem. 7171

Nadaje twarzy p.ekność i utok młodoś.i.

Cena 50 kop.
Prawdziwe tylko w niebieskicm opakowaniu 
Dostać można w składach aptećznycb, per 

furneryach i w Tow. „Turom".

Przedstawiciel i skład T . ora Run e r  o i-„  Inź M. KLIGM AN Kijów, Ale 
ksaadr. ąg (wpr. Chńteau) tel rg—aa. Fabr. izo). oddz. inż. I. Guzik 11

W m ag azyn , m odnych b ław atn ych  tow aró w  

■ t e  .  m . r o  I  W I  I  U U P I T f l  I  Y - k a'e Br, N. i M. Lepejko i S
K eizCzatyk N-r 40. tel. zb óg F.lia Lw ow ska (T a-g  S .ran y) N r 4 (cl. sa 42

•  F  ł

L« M J W M W I l J l
P R 0 R E Z 8 A  9 .

Polecają wyroby p cw tzech iie  znanych fal ryk:

M a n l / . r n r m i n i f  M»szyc,y żniw e. Szpagwt wią. 
LI lu i.lv  w U l  zadkowy. Części zap*sowe.

A kc. T o # . Venizki,
Hofhenri & S c h ra n łz. pL„ k; r ^ ' o J i 0” óS

czynowe, Prasy do sło n y  Wialnie.

Clayton &  Shułtlew orth.
we. Mlocarnie konne. S ie w n ik i kom - 
b in o w are .

Międzynarodowe T-w o Amerykańskie
T ra k to ry  (czyli Drogówki) naftowe do 
erki. Siewniki z taderzowemi radełkatni. 
b  o n j taltrzowe. Brony sprężynowe Motory 
naftowe i benzynowe.

T-w o Rumely w  Ameryce.
G o o r - ^ o n ł ł  PłuKi P»r«we - samocLody 13 5  silne. 
” < t d l  O L U l i i  L  komob le i mlocarnie parowe. Mlo

carnie koaiczjnow e.
H r a c r S a r  Eulweryzatory kanne, O pjyskiw acje .A pol 
L II  O o l/ I IU I  ■ lo* do bkleaia i dezypfckcyi.

•Melolte Wirówlt;- N a c z y n i a  do m>e-c z a r n i .
B r, Rober i Claytona, Wialnie i młynki. 

Pasy. Worki Brezenty,
Fa rb y w  wysokim gatunku fabr Ilolzapfel i Zandr.[

Na dogodnych w aru n k ach .

fortipnii, fiaa, riskntti:

F e r s b r a , Knaussa, 
Tiurm era, Korona

Auicmatyczne i elektiycz.
pianina trłjnowszpj konsiiukcyi

Na altFadzia f i b r y i z n j m

S Z U S T E R  i
^ rs s k c z s iy k  Jft łiO

T elefon  3 0 -9 9 .
[ O ddaiałyi M u s k a *  -  O C eaa — R y g a  — 0 , < n b u rg

S p r z e d i i  n a r a t y .

M agazyn M oJnych  i B t a a d n f c h  T ow arów

J . JK. T ip ik m a
(były F u rm aao w s) K re s  ozafyk  2 2 .

O trz im a n o  r c »  j»k"a i z a g r a n ic z 
ne modne to w a ry  na w io sen n e  i le t

nie ko s ty u my 1 su k n ie .

5057

8320

XI Wystawa w Lublinie t
połączona z Jirmarkiem o d b ęd zie  1 1 ;  d h u l ,  2 , 3 i 4  m a ja  1 5 1 3  r .

•rządzona p rz e z  Lubslski Z w iązek  H.id w lany na bydło rc ;-  
ntoduwe i użykowe, świnie u r.do w e ras Angielskich, konie zaprzęgowe 

wierzchowe oraz owce 
Osoby zaint-rtsowane ze hcą sic z^rzetd o wszc’kie icformacye i kat*, 
logi do b'ura i. ubel kiego Zw ązku II >dowl»nego. Lublin, skrt |nczt 121).

8332 iZ Wiosną!!!
Warszawski. S T i ”  Wianków
E m i l  R a  1:1 e r  f .  W isylloeslł 3,

; —— w — 2 Bi od roju.
Pz-jmijł do reparac)fl y anki w^snef l hrych f br/If,

tm~  C E N Y  F -A rR Y C Ż N E , —

OTRZYMANO na f0ćun wio- 
sanny i lotni.

Ceny sumienne i stałe. 7 22

Fijjkstii i fclcijis
F a b c jk a  Powozów

w a r s z a w a .
L e s c r o  ó ł ,  tel.  6 » - 7 l. 

- . s t r e r  w i e  k i'  w y b ó r :  ' K A R F T ,  LAND. FAETO N Ó W ,  
A M E R Y K A  ÓW i r ó ż n e  t y p y  B R Y C Z E K ,  w4-1

Dorabia nowe ka^os i n c  do s*roochrdów i takowe odnawia. 
P 7 mujr s c 1 ivw »tis powi zy oa żim iaac. W y ś j ł A y  na w ie só la  
s..or?ą<iz nia ko*ztorysów na odnowienie pow rzów . C-nnik fran ło

Bracia JA B ŁK O W SC Y
TOWARZYSTWO

A K C Y JN E

n □ a

i 31

m m
■ t 1■i •

DOM TOWAROWO K O N FE K C Y JN Y

W A R SZ A W A ,  
B R A C K A  23.

NOWOŚCI ^
ro WIOSENNE 

LETNIF 
ro NADESZŁY 

DO
WSZYSTKICH

DZIAŁÓW

MAGAZYNU.

WYSYŁKA
PRÓ B 

t o  KAI Al OGÓW 
KOSZTORYSÓW 
-o B EZPŁATN IE.

 ... .-fc*.

” “ *« 8 S L  -

■“Sfess

TARKTOH GĄSIENICOWY 
HOLT CATERPILLAR C-o

b erze udział

■ Ui/ąu/at ytu trJMAFU 'Wttc% -n .b. p zfż D e p d r U n i e n t
R o l n i c f w r a ,  ua s.acyi. Doś Y itticzala-j dl& H. d( na  M.- 

j n  w Akimdwee, gub. T»urydzxa.

Konkurs ten jest P U  B ig i  Z B Y . j . .  \ '.... ' } ,

. f Szc^zegółin udjif la pa ź dicui .

Qdj7icl Mwiy  Domu Łinkową^o

D.
7^45 SS i|ó «Y , K - f c w ę ^ a l y k j  ?7

.TTU3
*
3=

N

Wapno mielono podnosi pic -
ny.

Wapno mlilona ”■
Wapno mlek na

Tow . A k t .

jakość plonu.

podnrsi dc-  
chód to.ni).a.

7 i 02

I Węgiel
_  f - w »  Kopalu
ł  P R O P O N U J:f 4318

Kamienny Dąbrowski 1
żakt.idów 'lutniczych S t f S - h l B  1& I C K I C H  1

A .  P ii3Z l * S K Y C K I
4.*' X Kijów , KreszłSEMył 48, iH. 4 93. g

F o r t e p i a n y  i  p l a n i r r a

fabryki „ f i .  STR08L” w KijowiB
Sprzedaż po cenacb S 7 5  d o  50  O n i u l l  i drożej, o i  8  i*ublt 
R e p e ż a e y a  i atiec> j«n ia . l y l s n s k a  Alk 2 7 . T » t « * s n  1 8 5 .  ącgż

X?

8S8g88888888888SS«gS8£̂ ?a 
|  M A G A Z Y N  M E B L I s

1 Keud ia  S iird u icw icza
W . . W > s y r k a w « k v ,  d .  S i l a i k o  NI 1 4 . ]  8 92

stś la w w y - ^
ho»ze I w rożnych 

ftyfach
Vrz3imuje zamówlcria na prządzenie hoteló.v, banków, iapiytucyi 
handlowych. C E N Y  N iC K IE.

OO:;

M e b l e
13? 8»SSS8S2S2S3S888S88£88aS8SS83Ł8Sift

, G r a f i k *Zakład Foto- 
cłiemlgraflczn]1 ) |

Kijów, Sofijow sk* Nr 7. Telef. 25-15. 

nr 1 a a r  m m dla illustr,. Szybkr
y I i c t 9 0  dokładnie jak ry

n u je M S k  ■  I  t i r  N 0  sunek lub fotograf
i tanio. Njjróżno  

rodniej. w yd a w . na v "siaiw ą kijow ską w  1913 t

TRA CCY NIA 8389

Sukic.> Okryć i Futer
K R A W C A  S P K C Y A L 1 S 1 Y

A . A d a m c z y k a
K rcaao zaty k  Afe L7 m . 15 w p o d aó ezu ,

wmmmmmmmmmmBammmmmmmmKmmmmammmKsammm

Aparaty fofógraficarne 
Mikreskopy

0 1 4 / A  F.RM Ai

objektywy. kiis/i 
i f . l m y  e tc .  

na nowszych syst-m ów  
w olbrzymma W jborze

K A R O L  Z I T O T S E Y
KijAar, F u n d u k le jo w a k a  8 . 7879

2800

jfsnH Wtjłfłkiif/)
MIIZAWIERAjAZS lS n15U _

.F iW lłte M u W B ir

Precz 2 ręśfsmi:
j i c i s f

ber cbis rku, b ci Sody

•  m m
p i « t r r u  

ibtciizną
k r  atydła. F *  jo -  
d łin t .aa gotowaniu o- 
tr*ya*uje sie bielim ę  

p r  i t f . 1 , 1  n e j  
b ia ło ic i ,  

ZądajciH imądzie.
PftCzłśS 2 0  k cp .

Południowo - Ro#y;sii • 
1 w* Handlu Towa- 
ria< Ar-cćrnymi w 

Kłie' vie S4_jB

UHOJUWSklt I itDSTSmSdl

P l ó i n s ?
6 .  8 6 1  Q l  O HT A

K .resazb x.atvli B4 .
Otrry-m, ro w  whiJÓT* w y b o ru  
rozmaite płótna, bieliznę stołowa 
poóczocby, skarpet., prześcieradła  
got b.ehzne męską, towary be 
wełniane i wiele in. przedmiotów 
Ceny zawsze stałe 1 niższe o 1 
wszyrk.ich w  Kijowie o Cześ# pro 
tze Się osobiście o*zek«inaC. jjfci

ą I a to* oopawladziafny R a g ł a a  l m l j « ,  w % K ó D ru k a rn ia  I olsl *  w  K i » i » i i  uhea Kreazczauyk Nb 3 8 . ółydaftiua A n .ttfw i T la f t t m t A i .


